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Rumunja po śmierci swego króla. zapewnieniem s1>0koju i pOstępu kraju. -
Ciężar ten spoczywa przedewszystldem 
na księciu Mikołaju i innych członkaclr 
rady regencyjnej. Nie mogę patrzeć w 
przyszłość, nie myśląc z uczuciem tkliwo
ści ojcowskiej o mym drogim synu Karo
la, któremu życzę uczciwego ł szczęśli
wego żywota w jego nowych warunkach 
życia, które stworzył sobie wbrew na
szym dążooiom. Nie wątpię, iż jak każdy 
dobry obywatel rumuński. ożywiony ;ni
łością oiczymy, będzie on usłłował zapew 
nić rozwój państwa rumuńskiego w cza
sie panowania jego syna i następców te
goż. Co się mnie tyczy, to zrzekłem się 
ojcowskiej radości widzenia się z moim 
synem Karolem tylko dlatego, aby nie za. 
macać spokoju w kraju. l(łerowany temi 
samemł uczucia~ żądam od niego. aby 
nie powracał do kraju, oo czego zresztą 
sam się zobowiązał, zanim nie otrzyma na 
to zezwolenia władz. Trzeba, aby mói 
syn Karol starał się wszelkłemi środkami 
przyczynić się do zapewnienia poszano. 
wania dla stanu legalnego, pOwstalego 
wskutek zreczenia się przez niego praw 
do tronu, co wym"ka z imperatywnego o
bowiązku Rumuna, syna a zarazem ojca · 
króla Michała, obOwiązku J>OSzaoowanła 
zobowiązania, przyjętego przez niego do
browohtie, bez jakiegokolwiek przymusu. 

Książe Karol okrywa tajemnicą swe plany. 
Dąży on do .objqcia tronu swago ojca. 

.t.•cla felesrallcna ~ ... „. 
ZAGADKOWE OŚWIADCZENIE KS. 

KAROLA. 
Parył., 22 ł]pca. 

Książę Karol przyjął wczoraj p0 raz 
1Jerwszy po śmierci ojca dziennikarzy 
trancuskicb. Wyraził on zdziwienie, iż do 
~t p()fy me otrzymu:Je żadneJ OdOOwiedzi 
1 Bukaresztu. aczkolwiek kilkakrotnie w 
.łzodze telegraficznej prosił rząd i rodzinę 
o pozwolenie uczestnictwa w pOgrzebie 
swego ojca. Na pytanie, Jak zamierza się 
ustosunkować do rady regencyjnef. ksią
żę Karol uchY,lil się od Odpowiedzi, oś
wiadczając, że nie może udzielić żadnych 
wiadomości o swych planach życiowych. 
W każdym razie, oświadczył książę. brak 

Maria rumuńska królowa-wdowa. 

iakłejkolwiek odo«>wiedzi z Rumunii sta
wia mnie w nowej sytuacji, którą muszę 
rozważyć. Dzienniki francuskie zaopatnt· 
ją ten wywład uwagami, iż najwidoczniej 
książę Karol nłe zrezygnował z zamiaru 
sięgnięcia po tron swego ojca. 

KS. KAROLOWI NIE POZWOLONO 
WZIĄĆ UDZIAŁU W POGRZEBIE. 

At:eaeJa telesranezna "~xpres1•. 

Bukareszt, 22 li.pca. 

Książę Karol nadesłał ponownie tele
gram do swej matki i księcia Mikołaja, żą 
dając p<>zwolenia powrOtu do Rumunii, 
celem uczestnictwa w p0grzebie ojca. -
Rada ministrów postanowiła odpowie
dzieć na wszystkie telegramy księcia Ka
rola przytoczeniem ustępu testamentu kró 
la Ferdynanda, w którm zmarły król żą
da od syna, aby nie wracał do kraju. 

Dr. H. ROŻAf'łER 
POWRÓCIŁ. 

Choroby Skóry, weneryczne l dróg mo
c:aowych. 

NARUTOWICZA r>, tel. 2R-98. 
Ordyn. 8-10 rano l 5-8 po pot 

.... -

FERDYNAND WZVW A Ks. KAROLA ZA 
POŚREDNICTWEM BRA TIANU DO U· 

SZANOWANIA PRAW SUKCESJL 
Pahta At:ueJa Telecraftcna. 

Bukareszt, 22 li.pca. 
Król Ferdynand J>Ozostawił Ust do pre-

Niepełnoletni król rurr.mński Michał L 

zesa rady ministrów treści następuJąceJ: 
Miłość ojczyzny nie pozwala mi uważać 

ob0wiązk6w moich za wygasłe z chwffą 
mojej śmiercL Winienem myśleć o tern, 
co nastąpi. Bóg chciał, aby lror<>oa prze
szła w ręce mego wnuka. będącego dziec 
kiem Jeszcze. Apehrję do wszystkich Oby
wateli dobrej woH, aby współdziałali nad 

Patrjarcha Miron Cństea, członek ru
muńskiej rady regencyjnej. 

NIE WOLNO WYMAWIAĆ SLOW A 
KAROL(?) 

Polska A1eaeJa Telegraftcma. 
Budapeszt, 22 lipca. 

Dzienniki donoszą z Bukaresztu: Pa
nuje tu zupełny spokój. Komunikacja tele
foniczna z Białogrodem jest przywrócona. 
Rozmowy telefoniczne podlegają o tyle 
cenzurze, że są przerywane, o ile wyma
wiane Jest imię b. następcy tronu Karola. 

„ ... „„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„ ..... „„„am„„B111Pm111111:m_. ... „!lllB ... 11111r: .................. „ 

Serce Polskiej Macierzy pała miłością do Litwy, 
mimo niepoczytalne obiawy nienawiści. 

Znamianny list prof. Harbaczewskiago do radakcii P. A. T~a. 
Polska A1encia Telecrafb:aa. 

Warszawa, 22 lil!)'Ca. 
Od opuszczającego Po:lsk.ę .prQlfesora 

uniweirsytefu kQIWieńsikiego p. J. A. tter
baczewsikiego - dyrektor P. A. T. Ołbrzy
ma•t .pimio 'treści następ-ującej: 

Wieffce Szamowiny Panie Dyreftótorze! 
Za tiaslka:wem pośred!Illk*wern P. A. T. 

ipodaję do I>Utbl:icznej wiadomości następu
jące'j treści swoj.e oświadczenie: 

Organ 1Hterwskiej pa.rtji 1tia'lltiini!ków „Ue 
rtuvis" .publikuje, iJe ja ibez zgody rządu li
tewskie.go 1pr1zebyiwam w Polsce i grozi, tż 
będę skazany na banicję. „Lieli1.11vrs" :?Jroibił 
nies1tyohainy „kawal" polityczny! Więc 
jak 'to? Obyiwa'te1 Ut'wy J. A. tteroaczew
Slki, za wiedzą rządu Ji:t.erwskiego bawi w 
Polsce, wobec PO'lalków manifest<Uje 'lojail
noiść dla te.goiż rzą;du, rolbi 'Wi'ellką rn'lctamę 
dfa Lifwv i za to „Lietuvi:s" ma z.ami.al!' 
wy,pędzić go z jego oax:izymy, która jesz
cze nie }est P1°1"W.atna wtasnośdą ip.runia re
da1kfora te.goż pisma! Gdzie logika Gdy
bym zoihy<lzat rząd nteiwski w P0tlsce, 
czy ni-e z.aslużyłbym na poohwa•tę „Lfe'tu
visa" ! Takiego „kawaf.u" politycznego 
nawet satyirycroe pisma ,nie mo1gą wykort
cy1po•wać ... 

Na sz;C1Zęśce1 rząd litewski ma za wie1le 
ro·zumu politvcz11eg-o. aby nad tego rodza
ju .pogróżikami przejść do .porządku dzie·n
nego. Jeżeill ho1wf.em po1pe•t111Hem zdradę 
sianu wobec Ut\nr, to podlegam są1dowi 
Jit.. ·a nie osobiste.i animozjf pana redak
fQira „Li e tuvls a". 

W wywiadach ze mną oraz w arty1ku
laoh. moich, 01publli:koiw.arwoh w pirasie wl 

sikfej, nile Poiwi.edziaqem nfc <Uwtaazaiącego 
hoo'Otrowi Lit1wy. I dfa1ego W(lboc całego 
kutt.uira1n-ego §wiata proitestuję przedwko 
gwakenru ·prawa mego sumienia! 

Jeiże1li sama roz1111owa z Polalkaimi jest 
juiż zbrodnią, w takfm :razie niech Opatrz
ność sądzi... Jestem rzeiczyiwi·ści:e bez
bron!Ily!... 

0tyUszcając .gościniną WaJrS1zaiwę, ca.
tern ser·cem ż·e1gm,am moioh nie1ID1ieimie H
cz:ny;ch J)rzy.iaci&ł i dzięlku•ję im za brafor-

Siką lroskHwo·ść, za dary w ksią.żlkach, za 
szJlache"ńne zro·zumieniie moicll intencyj ..... 
Nie sipodziewa·łem się, że serce Wairsiza
wy ptonłe rra'ką miitością dfa Utwy:! Byfa 
fo dla mni1e .najmi'lsza z f1iespodzfanek. 

Jeżelli za. te.go rodzaju ucmcia mo•je bę
dę sikazanv na banicję, na wYJPę'Clz.et11ie !bru 
tałne z o1•czyziny moie.i, - izaiste dumny 
będę ... 

Łączę wyrazy gf ę:botkiego .poważaon1a 
· (-) J. A. Herbaczewski. 

Por. ~J ani wrócił do Polski. 
Stawi/ siq już w swoim bataljonia K. O. P. 

Teleuam własny .. 'Kuriera Udrkle••. 
Warszawa, 22 liipc.a. 

Gfośoa w całej Po1Jsce sprawa ares-Zlto
wania przez boilszeiwików por. Jani'e.g0, 
'który v: począt!ku czerwca, jadąc konno 
na p.ogrnniozu zaib'tądzit i· ·pirzek'l"oczyt gra 
nicę so•wiecką - zin.a'laz1ta wczoraj swój 
szczęś'liwy epf!'og. Jak wiadomo - pair. 
.Ta111l ·wywiezio·nv zosfat przez władze bot 
szewickf e do Mińska, gdzie wytoowno 

· mu proces o .rzekome szipiegosl'wo na 
rzecz Po1lski i zamach te1rorystyczny na 
szefa S. P. U. (da1wne.i „czerezwyczafk:l") 
w Mińsku, Oohmańskfeg-o. Podsfawę do 

' tego· oskarżenia dat wyipadek, jaki się YIY 
darizvr '\V czasie ,mz·ew<J1żenia .por. Ja
ni'eizn do Mifrska. Mia·no•wide drezyna ko 
Jeioiwa. wi·nząc.a aresztowanego .por. Ja
ni'ego i jego eskortę. wykoleiła się, roz:. 
bi~a.c sie zupcl11.1ie. Wsk'Ultek :tego wJIU)ad 

:Im szef mińsildiego G. P. U. Ochmański i 
'kierowca direzyny zostali z.abf.ci .na miej
scu, zaś po•r. Jani i esllmrt:l.l]-ący ~o lkrasno
a'litlliejcy ulteg>H kontittzji. 

Wy.dain.fe poir. Jarni'ego odbyto się w 
sposóib nastę.pujący: Wczoraj w ,po~udmie 
na stację pogrnnicima, Rad<Jszkowke przy 
była komfsia .:polska, która na terytorl_iiurr 
sowieddem s.potkafa się z ikoimisją bol
szewicką i PO podipisani:u oopowied:nicr 
d:okumentów odoorała od nłej ipor. Jani'e
go. 

Poir. fani po kontuzji, jaką odniósł w 
czasie katastrofy z drezYITTą, czuje się j!Ulż 
dobrze i 11rntyc'hmfasit ipo przejściu girank:y 
uda;t się do sweg-o bafaljQ111U, !kttóry sta'Cjo
mde w Krasnem. Wczoraj wje.czorem by.t 
.im wś1"ód oficerów i W!nieirzy tcg-o iba
ltai)joill\l, któo:lz.y iPOiw.itaH go rndośnie. 



'rum~ o nallniJ[ia DflY ~utawH~ ~la armii. 
Cien.Żymierski przed sądem woiskowym 

ta dostawa odwl ekała się i późn i ej dopie. 
ro dowiedzi ałem się, że jakieś restrykcj 
do „Tanka" zastosowano. t 

As. gen. Wróblewski: Ja mam ied•' 
zastrzeżenie, jako dowódca: pan UŻ\; ł w· 
rażenia, że g-aśnice musiały być jednoh 
w całej armji, bo żo!ni erz nie jest kultur; 
ny; to nic jest prawdą, nasz żołnierz ie~ 
pełnowartościowy, a nie gorszy od !i:;. 
mieckiego, francuskiego i każdego inneg 
na świecie. 

Dalsze zaznania świadków. 
1'e1ecram własny „Kuriera Łódzkiego". 

Wąrszawa. 22 l!'pca. 
Posiedzenie sądowe w dn!u dzisiej

szym rozpoczęło się zeznaniem ppłk. rez. 
inż. Tuliszkowskiego, b. referenta spraw 
przeciwpożarowych w M. S. Wojsk„ któ
ry zaczął swe zeznaruia od opowiadania o 
przetargu na dostawę gaśnic przeciwpo-
żarowych. / 

Kiedy po otrzymaniu przez firmę 
„Tank" dostawy świadek spotkał majora 
Hryniewskiego, ten mu opowiedział, że 
„Tank" jest niesolidny, że jego chłodnice 
samochodowe są tak niskiej wartości., iż 
wytrzymają tylko 2 - 3 kim. ck ogi. 

To mnle przeraziło - ciągnie dalej 
świadek - ł chociaż długo się zastana
wiałem, jednakże zdecydowałem złożyć 
odpowiedni wniosek, aby nie powierzać 
chwilowo „Tankowi", a oddać dostawę 
1000 gaśnic dr. Zieli'ńskiemu, ponieważ za 
ch~ziła nagła potrzeba. 

Przewodn.: Czy pan byl w fabryce 
„Tanka"? 

Swiadek: Byłem później na miejscu 
i wLdziałem, że fabryka „Tank" jest dość 
duża i posiada odpowiednie .narzędzia do 
wyrobu gaśnic. 

Przewodn.: Cby pan po oględzinach 
fabryki „Tanka" składał osobiście raport 
gen. Żymierskiemu? 

Swiadek: : Nie składałem. 
Przew.: Czy pan pamiięta przebieg po

siedzenia komisji przetargowej, na której 
przewodntczył gen. Żymierski? 

Swiadek: Tak, pamiętam. Referował 
sprawę dosta.wy gaśnic pplk. Ręczkow
ski; najwi'ęcej głos zabierał gen. Żymier
ski. Ja miałem jako fachowiec, drobną po
lemikę z pułk. Tanglem, przedstawicie
lem korpusu kontrolerów, który dążył do 
powierzenia dostawy f. „Tank", gdyż mu 
udowodniłem, że najlepszą byłaby nor
malizacja gaśnic przeciwpożarowych w 
wojsku i dlatego lepiej oddać dostawę tak 
jak poprzednio f. ,dr. Zieliński", która już 
do tego czasu dostarczyła 8 - 10.000 ga
śnic d'la wojska. 

Przewodn.: Czy pan nie uważał, że w 
pytaniach, postawionych panu przez gen. 
Żymierskiego na tej komisjri, nie zauważył 
pan specjalnej tendencyjności? 

Swiadek: Nie, nie zauważyłem tego. 
Zresztą i w moich zastrzeżeniach wzglę
dem firmy „Tank" możnaby dopatrzeć 
się też tendencyjności. 

Przewodn.: Czy inicjatywa zakupna 
tysrąca gaśnic wys2Jła od pana, czy od 
gen. Żymierskiego? 

Swiadek: Inicjatywa ta wyszła ode
mni.e i wyraźnie wtedy postawdtem kwe
stję, że trzeba natychmiast kupić 1000 ga
śnic od d-ra Zielińskiego, bo deprtament 
IV na gwałt żąda gaśnic; zresztą podkre
śliłem, że to nie przesądza sprawy dosta
wy 6.000 gaśnic. 

Przewodn.: Czy te 1000 gaśnic zosta
ło dostuczone przez d-ra Zielińskiego? 

Sw.: Nie zostały dostarczone, ponie
waż sprzeciwi1 się temu korpus kontrole
rów, który żądał oddanria dostawy całej 
ilości 6.000 gaśnic, a nie częściowYch do
staw. 

Przewodn.: Szy pan nie zauważył, że 
warunki techniczne, ułożone dla firm ofer
towych byty trudniejsze dla „Tanka" niż 
„dr. Zielińskiego"? 

Swiadek: Tego nie można powiedzieć, 
bo obie firmy musiały przerabiać swe ga
śnice. 

Przewodn.: Czy pan brał udział w dru 
giej komisji przetargowej i co pan tam 
mówit? 

Swiadek: Tak jest; bylo to już po pró
bach technicznych z gaśnicami obu firm 
f ponieważ po tych próbach przekonałem 
się, że gaśnice f. „Tank" nie są gorsze od 
dr. Zielińskiego, a że ceny pierwszej były 
znacznie niższe, więc pierwszy zabrałem 

gfos i oświadczyłem, aby „Tankowi" Po
wierzyć dostawę. 

Przewodn.: A nie dziwił się pan póź
niej, że ta dostawa „Tanka" nie odbyła 
się? 

Swiadek: Bardzo dziwiłem się, że ta 

Swiadek: Chcia1łem wyjaśnić. że Jesten 
też jak najwyższ,ego pojęcia o naszym żG 
nierzu, natomiast sam pochodzę z Woh 
nia i wiem, że Rusini, stamtąd pochodzać 
są mało umysło"\Vo rozwinięci i tych mia 
tern na myśli. 

Austrja szuka dróg odrodzenia. 
P.rzygotowania do sesii parlamentu. 

Stadjum gojania ran rewolty. 
Polska Agencja Telegraftc:uia. 

Wiedeń, 22 l~a. 
Przygotowania do sesji pairlamewtamej 

już się rowaczęły. Dziś olbraduje zarząd 
str oo ni cliwa ohrześcijańsko-społecwe.g<>, 
.tt1Wo zaś odbędzie się lkonferoocja oigófuo
aus'brjac'ka socjal-demokiracii. Posie<lze
r.!e pooiedzialkowe Rady Narodowej bę
dtz,iJe tylko manifostacją ż.aitohną. W1taśc.f
w.a dysikusrja na 'temat zajść roz,pocznie s1e 
dorpie•ro we wtorek. ZarnlOtSi si.ę iprzytem 
na burrzJlilwe sceny. Posłowie chrz.eścijań ·· 
slko-spoleczni, zwłaszcza z prowiflcji, za
mierzają wystąpić przeci1wil\.o utworzonej 
przez gmilnę m. Wiedrnia miejscowej stra
ży bezpieczensrwa i grożą, że g;dyiby straż 
fa miata być nadal ul!rzymana, wówczas 
tftiworzą 01ni .podobną siirarż w posz.czegól
nyclJ. kiraiach związawwych. „Neue Preie 

~esse" mówi o możlliwości irozwfąiz.anfa 
Rady Narodowej. 

PRZEZORNOŚĆ KANCL:EJRZA SEIPLA. 
Wiedeń. 22 liipca. 

WS!kutek za.rządzenia kamcl.erza Setp1a 
wysla:no nocy ubie,dej do miejscowości 
Blumau, pod Wiedniem, 1mmpanję wojsika 
celem pi'1no1warnfa zrnajdującyroh się tam 
proohoW111i i wo1skorwydi magazynów a
muni•cyjnych. Zarządzenie kancilerza Sei
Jlla wyiwo1tane zostało orbawą. aby zatru
dnieni w 1proc~owni roibot111icy-koimuniści 
nie dokonali na nią 1zamachu. 

ŻAŁOBA W RADZIE MIEJSKIEJ WIE
DNllA. 

Wiiedeń, 22 li1pca. 
W sforach po11ity.cznych wiedeńskich 

spodziewano się pawszechinie. ie odbyt1 
wczo.raj pos'icdzenloe rady miejskiej 'będz 
~erenem, na którym roze.g-ra się cafy kon 
fifkt międizv socjal-demokratami a c.hrze 
ścij.ańs.ko-spotecznymi. Tymczasem pos' 
dzenie przeiksztafdlo sie w mamifestac· 
żatohną ku czci pa~eg-łych w czasie krwa 
wvch rozrnchów. Burmiskz Seitz wygfo 
str .przemówlenie. pośwfęcooe ofiarom re 
W()llucji i wyirazH ood1zięilwwarnie dla To 
warzystwa rałunlkoweR;o, któr·ego c2I'D!I 
kowie z narażeniem żyda peł111illi sw<>it 
obowiązki. Po przemówieniu burmfstru 
Seitza posiedzenie na znak żałoby pr~· 
rwano. 

-:o:-

Wielki rok wielkiego triumfu Poincarego„ 
Rocznica objęcia ·przez niego steru rządów we Francji 

jast nia mniaj historyczna, niż rocznica bitwy nad Marną. 
(Telerram własny "Kuriera Ł6dzk1ego„). 

Pariż. 22 !ipca. 

Jułto w resfauratj1 „Bre Ca'relari" w 
!a·sku Bu:loński:m QdJbędzi·e się śiniadarnie na 
oześć Poi111cairego, wydane przez cz:ł'oo
ków jego rządu. 

Może isratnf e ani najlepiej mogą oce
nić historyczne dzieto. dok<Jmane 1>l'7.eZ 
P<>incarej?O w cła~ iednej?o roku. 

R0C1młica· tych rządów, która UJpfywa 
vAaśnie w dniu dzrsiejszym, m.adruje słę 
wymownie w ik111Jru cyfrach: 22 [f;pca 1926 
r. rząd rozporząd1zat SU'!11ą jedn..e.go mia;o
na fra:nlków paipi·ernwyd1: 22 łi1pca 1927 r. 
saMo rrządo1we 'WV\'105i 11 mil'.iairdów wOil
nej Q;or~i. fu.dzfei 25 millirurdów franlków 
w dewizach zagirarnicrnych. 

„Matirn". ,.Petił Parisien", .,Temprs". 
..Journal des Debats". „LiherlP." uwaiają 
roCZ1T1icę objęcia wtadzv przez Poi:ncarego 
rza równie Msror:vczną <lila Fra11rcj1 jalk rocz 
nicę lbifwy mad Marrną. 

Jedyirile sodaHsłvcznv „Soir" rpozosfa
.ie sceptyczny f 'twierdzi, że plebiscyf wy
borów J)QtW'Szec'hnyich w r. 1928 fakfyicz
ni~ oceni d-zieto Polk:icar~. „Soirr"' mote 
ma rac.ie. bo hłstorrd mait'o zna wylJ)adków 
a1by demokracia 01ceniata odrra1J11 zastugf 
wie1kich swych synów. 

SzereQ; dzienni1ków izamieszcza .poc:hle
bne arly1]ruty o ro'cZltlicy olbjęcia steru rzą
dów :przez gahiin.ef jednoścł 11airodawej, k1:ó 
ra fo rocrnica zbieg-a się z 4-0-'tą roczinicą 
wejścfa Poincarego na a1'enę padamen
farną. 

SUKCES WEWNĘTRZNEJ POŻYCZKI 
f'RANOUSKIEJ. 

Paryż, 22 lipca. 
Pierwsze drni po<LpisyWarnia wew11ętrz

nej p0iżyozki ipaństiwowej, WYiPUszczornej 
o•beonfe przez rząd. vrzyrniosty przeszfo 7 
mbliairtlów frankóiv.-·. Rząd ma nadzieję, l!ż 

pożycz;ka będzie dostate<:zn·em pobycien 
dl\a ob\e.ga,;ących WC'Wltląitlrlz. kirajiu banikn~ 
Mw. Rząd ies-t przeikanany, iż uniknie r6· 
·wni·e:ż p1rz•e·z S'llkces pożyczkli wewnęfrz. 
nei groźby konieczności zaciąg:nię.cia Jn. 
ne.go rodza.iu długów zeiwnęiirzrnych i we· 
wn ętrzn wh. 

U szczytów szowinizmu. 
Zadania polityki niemiackiai na Wschodzie wed/u9 

ha katy. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Berlin, 22 lipca. 
„Preussische Krezz,eitung" omawiając 

żądania polityki niemieckiej na wschodzie 
wskazuje na zagrażające rzekomo Niem
com niebezpieczeństwo wslkuteik słabego 
zaludnienia. Niebezpieczeństwo to zagra
ża Niemcom ze strony ekspansji polskiej. 
Wzrost ludności polskiej, stopniowe wy-

ludnianie się wsi niemieckiej jest dla Niem 
ców zjawiskiem groźnem. Warunkiem U· 

trzymania niemieckiego stanu posiadania 
iest świadoma polityka osadnicza, oparta 
na wyzyskaniu wszystkich możliwości. 

Marchj2. wschodia będzie wałem O· 
chronnym przeciwko naporowi mas sio· 
wiańskich. przeciwko zachłanności Pol· 
ski i niebezpieczeństwu bolszewizmu. 

'' • ' • . • . , •. ., '„, ,,T." '· •.• 

Na widowni politycznej. 
(Od wlasnega 1'ores1><>ndenta). 

WOJEWODA NOWOGRÓDZKI W STO 
LICY. 

Bawi w stolicy wojewoda nowogród:zkl, p. 
Becz:kawłoz, w sprawach pozyskania laedytów 
dla rolników, k:t6.rYch gospodairstwa dotlcnlęłe ro
stały katastrofami żywiolowemi. 

DZIENNIKARZE CZESCY ODWIEDZA
JA POLSKĘ. 

zjawiła się l)l'zed scysją. Delegacji minister o. 
śwlad.::zyl, że scysja byla WYOiikiiem nleporozu. 
mled. 

MIN. CZECHOWICZ U PREM.JfRA. 
Prezes Rady Ministrów marszalek Józef :->il. 

sudski t11zędował w dniu wczorajszym od godz. 
1 do 3-ej w prezydjum Rady Most.rów i p~yją.1 
m. in. ministra skarbu, Cze<:howk.za. 

POSEŁ STEETSON DZIĘKUJE DZIE
CIOM POLSKI.M. 

Internacjonały z pos. Griinbaumem na czele 
Wan"Szawę od pewnego czasu od'Wliedzają czę

sto dzliennikarze czescy. Bawi <>hec.n.ie w War
szawie dZliennikarz p. W. Czerwilnka, redaktor 
„Narodnych Listów". Przybyl taikże w ce,lu p.rae 
prowadzenia s.tudjów w Polsce redaktor „SlowJen 
słciiego Wschodu", wychodzącego w Koszyca~h, p. 
l""r. Durdak. 

Minister spraw za~arucmycJi p. Załesl<d otirzy. 
mat od posta ame·rykańskiego w Warsizawie, p 

SteełSOt11a list, w którym poseł ame·rYlkańslcl d'Zfę. 

kule w imieniu rządu Stanów Ziednocron~h za 
ofiarność, z jaką 'POŚPieszy!y dz.ieoi polskie mlo· 
docia.nym ofiarom katastrofalnych wylewów rzeki 
Missisipi. Jednocześnie zawiadamia posel Steet. 
soo, że zaofiar,owwe mu 10 tY5ięcy 500 z:łotycb 

iJrzeslat p. Herbertowi Hooverowi w Stanach Zie· 
dnoczo,nych. 

czynią z Polaków mniajszość narodową w Polsca. 
TeL własny "Kur. Łódzkiego„. 

Warszawa. 22 lipca. 
W Rzymie odbył się zjazd przedsta

wicieli mniejszości narodowych w Pol
sce. Udział wzięli w przeważnej liczbie 
żydzi i Ukraińcy. Zjazd nosdl charakter 
poufny. 

Po nowym roku zaczęło wychodzić w 
Warszawie pismo mniejszości narodo
wYCh p. n. „Natio". Redagowal je dr. Ły
szak, Ukrainiec. Wspótpracowniklem pis
ma między innymi hlll także pesel .Griln-

baum. Wydano trzy zeszyty, w których 
omawiane rzekome krzywdy, wyrządza
ne mniejszościom narodowym w Polsce. 
Wedle zestawień „Natio" 
Polacy stanowić mają mnlejsz<>ść narodo
wą, a mniejszości narodowe są większo
ścią. Ostatnio policja dokonała rewizji w 
redakcji pisma i aresztowała jednego z 
współpracowników niejakiego Karola A
ri'o. Zaraz też interwenjowat u ministra 
spraw wewnętrznych poseł Grilnbaum. 

~.:.o;_~ 

BEZCZELNOśC NIEMIECKA.. 
W Bytomiu urzę.dnicy i urzędniczki konsulatu 

polskiego zaczepia.ni są stale przez Nlemców z 
powodu 1>r-0·wad'Zen.ia rozmowy w ęjzyku 1>olskim. 
Przeciw.ko tym ekscesem występuje śmiało „An
zeiger". 

DELEGACJA KOLEJARZY U MIN. RO
MOCKIEGO. 

Ministe.r Romocki przyją! delegację kolejarzy 
która ~$!«& w t)'.m sam,ym .skl.adzde, w jakim 

POGŁOSKI O ZMIANACH W RZADZIE. 
Od szeregu dm krążą roomaHe pogloski na te

mat zmian przyszłych w rządzie. PJsmo zblirone 
do rządu „Po·lska Zbrojna" donosi, że na miejsce 
mŁnistra Sktac1kowsJciego, któryby objął PO p. So.! 
tanie województwo warszawskie, POW-0fa111yby zo. 
stal min.isłer Miedziński. Urzędowo wła~ 

ściom (lim st.ąoowaa> ~ 
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• Takt yczny ,,gniew ludu''. 
Łódź - 22 lipca. 

Na tory coraz więcej fałszywe i zdąża 
~ce ku celom złym, bo wytykającym dro-
11 elementom rozkładu oraz anarchii, 
wtracza ostatnio akcja polityczna i so
elalna P. P. · S. Ta sędziwa, wysłużOna 

orgaulzacla pOlityczna, mająca niewątpli
wie płękne·a nawet romantyczne karty w 
swej hJstorjł, będąca niegdyś żarliwą bo
jowniczką niepodległości, Ucząca Ongi w 
swYCh szeregach niemało gorących pa. 
trtotów i pełnych heroicznego samoza
parcia bo}Owników - stała się terenem 
Inwazji żYwiołów nowych, wrastających 
w inne warunki dnia dzisiejszego i partyj 
nie a wygodnie żerujących na niwie de
magogjł, tchórzliwego schlebiania najniż
szym Instynktom mas, konkurencyjnegO 
przelicytowywania się z zaprawdę nie 
daMcymi się przelicytować komunistami. 
Partfa, chłubląca się swą ideołog.ią nlepOd 
feRłościową czasów niewoli, po zmar· 
twychwstaniu Polski ustawicznie wali ta
ranem w fundamenty państwowości poł
słrleJ I przyznać trzeba, że czyni to ze zdu 
miewaJącym skutkiem. Kiedyż więc by
ła naprawdę sobą - wówczas czy też 

ohecnłe? 

Brak pOczucia praworządności, brak 
Instynktu państwowego stanowił zawsze 
historyczną przywarę polską. Wiemy z 
dzleiów naszych ilu klęsk i ilu niepowo
dzeń było to przyczyną, aż wreszcie wy
dało złożone wewnętrzną niemocą ciało 
Rzeczypospolitej na pastwę żarłocznnści 
~siadów. To organiczne niedomaganie 
narodu, niestety, przeszło w krew odro
dzonej Polski i katastrofalnie pustoszy na
sze żYcie publiczne. Tntdno byłoby na
pewno opisać i przedstawić tę gehennę, 

iaką przechodzić musiał w Polsce dotych
czas. kaidy rząd, starający się w ten łub 
łnny, a!e niewątpliwie zawsze pełen do
bre} woli sposób organizować byt i dobro
byt kraju. Na karną współpracę, na zgod 
ność twórczego wysiłku ze strony społe
czeństwa a nieraz nawet ł na to!alną neu
tralność nie można było liczyć. W wirze 
partyjnych swarów, drobnostkowych dą
sów i małostkowych fochów zatracały 
się rzeczy istotnie wielkie, stojące na pie
destale racji stanu czy na kolumnie ko
nieczności państwowych. 

I obecny rząd ma te same. jeśli nie 
większe nawet trudności, co jego poprzed 
nicy. A miarą anarchistycznej zaiste 
struktury psyche polskiej jest fakt, że bu
dzi on opOzycję i wyw~łuję walkę prze
ciw sobie zaTówno na prawicy, na klęsce 
której oparł swe zwycięstwo, jak i ze 
strony lewicy, której dążeń oraz ideałów 
miał być wykładnikiem. Ach, nieraz za
pewne sędziwy Marszałek z goryczą po
wtarza sobie słowa Napo!eona - Pola
kami rzadzić można, ale z Polakami -
nigdy. 

Lecz dziś w pierwszym rzędzie bez
m~1ślncj zaiste ofenzywy przeciw pań· 
stwowości Polskiej - bo to już nie jest w 
tych warunkach walka z rządem, jeśli się 
rozbija ostatnie mury legitymizmu pCłskie 
J?O, widzac. 7.,c przez owe wyrwy wlewa 
~ie ~rożny potok komunizmu i podmywa 
fundamenty naszego bytu pa11stwowego 
- kroczy .,chlubnie" P. P. S. Szpalty 
,.R<H1r>tnika" w ostatnich dniach to jeden 
k;zyl• i dzwcn alarmu. Co się stało? We 
dit.f! pcr;,pcktywy socjalistycznej np. 
d,-otmr incydent między pos. !(uryłowi
cz~m :i i:::n. Romockim, w którym nie wia 
dum11 b:-zczc co było bardzie! niewskaza
ne - c:~y postawa może zbyt surowo. 
tl.!lwct nicu!>t~pliwie traktującego swą wy 
s.-Jk~i ~o.Jność ministra, czy buńczuczność 
her.ccre:nonjdna kierownika delc~acji, 

łi:.':1 1.~d i co hą<lź drcbny epiw~ nici:<1ktu 
<.isohi !: !c~o wyrasta podług persp~li:tywy 
scc;~!istycznei do rozmiarów kwestii sta
nu. sprawy życia i śmierci, pOwodu do 

„gniewu ludu". ba, bodaj, że nie rewolu
cji. 

P. P. S., której Już dawno było ciasno 
w ramach minimalnej choćby lojalności 

wobec państwa, uchwyciła się kurczowo 
tej okazji, aby znaleźć pretekst do otwar
tej i zażartej Ofenzywy. Istotnie mm. Ro-

mocld stał się Jeno kozłem ofiarnym „tak
tycznego PoStmlęcla"". W łęku przed u
tratą wpływów na masy nie cofa się nasz 
socjalizm wobec żądnej spos<>bności za
manifestowania swej rewolucyjności'' i 
swego braku skrupułów państwowych. 

Do czego Jednak ten wYścłg z komu-

nistami o rząd dusz maluczkich a okłamy 
wanych doprowadzić może? Złowieszczą 
odpowiedź dają wyniki wyborów samo
rządowych, oo do których P. P. S. nie
szczerze chyba triumfuje, gdyż aż nadtc 
jest w.idocmy upadek jej popularności. 

Czesław Gumkowski. 

„„ ... „„ ... „ ... „ ... „ .............................. „ ... ---1„ ................................. „ ..................... „ ... „ 
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SWITY POLITYCZnE. 

Bunt romantyzmu politycznego. 
(Koresl)Ondencia własna). 

Dublin. w lipcu.-
Zamordowanle ministra irlandzkiego 

O'ttiggi·nsa rzuca wyraziste światfo na 
obecną ewolucję polityczna Irlan<ljf. 36-o 
lenni polityk. energkzny, sprężysty f bez
względnv w postępowaniu. co ściąg-nę.ło 

na nieg-o nienawiść zwakzane.? ostro opo
zycji. padt z ręki dawnych swof.ch poli
tycznych przyjaciół. 1niepodlegl-0ściow

ców irlandzkich. ReaHstę, który stanąt 
mocno na gTunde uzyskanych od Angljl 
koocesvi politycznych. zabili romantycy. 
nie chcący za żadną cenę odstapić od urze 
czywistnienia maksymalnego sweg'O pro
gramu. 

Układ angielsko - irlandzki z r. 1921 
7,apewnfający Irlandii stanowisko nieza
Ieżneg-o dominjonu. byt wielkim sukce
sem niepodleg-lośdoweg'(J siin - feinu ir
landzkieito. a równocześnie oowodem roz 
tamu w te.i organizacji. Umi.arkowa1ne 
skrzydło stronnictwa wzięto sie do po
zytywne.i pracy państwowej na p0dsta
wie układu. Prezydent Irland.ti Cosgravc 
iest przvw6dcą tego kierunku a zabity 
O'ttlggtns był jednym z ITTaienergilcz.nfej
szych jego przedS'tawicieli. Ra<lvkali. rro
SZitCY nazwę republlkan6w. stoją nieugię
cie na stanowi·sku. że wszelki związek 
między Trfandją a Anglją oowumrloo być 
zerwa.ny l żą<lają włączenia wotestan
ckiego Ulsteru do państwa irlandz,kiego. 
Posłowie wybrani na podstaiwie tego pro
gramu. nie zasiadają w parlamencie du
blińsk·:m. gdyż inie chcą ztożyć przysięgi 

na "·ierność królowi ang-ielskiemu. Na 
cz,ele tego r.dlamu stoi zna.ny po.Jftyk De 
Vatera. a je<lną z naJczynnieJszych jego 
przedstawldelek bvta zmarta nie<l.aw1n() 
p. Marklewfczowa. 

Miedzy rea11stami i romanfrkami przy 
szlo do zaciętej walk ' notltv:cznei. Stro·n
nkfa·o prezydent~. stojące na g-rnncie 
uktadu z Anglją. wicrzY?o mocno w sku
teczrność wykonywanej pracv i dlateg-0 
powstrzymat-0 się od i1ntensvwnlejszcj 
agitacil. n·i e oddziatvwato dostatecznie na 
obdarzone żywvm temperamentem i fan
tazją masy, popet·ni!o szereg btędów poli
tyczinych l bardzo ostro zwalcza.to swoiich 
przecfwnikó'"'· \\'skutek tego przv ostat
nich wvbornch do parlamentu stronni
ctwo rządowe uf;·'.lc!lo szere~ mandatów, 
mimo. że partja de Valera nie bierze 
udziału w pracach Izbv. nie nosiada w 
nie i wf ększości i może utrzvma.ć się przy 
wtadzv jedynie tvlko dzięki poparciu czę
ści ko.n stytucy.inei opozvc.ti. 

Republikanie repreze.ntu.ia ~radycje 
dawnej romantycznej walki z uciskiem 
angielskim. prO\\·adzonej przy p0mocy 
wszystkich środków. nawet nai~waHow
nie.iszvch. 1nienawi1ść z Anzlików orzenie
śli na tych. którvch uważaja za twórców 
i przedstaw:cfell nienawistne.i dla nich 
ugo<ly, na bvlvch swoich towarzvszv po
litvcznvch. zg-mpowanvch obecnie w 
stronnictw.ie rządowem. I znów odżyta 
tradv·cia krwa \Yvch zamachów a ,,. ślad 
za ~i~i sypią sie suro\\ e wvro\d. Nhni
ster spra'\Yie<lliwości O'łiigdns surowo 
poskrami ał rewolucyjnych orzecfwnU~<)w 
a ci za to ooplacili mu się kula. 

J.rlandja stanęła obecnie ·na rozdrożu 
między nowym d!la oibeonego poikolenla 
poliityków reallzm~m a przekazanym 
przez tradvcJe romarntyzmem politycz
nym. Roma.ntyzm ten urósł w czaStie wf.e 
kowe.i polityki prześladowań angłel

skich i zapisał się w dzieja·ch bohaterską 
walką o praiwa narodu do życia. Rea.Hzm 
budu.ie pozvlvwny gmach na grwnde zdo-

bytego drogą walki własnego ,życia pań
stwowego. 

Dawny ucisk angielski i nowa polity 
ka porozumienia prO'Wa<lzQna dziś przez 
Anglię odbija s.ię na żydu politycz1nem 
Irlandii. która powoli, choć nie bez krwa
wych starć. oducza się romantyzmu i 
uczy się realizmu po1itt:yczneg-o. 

--:o:--

o czem piszą Inni? 
PRZEGLĄD PRASY. 

NOWE NASTROJE W NIEMCZECH? 
„Epołrn" (22 b. m.) podaje wywiad z 

prof. Porstereirn o stosunkacli p0lsko-nie
mieckkJi. Prof. Porster utrzymuje, ii 
psycho}o.gja Niemiec uległa zmiainJe w kie 
ruinku pacvf.i.~mu: 

,,Przywódcy Reichswehry wiedzą bardzo do-
brze, że w głębiach duszy niemieckiej zjawia się 
coś zupełnie nowego, co wprawdzie nie posiada 
jeszcze siły politycznej i wojskowej, by móc uda
remnić ich zamachy, nienmleJ jednak w momen
cie nowej katastrofy mogłoby wystąpić na wi· 
downię w sposób nie dający się przewidz;eć I na 
dać wypadkom zupełnie nowy kierunek. Zagra
nica powinna o tern .w.iedzieć I, skoro mowa jest 
o „Niemczech", nie zapominać, że za Jednolitym 
frontem dawnych partyj zapowiada się coś no
wego, co będąc rdze:nnie niemieckie w najstar
szem i najlepszem znaczeniu, zawiera w sobie 
wszystkie możliwości porozumienia ze światem" . 

SOCJAUZIM AUSTRJAOKI DOZNAL 
NA CALf:J LIN.li KLĘSKI. 

„Ilustr. Kuri. C<>dz.'' (22 lipca) pisre: 
„Socjalizm austriacki doznał na całej linii 

klęski. 
Prasa socjalistyczna nie zakryje tego faiktu 

żadnemi frazesami. Stwierdzają go zresztą sami, 
niektórzy szczersi i sumienniejsi socjaliści. I tak 
np. socjalista dr. Miiller w Berii.nie, b. sekretaTz 
stanu. pisze w artykule „Nędza austriacka", oma 
wiając błędy polityki dr. Bauera, przywódcy wie
deńskich socjalistów: 

„Tak więc przyszło do zdecydowanej klęski 
socjalnej - demokracji" (offene Niederlage). Mo
gfaby ona jednak podziałać zbawiennie gdyby 
austriacka socjalna demokracja chciała wyciąg
nąć z niej naukę. że bezpieczeństwo i prawo musi 
być chronio•ne przeciw każdemu burzycielowi po 
koju, czy on pochodzi z lewicy, czy z prawicy". 

Stowa te końcowe mo:te każdy podpisać - ł 
w każdem państwie mieć je trzeba w pamięci." 

OBRZUCANIE SIE WY·RZUTAMI. 
SPorv JJOmiędzy N. D. a Ch. D. 

W „Gaz. Warsz. Por.'" (22 b. m.) czy
tamy: 

„A jednak. jak nawet „Robotnik" stwierdza, 
obóz narodowy zostal oslabiony. ale nie rozbi· 
ty w wyborach 

Naturalną jest rzeczą, że ten fakt powinien 
wzbudzić poważne refleksje zarówno w kolach 
rządowych, jak w samym obozie narodowym. 

Niestety. już zauważyć się dają sklonności 
zi;tola inne i to w samym obozie narodowym. 
Nie czekając na wynik wyborów. już w numerze 
z 5 lipca „Rzeczypospolitej" , a wię~ przed dwo
ma prze~z!o tygodniami. w:;·stąpil p. poseł Bitnrr 
z uwagami wątpliwej objektyw!10ści. o dość na
tomiast przezroczystych tendencjach. Oslabienie 
obczu narodowego przypisuje on Zw. Lud. Na
rodo„1·cm11. krytyku.ie „noli tyków prawicowych". 
za ich zbyt przes t:irz:ily ryn•;:łunck programo
wy. sklnd;ij:ic~' ~le jakoby wv:ącznie z haseł 
0•:61 :1 0 - n:i rodowych „frazesów oatrjotycznych". 
Pr:r.eciwst.wia łm. ma.jac na U'3'śl.ł . .najsibJe,isu 

stron1nictwo prawicy" - Zw. Lud. Narodowy, 
swoje stronnictwo t. j. Ch. D. z jej programem 
społecznym, a nawet posuwa się do twierdzenia. 
że w starciu z Ch. D. Związek przeważnie prze· 
gTywa. 

Ubolewać należY, że poseł Bitner nieskończe
nie gorzej zna ideologję i program obozu narodo· 
wego od posła socjalistycznego p. Czapińskiego, 

uwaimego czytelnika i krytyka wszystkich pra
wie wydawnictw naszych. Ostatnie prace Dmow 
skiego, Głąbińskiego, St. Grabskiego, l(ybarskle· 
go, Wasiutyńskiego, Zdziechowskiego, gdyb) 
wzi>udzily zainteresowanie u młodych publicy
stów z Ch. D., napewno by im nie zaszkodziły, 

Niewątpliwie zaś przyczyniłyby się do uświado· 
mienia sobie faktu, że „politycy prawicowi, nale
żący przeważnie do generacji starszej" nłe uwa
żają „jedności narodowej" za hasło jedyne, że w 
przeciwieństwie do wielu swoich wychowanków 
pracują twórczo, program narodowy rozwijają, 

modernizują, rozszerzają, że nawet w za.kresie 
polityki katolickiej i socjalnej więcej mają do Po· 
wiedzenia. aniżeli niektórzy z leaderów Ch. D. 
których twórczości programowej nawet blbljo
i:-rafowi stwierdzić trudno. 

Co gorzej, pozytywnie da się udowodnić, te 
stronnictwo Ch. D. na tym odcinku pracy naro· 
dowo - katolickiej, który jej pozostawiono tycz.H
wie jako teren wyłączny, a mianowicie na gmn· 
cie robotniczym. nie wykazało wybitnej gorHwo
śc!. Dość słaba odporność żywiołów robotni· 
czych na agitacje socjalistyc:wą i komunistyczną 
ma jedno ze źródeł właśnie w niedostatecz.nem 
uprawianiu tego gru•1tu przez Ch. D„ w tej tak 
tyce partyjnej. niekiedy niczem nic różniącej si~ 

od demagodji socjalistycznej. 

Arcyksiqżą Miko/aj. 

I 
I 
' 

I 
I 
I 
I 

I 

Młodszy syn zmarłego króla rurńu1iskie~o 
Ferdynanda jest jednym z członków Ra
dy Regencyjnej. Wspólnie z najwyższym 
sędzią i patryarchą rumuńskim, będzie 
on kierował losami Rumunji. aż do cza-

su dojścia oo pełnoiletoołc:i Michała. 
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GROMY BURZY NAD S.TOLICĄ AUSTRJI. 
Kr w a wy bi I a n s re w o I ty. 

I 

Wróg z północy. Szatańskie szepty. Bratnia krew. Czerwony sztandar. Strasz.., •"'9bOL 
Groźne memento. Dowódcy bez wojska. Zatrute strzały. Biały Krzyż. W kostnicy. Zdra• 
dzieckle zebranie. Komuniści w pułapce. Klęska marksistów. rtiezło111ny kanclerz. Co 

Jutro przynle•le? Smutna nauka. Dlaczego pola~ musiała &{_• krew. 

~ własnero korespondenta). 
Wiedeń rw qiJpon. 

w) Tedegiratmy 1>0szly w świat w pią
tek ub. &1fosząc §wiatu, iż 'W s rtQIHcy ooddu
najsklej, Jmiwawa wybuaMa rewoiudja. 

Wiecie już, czyteilnicy d:rodtz.v o tern, że 
marwie sto trupów zaległo urlioe, a tysiąc 
prawie ralfl!nyoh leży w SZ!Pitalach. 

To )est bifans kirwa1wy.ch dni w Wie
dnNi •••. 

• 
A dziaito si.ę 'to wtta<śnf.e w fym dnm, 

w W' 

nęli wyhi't.ni pr1zyw6dcy socjaiiistyczni -
burmistrz Wtiednia Seitz, iposeit Deutsch, 
Poseł Adler - demonstranci przybraH wo
bec nfrch giroźną postaiwę. 

Talk więc t. vw. dysc.YlP'ltlin.a zoirganiro
wanyoh robo1tnkzycli bo.iówelk okazata się 
w ca:łej pet.ni, k iiedy ro·zjuszony Nu:m J)fze
cilwko swoim przywódcom w rogie ·v.1mo
siit okirzytkf, odmawi.aijąic postuszeństwa. 

Rząd 1pragną~ za wszelką cenę unikinąć 
ro.zlewu lilliwi. Patifo się miln isterstwo 
SIPI'a'Wliecmwości, i{)łomienfo się.gały już są-

Po oddaniu salwy pollcja atakuje demonstrantów. 

' ' ' • ' ~ • : ~ • .... 4 "-. • 

k1ecly dzie1m11ki wi:ooień:Stkie s:reroko Ko
medtawafy głosy prasy PMYskiej w spra
wie „ansch!lussu" do N1em1ec i kiedy buń
czucmie odlt><>iwiadmi publicyści aru:strja<:
cy, że „Aus'lirja ma sama tyle si~ żywot
nych, że sama stanowić może o sobie". 

siedndoh famie11:iic, ~ pol.icia jes~zie była 
w oddaleniu .... 

Wiedział borwiern .J)l'ez:yden.t ,pioqn.tji, do 
czego do.id.zie ... 

A1e kiedy niebezipieczeńs1two stawal-o 
się cor.aiz iwiLęAksze, a ~tiurm, 1podjudzainy 
przez komU111istyoznych agitatorów, S'ta
wal Slię coraz dzilkszy, co.raz bairdiziej be
sija11skl - w'te<ly wyruszyty oddzia1ly kon 
nej pro~riic;)i ip.rzecirw'ko demoostra'Iltom. 

I wtedy koanmiśd, iaik gdyiby ozeka1li 
tej ohwidi, kiedy uda im się piekieliną 'W()j
nę rozżag1wić, zaczęli zdradziecką strzeda
niJn.ę z ki1filru stron - rprzeciiwko .prolicjl. 

Teraz ruie byto j:uż wyjścia. 
Zaczęła sf ę re.giulama walka ... 

mi maią twairze .zupełn)e w kll"wf ~
ne, że ich kreWllli poz.nać nie rno:gą.„ 

Więc służba zmywa lkll'ew z twa1rzy, a 
wtedy ro.:z!legają się już niielJ.002Jkie lk!rzyiki 
- to maitka pomaje swego syna, -to żona 
otmda do zi:mnych nóg swego mę.ż.a. 

Kilkaset osób prosi U1I1zędnłka sz;pital-
11ego o wyjaśnienie. 

- Mój sym nie w1róci1t od wczoraj. 
Może ranny 1u 1leży ... ? 

Urzęd:n·ik przeg'ląda llslę. Niema go 
n.a ~i.ściie rainmyich. Ale leży już tam wśród 
imych - w kostnicy.„. 

+ 

A kiedy irm:giryiwa się !fa siłirasma lfm
~ooja w mieście, odbyeya: się w zacismym 
ioka1lu na Neuibaug-asse ze'branie czamyoh 
duchów. Jakgdyby szatany ze:braly się i 
wv·d .1 .ią rozkruzy. 

P ()llicja wpada. 
Przeszto 80 komunistów - 1p.rzyiw6d

.OOw radzi, jak da'1ej rO'Z.lpętać wiaffkę, jak 
rtrudz.nę buntu wsączyć w dusze, jalk z<le
zor_g-anizować }esizcze banlz:i.ei masy ro
botnicze; redagują odezwy, układają z.dra 
dziec.kie '})lany. 

$Jooztwo policyjne wyikaza~o. że byili 
to emisair.iusze bolszewiccy, którzy przy
bvli tu 1z Berlina, Mosikwy, a nawet fa. 
cho\\'CV od DQ<lpalania ka1edr - bo oto 
airesztowano kilku komunistów z Sofji. 

+ 

Pięść moskiewsika skierowaiła się w 
stronę Austrji. Komttniści cz.ekałi tylko 
na v;yirok sądo\\.'Y w sprawie SchaHenen
d-orfu, by robotników :po.diburzyć do sbraj
ku, bv ich wyciągriać na 'U!licę, broń ~m d<> 
ręk i wsunąć - wojnę brat-oibó}czą roz
palić - ażełby w t'fitlll11ffie potem Olbwle
ścić dylktaturę pr~letarjatu. 

+ 

Kiedy le stowa 1pi!szę, otrzymutję mo
w:u cd wtł'adz ipoliicyjnych wiadomo·ść, że 
nocy ubiegłej aTesztrowamo na Laudoin
gasse pr,z.esizlo 3() komu:nistów, a wszyscy 
przy,byli tu w ipfąitek ran-o. Jruż nawet je
den z nioh i>rz~t się, że instrukcje o
brz-,ymał~ w sowiecldem posel:stiwie. Pie
niąd.'ze ina niszczycielską robot~. ot1rzyma
li z rąk mos6rieWS!kich. 

• 
W tym chaosie, w lym potopie krwi. 

krąży~y rÓŻJne wieści. wmiecająre nfeipo.
kój. Op-0wiadali s01bie : 

- Wojska wło'Slkiie są już na giranicy. 
- Węgrizy idą na Wiedeń. 
- Nfech przyjdą Węgrzy, Cziesi liuib 

W~osi - O!I>Owiadaili htdzle. - aile niech 
za.p.a'lluje S.P'Oikó], nieohaj przestanie już iać 
się bratnia ktTew ... 

+ 

W irdz!a·tem jeszcze roz.pęfan.e tlumy -
'-' chwili, gidy w 1plomi,enlarch sfa1nąl gmach 

redakcji jed~ ~ego~ 
nb w Wiedmtt .~eicmiPosl". P~ 
tmmów, ,podsycany przez a&itatoro,, 
przeklroczytł' '\Vsz.etmde nnmiairy. P~. 
fono błibljotekę, biura irediakcy;jne, zaoasy 
papieiru, nas:zczono maszjlłly, a czciorti 
ww~ucaino okmem. 

Jakfś ·rooomik ryiozail ochry1płym gło. 
sem z ba,Jkonu: 

- Talk sądzi lud! Oto jest wyirok 1~ 
robotnlczego ! 

• 
Dzi-ś, łded'y wysyłam do Was len list ... 

miasto tonie w cilszy, smutku t ta.tobie. 
Gotuje się na smutny pogirzeib. Sto pr,a. 
wie girobów j.uri wykopafll(). St-0 oowm 
mogi·ł na ornenit.aT?JU stanie. 

' . 
Nieugięty , harl<>wny, mocny sfatł ·prpz 

ten ca•ly czas i stoi kanclerz Austrii n 
p.ratait Seiipel. Kfe<l'y przywódcy socjaAi. 
stów izgłosilli się do niego późną nocą., gdy 
właśnie obradowata rada minis'tirów - I 
przecNoż)lllimu swe żądania, odipowied.'Ział 
kaindeirz stanowczo: 

-Nie! 
Bo teraz ipragną .l)rzywódcy socjałl· 

stycz;nf, r-ozpęfać wa1kę o •• 1>resti,g". A 
kanclerzowi idzie o los. o ,przyszłość Au-
s frrj.i. • 

Ni·e iza:po1J1mę tej chwHi, kiedy kanden 
Sei.pel przyjmowat przedstawkieH 'J)rasJ 
zag-ranicz,nei i kiedy mówił nam. że miano 
tych wypadików. wierzy w siłę Aust'fJi -
' z ufnośc i a patnv w jutro, że nie ugnie 
się orz.ed demagogją. która rozpętała re
wolucje z Powodu wyiroku. wy<laneg-o 
prze z sąd ·przysięi;łych. a zatem sąd lu
d-O \\ y. w którym sześciu zasiadało robot
ntków. 

Tvlko g-dv mó wi1t o ofiarnch. o tyoh 
sierotatCh. które opł.akuia zgon ojców -
tak dz·iwn1e brzmiat głos kapłaoa f męża 
stanu. tak smutno. iak gdyby we łzach 
był ką.pany, 

+ 

W pooledziałek z.bierze się parrlament. 
Dzień ten będ1zie dniem sądu czerwonych, 
dema:gvgów. Okaże się, że fY'{Zywódcł 
sotja~istyczni sfradlii Z'tllPeł'nie posłuch u 
mas. Bo jeoo o Jest pewne: te parr'tja so
cjalistyczna nie chciała tej wojiny rozpę
fać. A~e przyiw6d<:Y mają dutżo na sumie
niu. Zanadto zdemora1:izowałi swe kadiry. 
Zrewolucjo,nizowa:li. Edemenity komool
styiczne dopelnitv reszty. I w too srposób 
polały się ootokl bratniei krwti na uticacb 
st-oi!Icy naddunajskiej. Roman Hem1cz. 

--:o:--

Mózgowy panteon. 
w) Znany uczony r<>syjsiki. akademik. 

Bechtierew. wystapil z projekbem utw<>· 
rzenla Painteonu. \V którym przech<>wy· 
wan:e bvlvbv mózgi wszysiildch wybit· 
nych mężów Bolszewji. Myśl te uznat z.a 
bardzo dobrą Instytut Psychoneurol-og1-

czny i opracowat też zaraz szczegółowy 
olan. Jej urzeczv\,;fstnlenia, którv orz.edło
żono do aprobaty Centralnemu Komtteto
w'i Wykonawczemu Z. S. S. R. Panteor1 
ten sktadać się bę.dz!·e z dwóch oddziat.ów 
- w jednym przecho,vywane bedą owe 
mózgi, w drugim zaś prowadzone będ a 
nad niemi studja naukowe. 

J.akielkolw.fek będrzłe roiwo 'tyclt okrop
DJICh dllli, jedno }e$t peWlllem: ·prądy ira
dyb.'lne bolszewizują<:e, gł-osiząoe klam:li
we basfa wo'OOośd, postępu - raz na za
rwsze straciły ru swói girunt. Pamiętać 
będą maitki, które sy111ów w bratniej wał
ce stradtv. pamiętać będą ±a.tobą .przy
ginf eoione rodziny, że te wojnę wywołał 
ll'lli'e!beziJ>iecziny 'Wlt'óg z p6tnocy, klóry tyl
ko rna g;t'!lliZ.a<::h, na ibrUJp.aich, gtosi swe idee, 
ipamiętać będą o tern, że pił'atni emisarjusze 
bolszewłccy, wmni są w pierwszym n.ę
d7Jfe, tej stirasmej bra•t<>M}czej W3llce, te
mu wdielkdemu prze'1eworwi lk!r>Wi, jakie.g-o 
nie pamięta Wiedeń od roku 1848. 

Pod roziż.agwiO'llem ni-ebe.m, padać Z? · 
częly 1truipy. TOZlega~y się nieludrl<:le, olkru
tne kirzyikł ra11nvcrh - kobiety mdllaly w 
uciieczice, Hwm je tiratowat troje dzieci. 
łrompletnde z.duszono, że tylko niekształt
ne, krwawe masy po nich zostaty ... 

cwscaa: a ee•ę e+s+•mF4§5§'968*'W'i'nw 

• 
Za•nim przejdziemv do spokojnych re

file!ksyj l wyikażemy skutki perlityczne oraz 
i1J1111.e sprężYtJY. tej krwawej, piekiei111ej ma
szy.ny, która z tak nisz.czycielską wybu
ohła siłą - dajemy killka •vstmąsająicycll 
scen, ()lbrazów po'liwomych, na które w.ła
sniemi ipa trzeHśmy oczyma. 

• 
WsipaniaJy gmach mfnisferstwa spra

w:iediliwośd, przed którym zatrzy.mywa'li 
się rawsze gośde z za.giramicy, w gteookilln 
padziwie oad cudem archftektmy i budo
wy - zbrodniozą ręką bandy komuni
stów - pada pastwą 1Ytornieni. 

J:uiż bowiem ś1edztiwo usia1!Wo I to na
leży w imię .praw.dy s'tiwf eridzić, że fogo 
potwornego czynu, ni.e dokona[i zoirgami
ZO'Wall1'i w t. 7JW. „Schufa1bundzie" - so
cjaHśd. 

Banda zibrodrnicza, sktadaj;:i.M się z 
kflkuset komunistów. wtanwęta do ITTTia
chu, ·z rozbest•wionym kirzvkiem, oblewa~i 
beinzyną akta, szafy itd„ akta, od Krtóryich 
nieiraz zależał los ca1tei rodzimy, wy.f1zuca
no przez okna - czerwona mlę.dzvna:ro
dówka przyg-łuszata jęild i krzy;ki pozosta
łych w gmachu urzednilków i służby. 

Ro1z·bestwieriie Humu, który ma wi.dok 
płomieni, w1padl w jakiś sadystyczmy szal 
nis~czydelski, rprzekroczyil'o wszet~kie gra
nice, ilderdy zja„wifa się sbraż ,pożarna. arby 
~ na1raż.eni1em wła·snego życia . gasić 0-
g:ileń - tiłumy rnucfty się fla strażaków, 
obrzucając fcl1 kamienla!Il1i. N~e pomogito 

,Gatw4. ~ m cze!e słira!ŻY parżame:i slf.a.-

+ 

A ofo iz najwyższe.go piętra „Justlzpa
ł.astu" u'kaza•ły się czerwone ptachty - to 
komunilŚCi, girasujący w budyinku je wy
wiesi%- a te <:Zerwone rpłachty, byty jak
gdy<by giroźrlym symlbolrem, stira~nem me
meinio, 'fej okrutniej wattki, tego~ bra· 
mfe.ł k!rwti, co się na urlic.ach szero1{lem roz
_lewała strumien.iem. 

Teraz roz,poczęta się strzelanina z kH
ku srtroo. prze1ęknle11i 1.udizie, przYiJ)adiko
wl ipirzechodni•e, iumf: ofiairy swej ciekav.:o
ści - wszystko to bieg'to w jakimś me
rna111ym ikrerunk•u, w chaos, w 1mle, w 
śmi·erć„. 

·~ 

Pędz,irty auta sanitarne, w bra!ku ich -
robdtrnicy na Tękach dźwigali ira>nnyclt, 
śiwi:s·t !ku:l i· grzecho!t ka1rabiw:iów maszyno
wych, oroz.paczlliiwe wotainia: ratunku.„ zbi
te masy r}u.rlzl. duszących się. gniotących, 
th!.'kący;ch w jakiejś beizgrainkznei wści~
kłości - a nad te:m '\Vszvst:kiem straszlt
we 11urnv pożairów.„ . 

48 godz1n z .przer1wam l, trwała walka. 
A ofyrnczars·em w szipitaau g"t6wnvm. roz
girywałv się sceny strraszne -:- ~nite.iskie. 

Nfe mog-la 1:1fup'ia1rrnia porm1esc1ć wszy-
s tkilch ofiar .„. 

Wiec w demnei .piwiniicy smutne.i i głu
chej, utoio1TI0 te trupy obok siebie; stra
smy wido.k - to J)'iersf k>rwią Sipnrpmo
JWlilooe, [to gt-Owa z;upelime 1ZmasaOOrowaoa: 

I 

Zdemolowana redakcja gazety "Reichapost' • 
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Na uroczystość św. Anny 
w Strykowie. 

W niedzielę, dnia 31 lipca r. b. J. E. ks. 
biskup Kazimierz Tomczak, sufragan lódz 
ki. udaje się do Strykowa na uroczystość 
św. Anny. J . .E. celebrować będzie odpus
tową Sumę i dokona aktu poświęcenia no
wo ufundowanej kaplicy na cmentarzu 
grzebalnym. 

Zwyczajem lat ubiegłych wyruszy ko
leją kompanja w niedzielę rano ze stacji 
Łódź-Kaliska do stacji Stryków. J. W. ks. 
pralat Dominik Kaczyński prob. M. B. 
Zwycięskiej i ks. Stan. Nowicki, general
ny sekretarz St. Mł. Polskiej organizują 
tompanję. Zapis zgłaszać należy w kan
celarjach katedry, św. Krzyża i M. B. 
Zwycięskiej. 

DZIEŃ ZNACZKA. 
W niedzielę, dnia 24 h. m. odbędzie się 

a ulicach miasta kwesta ze sprzedażą 
naczka na odnowienie kościoła N. Serca 
ezusowego w Radogoszczu. Zarząd pa-

rafji radogoskiej za naszem pośrednic
twem prosi ofiarnych łodzian o poparcie. 

Za zasługą. 
Wozoraj w świetlicy niższych fu11kcjo

narjuszy po'Hcji ;przy ulicy Żeiromskiego, 
p. wojewoda JaszczoH w Qbecnoścf do
'·'- ódcy D. O. K. Nr. IV. g.ene.rafa Dąhroiw
ski-ego, komendanta P. P. na woj.ewódz
rwo tódiikie insp. Foerstera i wyższych o
ficerów po~icji, udekorował srebrny.ro 
Krzyżem Zasługi zastępcę komendanta po 
1icii na miasto Łódź, na<lk0'!1lisarza Jzy-do1r 
czyka iza 0iwoooą 'J)racę na pol<U bez.pie-
czeństwa 1pubt1ilcznego. (r) 

Wycieczka weteranów polskich 
z AmerJki odwiedzi Ł6df. 
Ostaiteczny tennin przyjazdu do Łodzi 

wy.cieczki iweteranów po1lstkich z AmerY!ki 
usfu!Jony zostar ina dzfeń 8 sier•pnia r. b. 

Komitet ;prtzyjęcia z p. wkep.rezydeu
tem OroszkoJWskim na czele opracowat 
program przyj~ia wycieczki, która zaba
w! w Łodzi jedw dzień i po1za z1wi edze
niem mfasta zapo1z:na się z .pracą w fabry
kach i przv budowie iJrninaHzacji. 

p ,ro.g.ram przyjęcia z-0stat przesfa.ny 
centralnemu komitetowi w Wairszawie do 
zat.wierdzenia. ~b) 

PRZED WYBORAMI DO RADY MIEJ
SKIEJ W LODZI. 

W swoim czasie wydany został szereg 
zarządzeń Min. Spraw Wewn. w spra
wie zmian w regulaminie wyborczym dla 
gmin miejskich. Nowe te przepisy nakła
dają m. in. na magistraty miast obowiązek 
stalcgo uzupielniania liist wyborczych. -
W związku z tem zamierzone jest w Ło
dzi przeprowadzenie rejestracji wybor
ców wobec spodziewanych na jesieni wy
borów do Rady Miejski·ej. Rejestracja ta 
ułatwi w znacznej mierze przygotowania 
do wyborów, które będą poczynione w 
tempie mniej gwattownem niż zazwyczaj. 

KOMISARJA T RZĄDU W W ALCE 
Z LICHWĄ. 

Jak już donosiliśmy na skutek proto
ku.fu Komisarjatu Rządu jeden z cukiern!
ków skazany został na 1000 zł. grzywny 
za pobieranie 35 gr. za szklankę herbaty. 

Tymczasem prawie we wszystkich cu 
kierniach pobierają za herbatę lub kawę. 
szczególnie w śródmieściu, 40 ! 45 gr .. co 
jest już jawną lichwą, jeśli wziąć pod u
wagę, że cukiernik zarabia na tern 200 -
300 procent. 

Obecnie komisariat Rządu postanowił 
urządzać systematyczne rewizje cen w 
kawiarniach i restauracjach, a winni ka
rani będą wysokiemi grzywnami, lub bez
względnym aresztem. (b) 

i - 2" 

Pod znakiem straconego sezonu. 

Rezolucje \!iecu strajkujących robotników budowlanych. 
W dniu 27 b. m. rozstrzygnie się sprawa straiku generalnego. 

pelnomocnionych przedstawicieli w celu 
omówienia sprawy dalszej walki o pod
wyżkę. Równocześnie komunikujemy, że 
Okręgowa Komisja Związków Zawodo
wych uchwalita zbierante składek na 
rzecz strajkujących robotników budowla-

nych. W związku z tern Związek Robot
ników Budowlanych zwołuje na dzień 24 
lipca r. b. o godz. 10 rano ogólny wiec 
wszystkich robotników zatrudnionych w 
innych gałęziach pracy do sali kina „Im
perial" w celu omówienia tej sprawy. (r} 

Wczoraj o godzinie 7 wieczorem w lo
kalu Związku Zawodowego Robotników 
Budowlanych przy ulicy Zamenhofa 17 
odbył się wiec strajkujących robotników 
budowlanych. - Zebrani w liczbie około 
1.500 osób po wysłuchaniu sprawozdania 
z działalności zarządu i komisji strajko
wej uchwaUli następującą rezolucję: 

1) Zebrani robotnicy budowlani stwier 
dzają, że przemyslowcy budowlani liczą 
na to, że nasze głodowe położenie znie
woli nas do zaniechania dalszej walki. 

Złobki dla niemowląt w fabrykach łódzkich. 
Instrukcje Ministerstwa Pracy. 

2) Zebrani stwierdzają, że przemysłow 
cy przez swe nieustępliwe stanowisko 
chcą zmusić robotników do złamania akcj'. 
strajkowej, by podyktować swoje warun
ki. 

Jak wiadomo, usfawa o oeih1ronrie -pra
cy mtodocianej pr~ewiduje urząd.zenie 
żłobków dla niemowląt pr1zy zakitadach 
przemysfowych . zatrudniającyoh więcej 
niż 100 ~wbiet. Ac~kalwietk wykona1t1ie 
prze.pisu o ż!obkac.h niemow~ęcydh -0dłożo 
ne zostato do dnia 29 1Hpca 1928 roku, ins
Pe<ktorat p:racy w Łotdzf otrzymat .przed 
n ieda winyim czasem od ministra ipracy i o
pieki soo1tecz.nej pofocenie rebrainia w fa
bryikach tó<lztkkh maforjaitu dotyozącego 
urządzania żtohków i vrzesłania do M1nl
stersh1;a. Już w dniach najibliiższych uka
że się rozporządzenie z wykazem firm, 
które 0bowiązane będą wyibudować u sie
bie żtobki. 

W czo raj lns.pe:kto1r ·pracy p, WV'f'ZY
kowski. nkzvmat z M'niste-rstwa Pracy 
szcz·eg-ó'foiwa :1nstrukc.ie oo do urządzania 
ilłotb'ków. W i.nistruk~ji tej p-0dane są ko-

szty budawy żłolb:kóiw, i.ub urządzenia w~ 
wnętrz.nego i utrzymania niemO\\·•Iąt. Tak 
więc, kosizt budo.wy żłoibka obliczonego 
na 20 11lemoowJąt, wynosi od 18-25 tysie
cy zt, UJrządz:e:nfe weiwnętrz.ne takiego 
żloibka kosztować bedzie 4500 zt. Koszty 
utrzymania ni emO\\"lęcia '\':yinosza d zi en~ 
nie 2 zt 20 gir.. prtzyczem uwz,glednlo·no 
już szczepierit.e os.ny o-raz opłaty za świa
tto. gaz i personel, sktadającv się <lila te~ 
i:lości nlemo•wląt z leikarza. kierowniczki 
żłobika, <l1wóch ·pielęgnfareik, praczkl i 2-ch 
stuiżących. 

Sprawa budowy żłobków wywofa·ta 
wieilkie zaint:eresowa:nie wśród przemy
słQIWICÓW, którizy z niecie.N)lliwościa, ocze
k'll.ią rozporządzenia z wylkazem tvch firm 
które pierwsze bedą musiały żłobki te u 
siebie wprowadzić. (r) 

--:o:--

3) Robotnicy stwierdzają, że wywody 
kierownictwa Związku i zarządu główne
go nie zmienią stanowiska strajkujących 
robotników w walce o swe prawa. Robot
nicy postanawiają wytrwać aż do zwy
cięski·ego końca zapoczątkowanej walki. 
Jak najkategoryczniej potępiają stanow!
sko Okręgowej Komisji Związków Zawo
dowych w sprawie ogłoszenia strajku po
wszechnego. Zebrani piętnują łamistraj
ków, którzy nie podporządkowali się ogól 
nym zasadom. Zebrani wzywają wszyst
kich robotników do wspólnej walki i Z' 'ra 
cają się do ogółu robotników całej Polski 
i do Centralnej Komiisji Związków Zawo
dowych o poparcie moralne i materialne. 

Wczoraj też Związek Zawodowy Ro
botników Budowlanych otrzymał pismo 
od Okręgowej Komisji Związków Zawo
dowych treści następującej: 

Niebezpieczeństwo na drogach oublic7.nvch. 
Fatalny stan mostów ulega stopniowej poprawie. 

W myśl uchwały Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych zawiadamiamy, 
że w dniu 27 lipca r. b. o godz. 6 po połu
dniu w sali Okręgowej Komisji Związków 
Zawodowych odbędzi1e się konferencja w 
sprawie walki robotników wszystkich ga
łęzi przemysłu i robotników przemysfu 
budowlanego o podwyżkę plac. Wobec po 
wyższego prosimy o wydelegowanie u-

Fa.ta·lny, a w niektórych wypadkach 
ni·ebez.piecznv naiwel dła komunikacji sta:n 
mostów na terenie wojewód~uwa Mdzki·e
go. które od wy.iścia okiupantóiw nie były 
poddawa·ne rewi·zJ!. a111i n.apra•wiane. zwiró 
cif u-wa.gę wla<lz woj:ewódzlklch, które na 
skutek nacisku ze sfirony p. wojewody Ja
szczoitta, za'.ię'ty się bardlzo g-o'!1Hwie :tą spra 
wą. Dz·ięiki temu w .roku 1926 wykończa-

.- ~· -~ •• ',-r-,: ~ . ,:~~ - ........ _~ .,.· ... •. ~ ', 

Instytucje pomocnicze w służbie poczt.-telegraficzneJ. 
Nowe udogodnienia na poczcie łódzkiej. 

W przysziłym tygodniu uirzą<l poczto
wy w Łodlzi p.rzystępuje do orga:nioz.acji na 
terenie catego ,,·ojew6dztiwa t. ziw. pośre
dnictiw ;p{)cztowych. Po·średnictwa poc7ito 
we wprawadzaine 1zostaią na t-er. całego 
\V'Ojewódzf,,·a jako instytucje .pomocnicze 
dła wyko·nywania służ·by pocztowo-tele
graficznej .r;rzedewszystlkiem w mlejsco
wościa-ch wo,iewód1ziiwa fódzikiego, ·leżą
c:vch przy trakta·C'h pocz:towy;CJh oraz tam. 
gxi·zie nie zachodzi potirz.eba UJtrzymania 
specjafoyich posłańców, o ile gmi.na przyj
mie wbowiązanie opłace1J1ia śrO'dtków prze 
wazowych. 

Udogc<dnfenie to bę.dzie '\Vtęc mia,~o 
szczegó'lne znaczenie dla todzia11 przeby
\Vających na 1:e:tni•skach, w miejscowo
ściach, gdzie ni1e byto żadnyich urzędów 
pocztowyich i gdzie komu111rkacja byla 
szazególnie u'~rudiniona. KierO\\'łlik pośre
dnktiwa o;tirzymywać bę.dzie wy;na,girodze
nie. ustanowiome przez władze pocztowe 
oraz .prowi-z.ie za s-mzedaż 1zm~czlków i dru 
ków p·o·cztc•wy;ch. Godziny urzędo1wa1nia 
po-średnictiw na teienie województiwa u
sfalono na 3 dzie11n~e w dni poiwszednle, a 
na Jediną godzinę w dni śiwią,tecz:n.e. (e) 

---„---

Na alarm ubezpieczonych. 
Łódź wzywa pogotowie Kasy Chorych 44 razy na dobą. 

Działalność Kasy Chorych m. Łodzi 
przejawia się również w pracy pogotowia 
kasowego, która ostatnio byla znacznie 
5potęgow:ma. Pogotowie ratunkowe alar
mowano nietylko przy nieszczęśliwych 
wypadkach, ciężkich, nagłych wypadkach 
chorobowych, lecz także w wypadkach 
symulacji. Znaczna i'lość wezwań pogoto
wia Kasy Chorych wywołana była bój
kami. Vv pogotowiu pracowało 6 lekarzy. 
Pogotowie ma do dyspozycji 2 auta i ka
retkę przewozową. Praca spotęgowana 

bywa zwykle w v,odzinach ·6 - 8 wie
czorem oraz \V godzinach 5 - 6 rano. -
Przeciętna norma rocznych wyjazdów po 
gotowia wynosi przeszło 16 tysięcy, czyli 
po 44 wizyty na dobę. Najwięcej wyjaz
dów było w niedziele i święta, kiedy nie
czynne są lecznice. Przy pogotowiu funk
cjonuje specjalna karetka dla przewozu 
chorych do szpitali i przychodni. Karetka 
przewozi przeciętnie w miesiącu 514 cho-
rych. (e) 

--:o:--

Farmaceuci Kasy Chorych żądają podwyżki płac. 
Memoriał pracowników do Zarządu Kasy. 

W dniu 1 lipca r. b. farmaceuci - pra- memorjat leżał 8 dni w sekretarjacie. -
cownicy aptek Kasy Chorych zlożyli me- Dopiero na żądanie odpowiedzi, p. prze
morjał do zarządu Kasy Chorych w imie- wodniczący zarządu Kasy Chorych oś
niu dwóch organizacyj w sprawie pod- wiadczył, że większa część członków za
wyższenia płac, prosząc o udzielenie od- rządu jest na urlopie, wobec czego żąda
powiedzi do dnia 6 lipca. Ponieważ do nia wystawione przez farmaceutów mogą 
dnia 8 b. m. związki farmaceutów żadnej być rozpatrywane w przyszłym miesiącu. 
odpowiedzi nie otrzymały, zwrócono się Wobec tego farmaceuci na ostatniem 
do dyrekcji Kasy Chorych powtórnie po ogólnem zebraniu postanow_ili domagać 
odpowiedź w powyższej sprawie, na co się kategorycznie wyznaczema konferei:
dyrekcja Kasy zakomunikowała. że nic cji z zarządem Kasy Chorych w sprawie 
nie wie o żądaniach farmaceutów. pomimo podwyżki pobOrów najpóźniej do 28 lipca 
otrzymania memorjału w dniu i lipca. roku bież. 

Po zbadaniu spraw~ okazało ~ · 

no już dwa mosty żefazino-'beto1J1owe w Ku 
ź:nky na drodze Piotrków-Wie-luń, posta 
w-ilOno most na Ptllcy pod KoTI'iecpO'lem. da 
ją<: mu żelamo-rbetooowe przyiczułlki. a w 
tym roku wyko·ńczoona bę<lizie budowa 
w.ierJJkiego mos·tu lla Warcie pod miastecz
kiem Walf!ta o roZ1Pięfości 120 me.tirów. 
Wykończona będzie :rów.nież budowa mo
stu żefazneg-o na Nerze pod Rzgoiwem. 

W roku bieżą. . m przystąipiOi110 do bu
dowy mostu na Wo;Ibórce pod Zawadą o
raz mostu żeilazno-<betonowe.go 11a Plfsr 
Pod Łaskiem na drodze Brtzeźnlca - Ku
ź.t1ica. 

Rozpoczę'to również prace przygoto
wawcze dila budoiwy dwóch mos'fóiw: je
dnei.rn na Pirośnie. a drugiego na Niesobfi> 
pod Wieruszowem. jednego mos'fu na War 
de w Rycihlowicaoh na drodze Łask -
Wie'luń oraz dużego mostu żelaznego na 
Pi!licy pod Sulejo-wem. 

--!:::---· 

VI MIEDZYNARODOWY KONGRES 
PRACOWNWÓW UMYSŁOWYCH. 
Dn. 26, 27. 28 i 29 września r. b. w Pa-

ryżu Ddtbę<dzie się VI mięidzyna1rodorwy 
konf{'r·es .pracown;ików umvs•towych. o•nw
nizowa1J1v przez Międzvnairodową Konfe
deracie PracQwnilków Umystorwych. Po· 
Tlządek obrad między łnnemł olbejmuie 
sprawy umów zbio•rowych i 'ty;powyc:h. 
wy.miany fnłelektuaa-nej, sy1fuac.fi UJrzędni· 
ków, własno.ści infoilektua~nej, roił p.raco· 
wnrków urrnystowyoh w ,racfooaHzaicji pra
cy wbezipieczeń otl ryz:vika zawodo·we,R'O 
i f. p, foteligenckf:e vwiąvki zawodo1we. 
chcące wziąć ud1zi.al w kong:resie, otrzy
mają wsze'likie l1J1fDrma.c,ie od Polski·ei Kolfl
fe<leracji Prncow.ników Umysłowych -
Warszawa, SzpHalna 1, m. 3, 'tel. 128-43. 

ROZWIĄZANIE SEJMIKU PIOTRKOW· 
SKIEGO. 

Wojrwoda lódzki p. Jaszczołt rozwią
zał onegdaj dotychczasowy sejmik i wy-

„ dział powiatowy piotrkowski. Ostatnie 
posiedzenie wydziału powiatowego odby
ro się w dniu 18 b. m. Na posiedzeniu za· 
latwiono szereg spraw bieżących. Wybo
ry delegatów do sejmiku zostaną w na.i
bliższych dniach wyznaczone przez sta
rostwo w porozumieniu z p. wojewoda 
Jaszczołtem. (e) 

BUDOWA NOWEGO SZPITALA 
W PIOTRKOWIE. 

Na skutek starań Urzędu Wojewódz
kiego w Łodzi, Magistrat m. Piotrkowa 
przystępuje do budowy nowego szpitala 
dla chorych zakaźnych. :;zpifal projekto· 
wany jest na 50 lóżek : posiadać !Jędzie· 
najnowsze urządzenia oraz wyposażony 
będzie w pomoce lekarskie, odpowiada
jące o5Qtnilm wymogom wiedzy leku-
~ 

I 



Apel o poprawę bytu. 
List otwarty do społeczeństwa 

Centr. Komisji Związków Zawodowyc'h Pracowników Państwowych. 
Pooziucie s.pirawie<liHwości spotecroej, 

gtęibo!kie pobzyWdzeinie szerokich mas o
bywateli, świadomość p1łnej potrzeby s.po
łeczne.i i państwowej, zmuszają n.as, przed 
stawicieH ~iązków i oirganiz.acyj za:wo
dowych do odwO'ła:ni.a się w sprawie ka
~strofałnego położenia m.at-erjafoego. pra
cownilk:ów pańsrwowych do oipin.j:i całe
go społeozeństiwa. 

W spoteczeństwie musi s·ię wytworzyć 
świadomość, że dalsze tirwainie syituacjf, 
w której przeszło 400.000 prac. państw. 

nilków kosztów ubrzymairuia, ulega macz
nej zimia1nie. Dotyczy to w p1e:rwszym 
rzędzie kosztów żyiwności, które w tym 
teoretycznym bu<lżede stano,wią pirzecięt
'1ie zaledwie 50 ,J)roc., podczas gdy w rz:e
czywiisto·śc.i sięgają od 75 do 90 proc. W 
ten s.piosóib srwarza się sztiuc7mie dafokfe 
od irzoozywistości wskafoilld wzrostu ko
sztów utirzymania. I tak d lł'lej maż.na/by 
wymieniać c0tr:az 'to 1101we pozycje, któ
rych ogólny bifans przynos·i P!l"ac. państ. 
wci~ jedynie pogairsz.att ie sytuacji z ro
ku na rok Nad catą warstwą społeczną 
wisi giroźiba upa<lku materjalne,go i mora[
nego, co z.a sobą musi ipociągnąć od>niże-

nie się stanu kulru:ralnegQ spateczeństwa, 
musi si.ę odbić na życf:u go-sipodarozem 
Po-O.ski, którego podstawowym wan.111-
kiem uzdrowienia jest wzmożenie zdoilno
ści konsuimJ}cyjnej na·jszerszych mas pra..: 
cujących. Równocześnie czło1nkowie rzą
du sik<tadają dafoko fdą1ce o-śiwiadczenia, a 
nawe·t zobowiązania, które nde są reaUzo
wane, ip'Otęgując w szer-0kilcl:i ko1taoh pra
cowników państwowyoh coraz większe 
rozgoryczenie. POd·trzymując stan Wirze
ni.a. 

W tyoh wamrnkach jest irzeczą nłepo
mie:rne'.i wagi, aby w spoteozeństwie za
panowało przeświadczenie, iż w dziedzi-

Nr. 200 -· ..., 
nie svituowania pracowników pańs~wo. 
wych musi nastąpić wireszcfe zdec:Y100wa. 
na zmia-na. Argumenty i wzedstawien4 
poszczeg-ólnych organizacyj 1za'Wodowvcti 
n:ie maią pastuchu. Niema dotychczas ;. 
sto1tnie konkretnych projektów flaipra-wy 
stosunków. 

Może t,en głos rozhudzi świadomOść 
ogółu. mOiie uczyini ze s.prawy przez !lal 
po1ruszonej. sprawę og6lnei dyslkusji i iza. 
interesowania, wywrze swój ważiki i dt. 
cydującv wpływ rla czyn'fli!ki miarro-da'iine. 
b~ . ureg-ufowanie tej s.praiwy uznały za 
konieczność państiwD'Wą, która w hierar. 
chji p0trzeb państiwowy.ch wysUJnęła si~ 
na p:lan pierwszy i której łekce·waiżenie 
może l musi wywołać g1roŹlne konsetkwen. 
tje. 

Prezydjum Cellttralnei KOmłsii Po. 
rozumłewawczei Zwłą7.ków Zawo. 
dowych Prac<>wników Państwo. 

wych 
H. Raabe, St. Grytoiwski, Z. Duda, 

M. Kisielnicki. E. RaczyńSki. 
Warszawa, dnia 19 liiPca 1927 r. 

. co wiraz z rodzi111ami stanowi .pirzeszło -
1.500.000 os61b, żyje porniże.i efomenitairnej 
normy, nie ma ani chwiili wOllne.i od 1rroslki 
o byt. ni·e może z.aohorwać nalleżytego po
ziomu kuJturalinego, nie może naileżyde 
ksizta·kić dz!ed. dbać o z.drowie swycli iro
dzlri, nie może produkcyjnie prac-Oować -
dalsze trwan.ie taJki.ego stanu jest niedo'J)U
szcza1łne, że stanowi ono zbyt wielką krzy
wdę spoJecmą, godzi w dobro i in'teres 
państwa. 

' ·Obrońcy" proletarjatu w zwierciadle faktów. 
Jeżelii wziąć pod 1.11Wagę, iti z ;p<>śród 

'fe.i rzeszy ponad 75 proc. otlizymuje up0-
saiżenia w,g. X - XVI g;r. u,posażenioiwyoh , 
11fo mając zapewnionego nawet teoretycz
nego minimum egzystencji, że uposazem:ie 
zmaczmej większo1ści tych rpracoW1I11iików 
waiha się w gira111icy od 113 - 200 z;ł., uja
wnia się wówczas istoitny obraz nędzy 
poracow111ików państwowych. 

Rea1ln.a warlo-ść płac ipracoW111iików 
państwowych w maju r. b. 1zostata obniżo
na, 1.ak wY1tlika z memo:rjafu Komis.iii Op.i
n'.iodawcze·i Pracy, od 14 do 43 piroc. w 
sfoswnku do „mmittna1nego" głodowego 
stan:u z iroku 1925, porzyczem w obltcze
ndacli tycll nie 'l.tlWz.ględniono faiktu, iti po
cząwszy od <linia 1 stycznia 1926 rr. wy
sokość dodatłku mieszkaniowego nie ule
gła zmianie. mimo, iż pracow1nicy pań
stwowi muszą uiszczać ziwiększone <>pła
ty komornego w myśl ustawy o ocihrooie 
lokatorów. 

Na6.eży zaś nadto łi yć się z tern, iż 
W51kamdki ~sitów u:tirzymania, bętlące 
ipodstawą do abliczmia rreMnej warlości 
~ac, nie odlporwladają stosunkom rzeczy
wis'fyrrn. Wy1nilka to p.rzedewszystkiem 
stąd, iż w miairę. obtniżainda się reailtnej wair
foś-ci 1J)lfac stosuiruek wzajemny cen Posz
cze.góilnt'Yd.h aTt·Y!kułów, co ma tWSzak de
cydują.ce maczen1e dfa olbtłcza·nia W'Skaź-
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fJJ[iUkl liewolnia 
Pow.feść o~łowa. 

~a .Jankw LasocJdel. 
(Dalszy clu). 

VIII. 
Gdy Czarny Baron przejeżdżał most 

zwodzony swego kasztelu, małżonce je
go, Gwendoliniie nie znany byt cel grabie
ży. ku której prowadził swe oddziały. 
Pan na MonhernonJe czul się w swoim 
żywiolie wszędzi·e, gdzi.ekolwrek mógł zna 
leźć łup do zdobycia; gdy jeno zwęszył, 
i'Ż jakoweś osiedle posiada dobro brzęczą 
cego gatunku, spolrojność opuszczała go 
niby tasicę, rozmilowaną w szperan·iu po 
norach. Pali!, wieszar i ścinał, aż pokąd 
ostatnie grosiwo napadniętych nie zosta
ło załadowane w jego tuby, stamtąd zaś 
przeszlo w podziemia zamczyska. W ca
łej baronji, złośliwcy udzielili mu prze
zwiska „Czarny Baron", nie tyle dla kos 
matości owłosienia na gębie, ile dla pie
kielnej barwy jego duszy. 

Nie różnił się on wiele od koczują
cych swoich n?.ddziadów, którzy na ca
łym Zachodzie zatarH wszelki ślad staro
żytnego świata; jakoże się lubowali w 
smrodzie krwi i ludzkiem boleniu. Aleć, 
podczas gdy w onych dawnych czasach, 
wojownicy ściągali łupy do ruchomych 
namiotów, Czarny Baron powracał z bi
tew do swego niewzruszonego, stojącego 
mby klątwa nad brzegiem Sekwany, ka
sztetu. 

Jeśliby jakowaś moc ziemska mogła 
była uładzić nieco dzdkość onego zbója, 
słodka Gwendolina byłaby dzieła tego 
~kona.la. Niby biały anioł, djabfowi. ślu
~. pr-zobiegła ona SP.UStoszone niwv. 

Prawda o ,,bezinteresowności'' hersztów komunizmu. 
Olbrzymie fortuny i luksusowy tryb życia na usługach własnego interesu. 
Komumizm. atakujący Rosję DO pierw

szej rewoh1cji, szedł do szturmu z naczel
nean has.rem u ew.fa: „Pirecz z wl:as.oością 
prywatną, jako podstawa i fundamentem 
kapntaliizmu! Niech żyje komuna!" 

A jednak - herszt.owae bolszewizmu 
rosyjsldtego na g-waH ·nabi.iali wlasine kie
szelllie i skwa.piiwie wypełniali koota swo 
.ie w za~a.nkz.nvch ba.nkach w lvch kra
iach. dokąd bolszewizm dotrzeć nie mógł. 

Oto wzyk.tady bezinteresowmo-ści her
sztów bolszewizmu rosyjskiego: Bro1n
sz.fej111 - Trocldj. od p'Ocząitku rewolucj: 
b-0tłszeiwtckiiej milionowe sumv wysyta1l 
na i>rvwatne rachunki do banków amery
kańiskich i· szwedzkich ... 

Radek Sobelson, wz.eciwnik ustroju 
kai>itlłlistvczmego. na wł.a.siny rachmek za 
kupuje za mi]jon frainków (w 1922 r.) ak
cyj przemvs.tu an,g;ielskie,g-o ... 

Krasin. ambasador bolszewim-iu w 
Londy.niie 1 w Paryżu. PO· najdtuższem ko
mmlJstyCZ1I1em życiu. Porostawla rodzi'!l
ce ITTa otarcie łez 130 mi!Lionów złotych, 
czyli 3 miliony funtów szterHn1rÓW osobi
słeg-o s·oadku ... 

Kołton'ta1owa. b. iOna rosy.tsil.riieg<> cR!r-

oraz pastwiska ogołocone ze stad. Do niej 
zanosili kmi'Otkowi'e swe błagania ... Lito
ściwa pani byłaby opatrzyła rany, ręką 
krwawego małżonka zadane, bytaby mia
ra starunek o schorzałych, aleć nie dawał 
jej ani jednego z onych dukatów, zagrze
banych pod sklepieniami, których ścisłą 
liczbę zdawał giermek, Oriel, skarbn:k je
go. Gwenda szeptała tedy jeno ptone po 
ciechy rzewliwego swego serca; on lek 
słodki ból, jakowoż chleba nie dawa. 

Ze ściśnioną przez boleść duszą, znie
wolona · była Gwenda okazywać małżon
kowi, za jego powrotem, uprzejme w ielce 
przyjęcie; zdawna już porzucita marzenie 
zmitygowania zatwardziałego rycerza; 
nieraz jakowoż, słodycz jej wstawiała się 
za jakimś kmieciem, doprowadzonym do 
ostecznej biedy, otrzymywała ostre łaja
nia i klątwy. Jeżeli zrzadka Czarny Baron 
zmiękczony jej prośbami, dawał giermko
wi rozkaz wyliczenia paru dukatów na 
czynienie dobrze, radość ją ogarniała. 
Wyłudzała od Orjela kilka sztuk złota; 
giermek dawał je po długiem wahaniu i 
strachając się bardzo. Zazwyczaj jako-

-woż nie ostawał się prośbom, błagającej 
go pani. 

Szla tedy raaośnie czynić jafmużnę, 
upojona złudą, iż odmieniło·się serce jej 
małżonka. · 

Wżdy ledwie nie wpadła w omdlenie, 
skoro pan zaczął przedawać poddanych. 
Myśl ona narodziła się w pana baronowej 
głowie, gdy pewnej zimy, w pod trzymie
sięczną, nieustanną ulewą pognito wszy
stko, aż do korzeni, potem zaś latowa po
sucha wypaliła zboże i paszę. Zbyt wie!· 
ką była chciwość Czarnego Barona, aby 
kupować żywność dla swoich ludzi, wolał 
prremieniać onych na zł-Oto i przedawać 
somsiadowi, księciu Normandji, który był 
w potrzebie rąk do karczowania zi.em 
dziewiczych. Otrzymał godną cenę i ra
dował się Wiielce z pomnogi grosza oraz 
zmniejszenia ilości gąb do jadła. Krzyk 

skie2'o ,!!'eneraita, Po wybochu rewolocjl 
koch:anka zwvczajne.R"o majtka. nie wY
rzeka się ma.iątku mę.ża, lecz na mocy spe 
cjaLnes;o dekretu Leruina majątek ten za
trzymuje na wtasn-O'ś ... 

ZLnowjew-Apfelbaum, lubią.cy kobiet
ki i kh karesy, ma szeroką dloń dla tych, 
które ulegają jego bolszewickim zachdan 
kom. Oto jedne.i re swych metres nieja
k·i·ei Adelajdzie ttensen. ()fiarowuje dro~ 
biazg-, proletariacką kolję brylanto.wą war 
tości skromnych 250 tys. mhl-i w 2'łode !... 

To tyil'ko· repertuar d.iotvczącv bolsze
wików „lsti1mno· rosyjski·ch". A oto - aby 
wobe·c n~kog-0 'l'!ie pop.eł-nić nń·esDrawied11-
wośd. wykazik „bez.i1n:teresoW!l1ości" ko
mwnis.tycznej hersztów bolszewi'Zmu za
graniczn eg-o: 

Marcel Cachim: - wzeoiwn1k p.rywat
nej własności. p<>stada duży i oiekny ma
Jątek ziemski w .iednvm z oólinocnych de 
p.artameintów :Francji. Majątek kup.iony 
był za pien1iądze prrestame na pro·paga•n
dę bolszewicka ... 

Re.nard Jean - iirmv komu.n•ista fran
cuski. posiada piękne winnice wf elomi.J.jo
nowej wartoścl... 

M. Marłtv - komun:ista. zabawia się 

rozpaczy. kolebiący się po wszystkich 
włościach, zagasił nawet cień uśmiechu 
na licach Gwendoliny. 

Co miesiąc wysłańcy książęcia nor
mandzkiego przyjeżdżali wedle dostawy 
człowieczego towaru, stojącego obozem 
na zamkowem podwórzu. Baron wyzna
czał ofiary, te zaś chwytane były w pęta 
i rzucane na wozy ; giermek Oriel przyj
mował złoto i czynit spisy przedaży. 

Był t<J wielce uważliwy i chłodny mło 
dzian, rozumiejący pismo. rachunek i.„ po 
słuszeństwo. 

Poprzez zamkowe strzelnice, słyszała 
Gwenida przekleństwa niewolników odry
wanych od dziatek, prośby ich niewiast, 
wyciągających błagalne d~onie, wrzaski 
Czarnego Barona oraz brzęczenie duka
tów; skoro krzypiące wozy mijafy most 
zwodzony, widziało się Pani, jakoby 
gni.ew Boży zbliżat się do kasztelu. 

Nie rozumiata tedy, czyli smucić się 
winna, czyli dzięki czynić niebu, gdy 
Czarny Baron oznajmił jej, że wraz z sy
nami i rycerstwem, postanowił szukać 
szczęścia w dalszych krainach: flandrji, 
Italji, lub ttiszpanji. Sam nie wiedział je
szcze kędy ma kierować swoje kroki, 
pragnąc j·eno, aby natrafić na bogate, zdat 
ne do ograbienia wiości. W kasztelu po
zostać miała jeno malżonka oraz giermek 
Oriel; ów bowiem nie posiadał męstwa 
wojowników, aleć za to w ładzie zacnym 
gospodarzył skarbami barona. 

Gwendolina już poprzódzi optakiwala 
onych dalekich nieszczęśników, przezna
czonych na śmierć w krwawych pazu
rach pana na Monhernonie, jednakoż litoś 
ciwe jej serce radowało się myślą, iż po
zostanie jedyną panią włości; będzie 
wżdy mogła pełnemi garściami rozsiać 
nieco szczęścia. 

Bez śluz tedy spoglądała na wyjazd 
małżonka, który w onej godzinie rozsta
nia widział jej się krzepciejszy i bardziej 
urodziwy; o wielmi jego sprawkach wnet 

I 

jako hotelarz. zdz.ierajctc z DOO.różnych po 
ważne zyski do swej osob.istei komunisity
CZ'ne.i kieszeni... 

Daniel Renoult - b. czynny komumi
sta francuski posiada na koncie banków 
francusl{tich skromną kwotę oko.to SO mi
ljo111ów franków wtasne~o kapitału. .. 

łienry Tores - wód.z f J"łaimv przez 
Sowiety obrońca komuniilstów francu
skich. posiada olbrzymi majątek w ak
cjach. papierach procento·WYch etc. 

Berthon - jest wielklim wtaśoidelem 
ziemskim w oołud111fowei Francji, w mie~ 
soowoścl Cote d'Azur ... 

Jacques SadouJ - stY111nv swe~o cza
su dezerter z arm.ii frainicusk,iej, o·oerujący 
w Rosja_ posiada majątek ziemski w sa
siedztlwie komunisty f swego kolei;! Ber
thon. a prócz teJ?:O ,·vespół z towarzyszem 
Z.inowjewem w r. 1922 zdefraudowat 30 
mil.io.nów rubli... 

Oto jest krótki • wykaz .. bezintere· 
sownośd" hersztów komunistvc:roych. 
żeru.iących na naiwmości 11>roletamuszy. 
którzy za „sprawę komunizmu świa.towe
go" dają się wyzyskiwać tego rodzaju 
szantarzystom. 

zabaczyta, niewiasta bowiem, ma w ser
cu nieskończone przebaczenie dla męta. 
któremu dala potomstwo. 

Ze szczytu baszty śledziła wzrokiem 
oddział, cze1'::ając aż baron się odwróci : 
ręką jej przyśle pocałowanie. Nie odwró 
cil się, Gwenda westchnę.ta ciężko i ze
szła na dół po kamiennych wschodach. 
prowadzących do jej izby. Giermek sta~ 
na progu: nie patrząc na nią, podał jej me 
dlitewnik: kolana jego ugięły się w jako
wemś drżeniu. Gwenda wzięta modli· 
tewnik, czując na jego okładce ciepłe do· 
tknięcie palców Oriela. Milcząc. gdy2. 
myśl jej towarzyszyła baronowi, spojrza
ła na młodzianka. rozkosznie wzruszona, 
iż wyjazd pana tak go zasmucił. Giermek 
oddalił się szybko. Gwenda udała się do 
kaplicy i pogrążyta w modłach, polecają
cych Bożej Opiece matżonka, synów oraz 
nieznanych jej nieszcz~śników. Chwila
mi ciężka troska osiadała na jej sercu, po
mięszana ze zdziw!eniem, i że Oriel tak 
dziwne zdradzat poruszenie; postanowiła 
złożyć mu dzięki za przywiązanie, okazy
wane jej malżonkowi, potem zaś, wnet 
chytato ją przerażenie, iż przerwata mo
dlitwę. 

Choć czytać nie umiała, otwierała mo 
dlitewnik, a naiwne obrazki, barwione na 
szerokich marginesach, przypominały jei 
pobożności to, czego nieuczoność odczy. 
tac nie potrafiła. Jednocześnie powtarza 
ła święte słowa, których na pamięć wy· 
uczyła się z ust maci. 

Na dzień jutrzejszy szykowala się do 
czynienia jałmużny oraz dawania pociech 
całej posiadłości. O zmierzchu, drgn~ła 
na swoim klęczniku i odwróciła się; gier
mek stał za nią tak nieruchomy, że me nie 
wiedziała o jego obecności; zamglonym 
wzrokiem wpatrywat się w ciżmy kaszte
lanki. 

(O. c. n.) 
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Jak uniknąć zachorowań 
na czerwonkę i tyfus brzuszny. 

Ponieważ corocznie w okresie letnich 
miesięcy wzmaga się liczba zachorowań 
na czerwonkę i tyfus brzuszny, Oddział 
Sanitarny Wydziału Zdrowotności Publi
cznej zwraca uwagę ogółu mieszkańców 
miasta, iż zachorowań można łatwo unik
nąc, o ile nie będziemy zaniedbywać po
niższych wskazań: 

1) Nie pić wody surowej. 
2) Nie pić mleka nieprzegotowanego. 
3) Nie kupować owoców i jarzyn od 

niechlujnych sprzedawców. 
4) Nie jeść owoców nieobraqych. 
5) Myć ręce przed jedzeniem. 
6) Chronić produkty spożywcze przed 

kurzem i muchami. 
7) Nakłaniać wszystkich do tępienia 

much. 
8) Nakłaniać rodzinę chorego do przy

jęcia szczepionek zapobiegawczych. 
9) Zawiadamiać o spostrzeżónych u

chybieniach sanitarnych. . 
10) Zawiadamiać o zachorowaniach na 

choroby zakaźne Wydział Zdrowotności 
Publicznej Ma~istratu m. Łodzi, Plac Wol 
ności Nr. I. I oietro, okienko nr. 12. 

KUPCY RUMUŃSCY W ŁODZI. 
Wczoraj przybyli do Łodzi delegaci 

f zbv Handlowej z Gałacu celem przepro
wadzenia tranzakcyj handlowych. zawar
tych w miesiącu czerwcu z hurtownikam! 
lódzkimi. 

Kupcy rumuńscy interesują się towa
rami bawełnianemi oraz chustkami zimo
wemi, bowiem te ostatnie cieszą się zna
cznym popytem w Rumunji. 

Wczoraj kupcy zamówili dwa wago
ny towarów białych, które zostaną w na
stępnym tyg0dniu odtransportowane do 
Jass i Galacu. (u) ---

OBÓZ LETNI DLA ROBOTNIKÓW. 
Staraniem Zwiiązku Robotniczych Sto

warzyszeń Spartowych M. S. Wojsk. u-· 
rządza dla robotniczej młodzteży obóz wy 
chowania fizycznego. 

Obóz ten zostanie ulokowany w Sule
jowie poza Piotrkowem i trwać będzie od 
dnia 15 do 30 sierpnia r. b. 

Koszta wyżywienia uczestników, po
dróży do obozu i z powrotem ponosi M. S. 
Wojsk. Obóz obli9zony jest na 300 uczest
ników. 

Zapisy uczestników tylko do dnia 1-go 
sierpnia r. b. przyjmuje Łódzki Robotni
czy Sportowy Komitet Okrę~wy - Ro

. kiclńska 54 (lokal R. T. S. Widzew), jak 
również udziela w tej sprawie wyczerpu
jących informacyj. 

ZARAZA BYDLĘCA W OKOLICACH 
UNIEJOWA. 

W okolicach Uniejowa Woj. Łódzkie
go szerzy się epidemja wśród bydła. -
Sprawą zajęły si·ę odnośne władze wy
działu powiatowego. Włościanom z miej
scowości zagrożonych zarazą nie wolno 
wywozić trzody i bydla. (u) 

URODZAJ OWOCÓW. 
Tegoroczny urodzaj owoców w oko

licach Łodzi nie będzie pomyślny, gdyż 
w wielu miejscowościach szkodniki zni
szczyty zawiązek owoców. 

Sliwek miejscami sporo, zaś w niektó
rych powiatach zniszczyła je osa śliwko-
wa .• M:. 

.~dzaj gruszek zapowiada się lepiej, 
jabłka zawiązały się dobrze. (u) 

SEZONOWE ZATARGI. 
W ostatnich dniach Inspektorat Pracy 

niepokojony jest licznemi skargami robot
ników na nieprawidfowe obliczanie urlo
pów. 

Przemysłowcy inaczej interpretują u
stawę niż związki zaWDdowe i przy obli
czaniu dni pracy nie biorą za podstawę 
niedziel i świąt. 

Ostatecznie sprawa ta ma być przed
miotem interpretacji związków zawodo
wych w Ministerstwie Pracy, które wy
da wyjaśniający tę kwestję okólnik. (b 

LUSTRACJA ZIELONEGO RYNKU. 
Wczoraj przedstawfciele Komisarjatu 

Rządu wraz z nadkomisarzem policji Izv
dorczvkiem i referentem sanitarnym dr. 
Weylandem lustrowali Zielony Rynek. z 
którego mają być usunięte stragany z 
chwilą gdy linia tramwajowa przeprowa
dzona będzie przez ulicę Zieloną. Dokob 
rynku uto0ony zostanie chodnik, podczas 
gdy środek upiękswny zostanie kwietni
kiem. 

Już w najbliższych dniach targ prze
niesiony z.osta~ na Płac ,tWlera •. (b) 

• 

•• KUf:.TER ŁÓDZKI"'- - Sobota. 23 lfpea 1927._r~o~kli::.·-· ----·--- ' 
Potworny czyn szaleńca~ 

Zbrodniczy napad w śródmieściu. 
Złoczyńca zranił ciężko sztyletem zakonnicę. 

I 
Wczoraj o godzinie 7 rano władze p0-

licyjne ·zostały zaalarmowane o krwa
wym napadzie na zakonnicę z Domu Star
ców i Kalek Leontynę Kasprzak. 

O godzinie tej wracały z kościoła św. 
Krzyża dwie zakonnice. Skoro znalazły 
się prz.ed gmachem poczty głównej, pad
biegł do nich jakiś osobnik i zadał cios 
sztyletem w plecy jednej z nich z okrzy
kiem: „Giń masonko!" 

Zakonnica 22-letnia Kasprzakówna u
padiła na ziemię brocząc krwją, zaś kole
żanka jej wydobywszy z rany sztylet po
biegła za uciekającym mężczyzną woła
jąc: „trzymać mordercę". 

Do pościgu przyłączył się policjant o
raz kilku przechodniów i po pewnym cza
sie zbrodniarza ujęto. Okazał się nim 35-
letni Antoni Wojciechowski, zamieszkały 
przy ulicy Piotrkowskiej 71. • 

Na miejsce wypadku przybyły władze 
IJrzędu Sledczego. Do rannej zawezwano 
Pogotowie Ratunkowe, które w stanie bar 
dzo ciężkim odwiozło ją do szpitala przy 
Przvtulku Starców i Kalek. 

Pierwiastkowe śledztwo wykazało, iż 
\Vojciechowski stanął przed pocztą na u!. 
Przejazd i rozdawał ulotki o treści skie
rowanej przeciwko masonerji. 

Ulotki były redagowane przez Wojcie
chowskiego. Na ulotkach zaś widniała po
dobizna człowieka, naszkicowana prze
zeń ręką. 

Wojciechowski w ulotkach zaznaczał, 
że przywódcami masonerji w Łodzi są 
niektórzy lekarze, kupcy, dentyści, któ
rych nazwiska i miejsca zamieszkania wy 
mieniał. 

Między innemi figuruje w ulotkach sze 
reg znanych osób na terenie Łodzi. 

Dalej dowiadujemy się, iż Wojciechow 
ski czytając szereg książek, omawiają
cych masonerję, doszedł do wniosku, iż 
wszelkie zakony składają się ze zwolen
ników masonerji, wobec czeg<;J należy je 
rozwiązać. 

Przyprowadzony do Urzędu SJedcze
go skrytobójca oświadczył wobec funkcjo 
narjuszy policji, iż rozpoczął energiczną 
walkę z wszechświatową masonerją, któ
ra doprowadza ludzkość do ruiny moral
nej. 

Zakonnicę Kasprzakównę usiłował za
mordować dlatego, jak twierdzi, że podej
rzewał ją o masonerję. 

Wojciechowski swego czasu pracował 
jako zecer w niektórych drukarniach w 
Warszawie, zaś ostatnio pracował chwi
lowo w Łodzi. Po pewnym czasie pozo
stał bez pracy. Wtedy pomagał swemu 
szwagrowi, wfaścicielowi jednej z więk
szych restauracyj łódzk!~h. Żona jego po
siada w Łodzi pracownię suk:rn przy ul. 
Piotrkowskiej 71. 

Wojciechowski stale pozostawar w 
stanie silnej nerwicy. Nocarn! nie wógł 
spać, czytując i opisując sprawę masonerii 
wszechświatowej. 

Pewnego wieczoru po powrocie ze spa 
ceru z żoną, położył się spać. Po chwili 
wstał z łóżka, wziął procę, zapomocą któ
r ~j chciał wybijać szyby swym sąsiadom, 
mieszkającym wyżej, bowiem uważał ich 
za masonów. . 

Na zapytanie żony, co :::obi, oświad
czył. że musi masonów wybić, gdyż nie 
dają mu spać. 

Rzucony przez niego kamień, miast 
trafić w okna mieszkania lekarza sąsiada, 
trafił w jego własne, wybijając dwle szy
by. 

Wojciechowski pracując w Warsza
wie, zgłosił się samowolnie do szpitala 
dla umysłowo chorych, gdzie przebył kil
ka tygodni. Po powrocie ze szpitala pra-

• 

nadesłane. 
W zwi1ur:ku z notatką pod rekla

mowym na~łówkiem w „Głosie Polskimlł 
z dnia 19/VII b. r., podaję do publicz
nej wiadomości, iż zostałem zawieszony 
w urzędowanju li tylko na skutek bez
podstawnej skargi S:symchy Blatta. 

Za szkodzenie mnie w opinii pu
blicznej, :sa szkalowanie mojej pracy 
dla dobra łódzkiego powiatu, winnych 
pociłllfnę do odpowiedzialności sądowej. 

Komunalny lekarz W eterynarji 
Sejmiku Łódzkiego 

Marek Nehrebecki. 

cowal w większych zakfladach graficz
nych. 

Wczoraj Wojciechowski wyszedł z 'do 
mu o godzinie 5.30 rano. Na zapytanie do
zoi;cy dlaczego tak wcześnie opuszcza 
dom, Wojciechowski nie dał konkretnej 
odpowiedzi, lecz szybko z maleńką pacz
ką skierował się w stronę ulicy Przejazd. 

Jak się dowiadujemy Wo]ciechowsk1 
zachowuje się w areszcie śledczym nao
gół spokojnie i udziela wszelkich wyjaś
nień. 

W najbliższych dniach poddany on zo
stanie badaniom lekarzy psychiatrów. (u) 

-:o:_... 

lnauguracyine posiedzenie Rady Miejskiej 
w Rudzie Pabjanickiej. 

Ostateczne ukonstytuowanie siq władz miejskich. 
Wczoraj w go<lJz.frlach po1fudniowych 

o<libyło s:ę w ~rzecim termiiTlie pierw3ze 
ir.auguracyjne posi:edzenie rady mf.ejskiej 
w Rltdz:e Pabfa·nici<:iej. Na porząid1ku dzien 
nym zlllalazła się s.p.rnwa wy\boru człon
ków r11.r;.giskahl Rudy Pahianidkiej. 

vV w11111iJm WY'bOtrÓw buirmi·sńrzem Ru
dy Pabjainickiej zostait drr. Stefan Bogu
stawski •Z bl()lku rorbotniczego. Przeszedł 
on r,yick~zością 15 glosów. Wiceburmi
sfrzerr. Qhrano p. Rudo:lfa Streiibela z niem. 
soc. partii .pracy. Na ł.a:wnilk6w powro.łano 

f.dv1arda K:lisza z blloku roibotn:kze.go. Ma
rję Czajkowską. byłe.go tawni:ka wydzfatu 
oświaty w Pabjanicach także z bloku ro
bot1Y1iiczego w1r.eszcle Oskara Cerbela z. nie 
mleokiej soc. pa·rtji pra·CY. 

Po ukoitlstvt:uo•waniu się wtacL.i miej· 
skkh odbyło -się posiedzenie w nastroju 
podniostyifn, w C'zasie 'któreg-o przemawia.t 
do 7rbnunych członków maglstratu no·w,... 
ohranv burmi·sńrz miasta p. dr. Stefafl ~ 
guslawskL 

--:o:--

Kontrabanda tytoniowa w Łodzi. 
Kontroler akcyzowy zdemaskował przemytników. 

Od pewnego czasu przedostawały się 
do Łodzi drogą nielegalna tytunie niemiec 
kie. Władze akcyzowe daremnie starały 
s!ę wykryć przemytników. Przed paru 
dniami kontroier akcyz i monopoli p. Wa
cław Praszkiewicz drogą poufną dowie
dział się, że punktem przez który przemy
cany tytuń dostaje się do Łodzi jest Urząd 
Pocztowo-Celny przy ulicy 28-go pułku 
Strzelców Kaniowskich. Roztoczył tedy 
obsi:rwację oraz pilnie oglądał nadchodzą 
ce przesyłki. Uwagę jego zwróciła duża 
skrzynia z napisem „Pończochy". Stwier
dzH, że odbiorcą jest niejaki \Volf Niemiec 
właściciel p,akarni przy ulicy Wschodniej 
49. Na życzenie kontrolera Praszkiew!
cza wysłano zawiadomienie do adresata, 
by zgłosił się do Urzędu Pocztowo-Celne
go p0 odbi'ór skrzyni z pończochami, któ
rą przesłano do niego z Sosnowca. 

Niemiec po otrzymaniu wezwania przy 
był do Urzędu. Wówczas w obecności 

Łódź w panteonie prze
sz/ości. 

Dzlałalnośt miejskiego mu
zeum. 

Według danych Wydziału Oświaty ! 
Kultury działalność Muzeum Miejskiego 
(Piotrkowska 91) w ciągu czerwca r. b. 
przedstawiała si.ę następująco: 

W okresie sprawozdawczym ogółem 
zwiedziło Muzeum 1024 osoby, w tern 109 
dorosłych i 915 młodzieży. 

Zbiorowo Muzeum zwiedzllo Kolo 
sportowe średnich szkól żeńskich i męs
kich w Piotrkowie oraz szkoła powsze
chna nr. 1 ze Starych Chojen. 

W powyższym okresie zbiory Muzeum 
zostały zbogacane przez zakupienie ksią
żek „Przyroda" i „Przemysł" z lat 1856-
57 i 58 oraz rzeźby ręcznej z drzewa z 
początku XVIII wieku, wyobrażającej oł
tarzyk". Prócz tego ofiarowano następu
jące eksponaty: p. Kurek Józef - kołatka 
drewniana ze wsi Brąszewice, pow. sie
radzkiego, p. Piaskowski Walenty - za
bawka, wykonana z gliny, sprzedawana 
na odpustach w okolicach podmi·ejskich 
Łodzi, p. Jesionowski Józef - medalik na 
pamiątkę bitwy pod Racławicami oraz 
odznaka ławnika z 1875 roku, p. f rydman 
Alfred - odznaka pamiątkowa „29 listo
pada 1830 - 1915 r. ---
ŻADANIA TRAMWAJARZY W INSPEK-

. TORACIE PRACY. 
Wczoraj inspektor pracy otrzymał o

ficjalne zawiadomienie ze Związku Pra
cowników Tramwajowych, w którem za
warte są żądania tramwajarzy, skierowa
ne pod adresem dyrekcji tramwajów. 

Żądania p0dwyżkowe będą omawiane 
na najł>liższem posiedzeniu rady nadzor
c zeJ tramwai.Qw miejskich. .(u) 

kontrolera skrzynię otworzono. - I oto 
miast pończoch znaleziono w niej w!ększą 
Ylość przemyconego z Niemiec luksusowe
go tytuniu. Efekt był nadzwyczajny. Ty
tuń skonfiskowano i odwieziono do Urzę
du Akcyz i Monopoli Państwowych przy 
ulicy Gdańskiej 44. 

Zarządzono natychmiast rewizję w pa
karni Niemca i tu znaleziono również 
większą ilość tytuniu luksusowego prze
myconego z Niemiec. Tytuń ten również 
skonfiskowano. 

\Vczoraj do Urzędu Pocztowo - Celne
go przy ulicy 28 pułku Strzelców Kaniow
skichlla nazwisko Wolfa Niemca znowu 
nadeszła paczka z napisem „pończochy". 
Po otworzeniu jej stwierdzono, że zawie
ra ona nie mniej nie więcej tylko 14 klg. 
tytuniu luksusowego w paczkach. W spra 
wre tej Urząd S!edczy prowadzi docho
dzenie celem wykrycia wspólników i od· 
biorców Niemca. (r) 

PO WYBORACH DO RAD GMINNYCH 
I MIEJSKICH W WOJ. LÓDZKIEM. 

W jednem z pism łódzkich ukazało 
się ostatnio zestawienie wyników wybo
rów do rad mi·ejskich i gminnych na tery
torjum Województwa Łódzkiego. Zazna
czyć należy, że zestawienie to nie opiera 
się na danych, stwierdzonych urzędowo, 
a także nie obejmuje całości Wojewódz
twa Łódzkiego, gdyż wybory do rad miej 
ski'Ch 1 gminnych nie zostały jeszcze u
kończone. 

Po ukończeniu wyborów i urzędowem 
stwierdzeniu ostatecznych wyników szcze 
gólowe dane zostaną ogloszone i dopiero 
na zasadzie ich można będzie uzyskać o
braz rezultatów wyborczych. 

ROCZNY KURS NAUCZYCIELSKI DLA 
ABSOLWENTÓW SZKÓL SREDNICH. 

Kuratorjum Szkolne komunikuje, że z 
dniem 1 września r. b. powstanie przy 
Państwowem Seminarjum Nauczyciel
skiem Męskiem w Lublinie roczny kurs 
nauczycielski dla absolwentów szkół śred 
nich ogólnokształcących bez różnicy płci. 

PODATEK DOCHODOWY PRACODA W 
CÓW OD PRACOWNIKÓW. 

Izba Skarbowa poleciła naczelnikom 
Urzędów Skarbowych przeprowadzić kon 
trolę przedsiębiorstw, czy pracodawcy 
sprawnie wpłacają podatek dochodowy 
od uposażeń, potrącanych pracownikom. 
'Jak się bowiem okazuje, szereg przedsię
biorstw przetrzymuje kwoty, uzyskane z 
potrąceń pracownikom na podatek docho
dowy od ich uposażeń. Zjawiska te stwier 
dzone zostaJy przez specjalnych inspekto
rów skarbowych. Z tych względów na
czelnicy Urzędów Skarbowych winni 
przeprowadzać ścisk kontrolę. ~ 



__ ...-.s-----------~-...:izal&!J(tJR~.fER.1..0_DZI.<rz -- Sobota 23 l[pca 1927 rokt?. 

Co dzlł usłYszymy z gło· 
~nicy radJo-aparatu ? 

Progra• waNzawskl•J stacji 
nadawczej. 

Sobota, 23-gio lipca. 
Warszawa, 1111 m. - 12.00 Syg.nal czasu, k<>

mu.nikat lotniczo-meteorologic:z.ny, komu.nikaty P. 
A. T.; 15.00 KomunLkat gos,po<lairczy I meteorolo
g.iczny, nad program; 15.20 Przerwa; 17.35 Kon
cert popo!udnjowy. Wykonawcy: Orkiestra P. R"l 
ood dyr. L. Dworakowskieg-0, Roma.n Jasińsld 

<fort.); 18.35 Komunika.ty P. A. T .; 18.50 Rad}o
kronika, wygłosi dr. M. Stępowski; 19.15 Roz
ma itośd; 19.35 Odozyt p. t. „Co każdy o mleku 
wiedr.ieć powin1ien", wygłosi dr. Cezary Wkhrow 
ski; 20.00 Komunikat rolniczy; 20.15 Tramsmisja 
koncertu z Doli.ny Szwajcarskiej. W prze.rwie biu
letyn „Messager Polonais" w języiku francuskmt. 
Koncert operowy organizowany przez A. Sielskie
go wespół z Wydziałem Ośw:la•tY i KuHury Magi
stratu m. st. Warszawy i Polskiem Rad.i<>. Wyko
nawcy: Orkiestra Al. Sielskiego, D. Gutowska 
(śpiew) , U. Macne.r (śpiew) i M. Robakowa (a,kom 
pa·niament); 22.00 Komunikat lo11J1Jiczo-aneteorolo
'2:icir.y, sygnał czasu, komunikaty policji, komuni
katy P. A. T.; 22.30 Transmisja muzyki taineczaieJ 
z restauracji ,,l~ydz". 

WYPLATA ZAPOMÓG BEZROBOT „ 
NYM PRACOWNIKOM UMYSŁOWYM. 

. Dziś rozpoczynają się wypłaty zapo
mog bezrobotnym pracownikom umysło
wym za miesiąc lipiec. Dziś też zgłosić 
się winni po zapomogi bezrobotni posia
dający legitymacje opatrzone numeram! 
od 1 do 1600. 

W poniedziałek zapomogi wypłacone 
wstaną bezrobotnym posiadającym legi
tymacje od nr. 1601 do końca. Pominięci 
przy wypłacie, którzy wniosą reklamacje, 
winni się zgłosić po zapomogi w dniu 26 
b. m. (i) 

PROJEKT BUDOWY NOWEJ LINJI 
KOLEJOWEJ. 

!ak się dowiadujemy, rozważany jest 
pro1ekt budowy nowej linji kolejowej po
między Chorzowem a Łaskiem. Linia ta 
połączyłaby bezpośrednio Zagłębie ·we
gfowe z Mdzkim okręgiem przemysło
wym. 

Budowa nowej linji kolejowej ma 
pi·erwszorzędne znaczenie dla Łodzi, bo
wiem wpłynęłaby na obniżenie kosztów 
produkcji przez obniżenie cen węgla. (b) 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
.. W dniu dzisiejszym dyżurują nastąpu
jące apteki: M. Lipca (Piotrkowska 193), 
E. Millera (Piotrkowska 46). W. Grosz
kowskiego (Konstantynowska 17), K. 
Gaertnera (Cegielniana 64), H. Niewiarow 
skiego (Aleksandrowska 37), S. Jankiele-
wicza {Stary Rynek 9). (b) 

Ceny na rynkach łódzkich. 
W dniu wczorajszym ceny artykułów 

spożywczych na rynkach łódzkich kształ 
towały się następująco: 

Nabiał: lctJogram masła oselikowego -
5,00 - 5,4() do 5,60; kJ.log-ram masła śmf e 
fanko w ego do 5 i pół złotego; .iajka 2.20 
do 2,4(); za pierwszy gatuinek .iai t. zw. 
wybieranych 2 i pół zł.; jajka sk-rzynkowe 
do 2.20; kllogram sera 1.70 - 1.80; kiJo
gram twarogu 1,4() do 1.60; litr śmietany 
słodkiej 2,00 - 2,2(), litr śmf etanv kwaś
nej (zbieranej} do 2 i pót zł.: litr mleka 
słodkiego 45 do 47 gr.: lritr mleka zsiadłe
go do 50 groszy. 

Drób: 4,50 - 6,00 do 7 i oół zt, para 
kurczaków do 4 zr.. k'lllrczaki wieksze 3 
do 3 i pół zt.. kaczka od 3,00 - 4.50 do 6 
zl.. gęś 10 do 14 zł.. indyk do 15 zł.; para 
młodych gołębi 2.00 do 2 i pół zł. 

Ziemioołody: kHogram mf.odvch ziem
niaków 26 do 28 gr., 100 kl_g-. (korzec) 
ziemniaków 25 do 27 złotych. kHo_g-ram ce 
buli 80 do 90 gr., kf.logram cebuli cukro
wej 1.10 zt. 

02r0oowizna: khr. szczawi'll 50 do 60 
gr., klg. szpl1naku do 80 g-r., ogó.rkl 'Od 30 
do 60 gr. za szt., k;J;g. rmnba.rbarum 60 gr., 
kalafiorv 10 do 15 gr., ka•l:arfiory większe 
do 30 gr. za sztukę, peczek rzodkiewek 
10 gr., pęczek szp;:i.ragó.w 50 do 70 gr., klg. 
pomidorów 3,50 do 4,00, pęczek sała:tv 3 
do 5 gr .. pęczek buraków 5 - 6 gr., pę
czek mar·chwi 4 - 6 do 10 gr .. kalarepka 
5 - 8 gr .. pęczek mlodej cebulki do 10 gr., 
pęczek koperku 5 gr .. szczy.pforek 5 g.r., 
główka kapusty 30 do 50 gr., główka ka
pu,stv włoskiiej 6Q gr .do 1 zł. 

Owoce: (cena za 1 khd czereśruie bla 
te 1,00 - 1,20, czer·eśni1e czerwone 1,40 
do 1,60, w1iśnie 8-0 g·r. do 1 zL truskawki 
1,60 do 2.00, porzeczki 1,00 do 1.60. agrest 
1,00 do 1,20, Jl,k poziomek 1.00 do 1,10, 
litr jagód czarinych 50 do 70 gr., litr ma.Li!Il 
3.00 do 3 i J)6t z.lofego. 

NOWA LINJA TRAMWAJOWA. 
Roboty kanalizacyjne przy ulicy 6-go 

Sierpnia dobiegają już końca. Po oddaniu 
ulicy tej dla ruchu kołowego rozpoczną 
s~ prace nad układaniem toru tramwajo
wego wzdtuż ulicy Zielonej, gdzie usta
wiono już słupy, a obecnie przeprowadza 
się przewodniki elektryczne. W przysz
łym miesiącu linja będzie oddana do uży-
tku. (b) · 

Ostrzożon10. 
Do poszczególnych oddzlatów wojsko

wych, stacjonowanych na terenie O. K. IV 
napływają ostatnio bardzo liczne podania 
od rodzin szeregowych, odby\Yających o
becnie powinność wojskową - o udziela
nie urlopów wypoczynkowych. urlopów 
rolnych (na czas żniw) i t. p. Wobec po
wyższego D. O. K. IV wyjaśnia, że poda
nia takie są bezcelowe. ponieważ usiawa 
o :a>owszechnym obowiązku służby woj
skowej, jakoteż przepisy o podstawo
wych obowiązkach i prawach szerego
wych W. P. - ani urlopów wypoczynko.
wych, ani urlopów na roboty rolne nie 
przewidują. 

Nieznajomość tych przepisów, zwłasz
cza wśród ludności wiejskiej wyzyskują 
pokątni pisarze wyłudzający za pisanie 
podan od n~eświadomych pieniądze. \Vo
bec bezcelowości tych próśb należy os
trzec ogół przed tego rodzaju nadużywa
niem łatwowierności. 

TEATR Mlf:JSKl. 
Dziś w dalszym ciąg.u arcywesola krntochw.ila 

Nancey'a „Pan naczelnik to ja" z Ja.kumńską, Ła
pińską, Mors.ką, Rodowicz.ową, Grolicki.m, Mro-ziń 
skl.m, Szuber•tem, Szacki~m. Wil~kowskim, Znl
ozem I Ziembińskii!ln. Ceny od 50 groszy do 5 z!. 

TEATR LETNI W OGRODZIE STA· 
SZI CA. 

wz;nawtia dziś za.baw.ną krotochwilę paryską R. 
Glgnoux d J. Thery „Niedo;rzafy owoc" z Stefa,nją 
Jarlcowsh w jej kapitalnej. brawurowej kreacji 
dziewięcioletniego bąka w spódnicy. W innych ro 
lach ważniejszych pp.: Dębicka, Dunajewska, Ro
dowlcrowa, Bieliicz, Pabisiak, Krotike, Wilcz.kow
skl. Ceny od 1 zt. do 5 zr. Początek o godiz. 8 
min. 30. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś ii jutro o giodz. 4 ipo pot. i 8.30 wieczorem 

dramat w 6-chl obrazach z powieści łi. Mnisz
kówny „Trędowata". Ce.ny miejse .na)n.iższe. BI
iety do nabycia w .kasie Teatru o<l 11 raoo do r<>z 
J)Oczęcia przedstawienia wieczorowego bez prze. 
nry. 

PORANEK MUZYCZNY W HELENOWIE. 

J<utro, w nie.dzielę. o ir-0dz. ] 1.30 odbędzie się 
pora111ek muzyczny <>rkiestry symfonie.mej w He
lenowie pod dyr. Teodora Rydera. 

O gOO.z. 6-ei wieczorem koneert popularny. 
Codziennie w górnej części parku radiokoncPrt. 

--::::--

Na srebrnym ekranie. 
KINO ..SPól.DZIELNI PRACOWNIKÓW 

PAŃSTWOWYCH". 
"LUCREZIA BORGIA". 

Klasycz.na starożytność urok.iem swej nied<>
śoignionei po dz:iś dzień architektury i wdziękiem 
oia·l Ludzildch, jeszcze nie z<lefonnowa.nych później
szą cywiąi@cją, nę-cila i zawsze nę-cić będ:z.iie poe

tćw, rzeźbia.rzy, malarzy... A ponieważ na srebr
nym ekranie, pod sokrzydlanni dziesiątej muzy fil
mu, w ;promienfach bia·łego światła prożektora 
splata się pQez.ja, rzeźba, muzyka i malarstwo -
nic też dziwnego, że kinematograf z wietkiem u
podoba.niem zwra-ca się do epoki sitarożyitnej. wa·i 
dująe tam ruewyozerp.aną ko·pa.lnię tematów i efek 
tów, dl.liałających w sposób nieprzeparty na lum. 
kość współczesną. 

Pomijając sizeireg pierws:zych, dość JJ.ieuda1nych 
rekonstrukcji dziejQWyeh w okresie przedwojen
ny.ro, kiedy sztuka f.ilmowa stawia.la pierwsze n·ie 
pewl!le kroki, możemy wymienić z vamięćt kilka 
ciekawszych prób, podjętych w ciągu ostatnieh 10 
lat. A więe przedewszystkdem, niezaipomnfana e
Poka babHońska w tyta,niCZJJYm filmie „Wa.JJca 
śwńa~ów" W•ielkiego amerykani.na D. W. Griffi.rha. 
Do .taókich fiilmów .należy row.nież „Lucrezda Bor
gia". film zrealizowa.ny po m1str.zows.ku, zdołiy! 
bezsprzecznie rekord pod względem d<>&konalości 
w d:ziedziinie sztuk! kn.nematograffoznej. Jest t9 
dzieło miaxy niepow&Ze<lmej, uprzytamniające wi-

Wyścigi konne. 
PrOgram wyśclgów konnych w Rudrle 

PabJanłcJdeJ. 

Dzień m - 23 lipca, 
Począitek o godz. 3~j po pat 

Gonitwa I. Nagr, 1000 zł. dla 3 I. i st. Dystan-; 
1600 mtr.: 1) Ententa, kl. st. „Kitery Szepletów"; 
2) Mary, kl. L. Dydyńsiklego; 3) Depesza, kl. S. 
Ostoia-Ostaszewskiego. 

Gonitwa II. Nagr. 700 zł. Wyścig z przeszko
dami dla 4 I. i st. Dyst. 2400 mtr.: 1) Rromienna 
kl. S. Rago; 2) Moja Mila, kl. A. Tuńskilego; 3) 
Rea, kl. K. i K. Ważyńsllcich; 4) Witeź, og. \trona 
ofic. 3 p. szwoleżerów; 5) Czeka.n i 6) Terefere
J. St<'kowskiego; 7) Chobot, og. grona ofic. 9 p. 
Striz. Koo; 8) Mościa Pal!lna i 9) Cetynja, klacze 
grona of.ie. 14 ,1>. ul. Ja:clowieokich; 10) Troja, kl. 
grona ofic. I p. ul. K·rechow. 

Gonitwa III. Nagr. 700 zł. dla 3 1. I st. Dyst. 
2100 mtr.: 1) Eleonore, kl. S. Endera; 2) Parys, og. 
W. Ohądzyńskieg<>; 3) Jack, og. L. Dydyńskiego; 
4) Demagog, og. łi. Ckhowskllego i A. i J. Broni
kowsikioh; 5) Fl-0rydor, og. B. Karwowskiego; 6) 
Tu.kora, kl. S. Grzybowskiego; 7) Essauł, og. tt. 
ks. Lubomii>rskiego i M. Radwana; 9) Dumny, og. 
S . Ostoia-Ostaszews•kiego; io) Benjamin, og. łi. 
bar. Maltzana. 

Gonitwa IV. Nagr. 800 zł. Wyścig z płotami 
dła 3 I. ~ st. Dyst. 2~00 mtr.: 1) Karabasia, kl. gro
na ofic. 14 p. ut. Jazl<>w.; 2) Agamemnon, og. M. 
Babeckiej; 3) Jacie i 4) Polish Cob L. Dydyńskiego 
5) Jemioła II. kl. grona oflc. I p. uł. Krechow.; 6) 
Argus i 7) Azamat W. Szasz.ldewicza; 8) ttolbert. 
wat. grona ofic. 21 p. ul. 

Gonitwa V. Nagr. 600 zł. dla 3 I. i st. Dyst. 1300 
mtr.: 1) Albatr<>s, og. W. ::;wńę-cickiego; 2) fetysz, 
og. S. Endera; 3) Glorlola, kl. sit. „Ktery Szepie
tów"; 4) Reve d'or, kl. K. I K. Ważyńsikich; 5) 
fez, og. st. „Lubiez"; 6) Liberty, kl. S. Grzybow
skiego; 7) Lettre d'Amou.r, kl. W. Mimeg<>; 8) 
Depesza, kl. S. Ostofa-Ostaszewskiego; 9) Korea, 
kl. L. Riidigera; 10) Sawantka, Jet H. bar. Maltza
na; 11) Urod·na, k!I. C. Juśoińskjego. 

Gonitwa VI. Nagr. 1 OOO zł, Wyścig z prze
szkodami d.Ja 4 I. i st. Dyst. 3.200 mtr.: 1) Cze
cz,uga, kl. S. Rago; 2) Alba, kl. gorona ofk. 4 p. ul. 
3) Dola, kl. A. Tuństkiego; 4) Chobot, og. grona 
ofic. 9 p. St.11z. Kon.; 5) St. BrOl!l-Chit, og. W. Szasz
kiewlcza; 6) Terefere, og. J. StokowskJego; 7) 
Vetschera, kl. K. Roj-Owskiego; 8) Cetynja, kl. gro 
na ofic. 14 p. ul. Ja•zlow.; 9) Nirmfa, kl. A. hr. Mor 
sti;tJa; 10) 1'rawo, wat. grona ofic. 21 p. ułanów. 

Gonitwa VII. Nagr. 800 zł. dla 3 !. i st. Dyst. 
2100 mtr.: 1) B;ue.cz.na, kl. C. Kozierowskiego; 2) 
Polish Cob, og. L. Dydyńskiego; 3) Rosenfels, og. 
T. Fale-wlicza; 4) Azamał, og. W. Szasz.k,iewicza; 
5) Mitra, ikt K. Gzowskiego; 6) florydor, og. B. 
Karwowsikiego; 7) Demag·og, og. li. Cichowskiego 
i A. i .T. Bron1lkowskich; 8) .Mutman, og. st. „Ktery 
Szepietów"; 9) ttektos, og. tt. ks. Lubomi.rsk.ieg<> ł 
M. Radwa.na; 10) Diomed Il, og. W. Linhairta; 
11) Jemioła IT, kl. grona of.ie. I p. ul. Krechow. 

Gonitwa VIII. Nagr. 900 zł. dla 3 I. i st. Dyst. 
1600 mtr.: 1) Cieero, og. S. Rago; 2) Hajdamak, 
og. gron.a ofic. 9 p. Strz. Kon.; 3) Ja.ki Taiki, og. 
B. Szwe}cera; 4) K;i.rkes, kl. grona oiiic. 14 p. ut. 
Jazlow.; 5) Eroica. kl. tt. ks. Lubomirskiego i M. 
Radwana; 6) Bntenta, kl. st. „Kłery Szepietów". 

NASI f A WORYCI: 

J. Ententa, Mary; 
H. Chob<>t, Terefere. Cetynja; 
TH. Jaok, Demagog, Essauł; 
JV. st. L. Dydyńskiego, Argus, Jemi-Ota fi; 
V. fez, Gloriola, Liberty; 
VI. Ni.mia, Chobot. Terefere; 
VH. Mur.man, łiektos, Jemioła H; 
VHT. Ententa, Oicero, Ki.rkes. 

dz-Om, ja1k olbrzymią patęgę kryje w sobie t.chnłe
nie sztuki. Kł<>kolwiek ogłą<la te.n film, nie jest w 
staJJie oprzeć się tchnącemu przepychem WYs.ta
wy, wspa.nial<>ścią budowli i kostJumów, rozma
chem reżyserji. 

„Luoreziia Borgia" należy oo filmów podnio
słych, ryjących się głęboko w pamięci wiidzów o
strzem potężnego wrażeinia. „Lucrezia Borgia"
to dzieło wielkiej sztuki, jeden z tych fiIDlów, któ
re zdobywają dla kina owe, niezLicrone rzastępy 
Wliclb<icie!.i, Jeden z tych, które .mają da'!° ws-krze
szenia m~n.iooych epok i wieeei o nieh powiedzą 
w ciągu 2-godz.in.nego seanSIU, niż lektura setlki 

tomów. 
Role tytułową odtworzył Conrad Veidt. Stwo 

rzył krea-cję, sięgającą najs.z<:zy'!m•iejszych wyżyn 
uduchowioneg<> aniYZmu. 

Z czysiem sumie.~iem możemy powiedzieć, że 
każdy po'W'lnien obraz ·ten izobaczyć. Jest to na
prawdę arcydzieło wielkiej miary, jeden z tyieh 
filmów, który można z przyjemnością obejrzeć 

dw.ukrotllllie. 
Zda1e md sdę, że .to mo·że być m}lepszem świa

dectwem jego wartości. 

llr. 200 

Skrzynka do listów. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

W Nr. 192, z dnia 15 lipca r. b., w czasie molel 
nieobecności na lamach Jego poczytnego pis wa 
ogłoszony został list otwarty p. H. Bitnera w 
sprawie stosunków Jakoby panujących w towa
rzystwie „Lokator" oraz w sprawie zajścia na 
ogólnem zebraniu, przyczem p. Bitner obciąta 

zarzutami we wspomnianym liście moją osobę w 
niezasłużony sposób. 

W pierwszym rzędzie Jako wlce-prezes T-wa 
,,Lokator" muszę sprostować z gruntu niepraw
dziwe oświetlenie działalności T-wa .,Lokator" 
podane przez p. Bitnera. A więc zarzut zanle- . 
chania obrony Interesów lokatorskich przez Za
rząd da się w zupełności obalić, jeżeli ktokolwiek 
przyjrzy się obiektywnie działalności naszego to; 
W[!rzystwa w ciągu ostatnich lat. Pomijając Już ' 
pracę codzienną, że w biurze naszego Towarzy
stwa członkowie nasi w ddel tloścl korzystają 

z informacyj I porad prawnych - nie było żad
nego przejawu z życia lokatorskiego, na które 
T-wo „Lokator" nie reagowałoby czynnie. Ws.~ak 
dopiero w ubiegłym kwartale osobiście i z upo
ważnienia Zarządu naszego Towarzystwa inter
weniowałem na specjalnie uzyskanet audiencji u 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej I wice-premje
ra Bartla w najbardziej palącej sprawie eksmisji. 
Przy niesłychanie ciężkich warunkach mieszka
niowych I ubóstwie rzesz pracujących z:irząd 
T-wa „Lokator" uczynił I czyni wszystko, aby / 
ulżyć doli lokatorskie!, dowodem czego Jest 
wpływ naszego towarzystwa na noweiizację 

Ustaw o ochronie lokatorów i rozbudowie miast. 

Głód mieszkaniowy I zanik wszelkiej inicjaty
wy w społeczeństwie w dziedzinie budowy mle· 
szkań dla klasy pracującej skłonily T-wo „Loka 
tor'' o wszczęcie akcji budowlanej. 

W 2upelneJ świadomości trud1~ścl zadania i 
odpGwiedzi<i.lności na mocy uchwał Ozól:ir\:h Ze
brań tCtwarzystwo ,,Lokator" rozpoczęto budowę 
małych mieszkań dla rzesz pracujących. Hrak kre 
dytu, ~wyżk: cen materiałów ~udowlanyc1t i ro
bocizny nie zezwo!i1y na ca!gowite osiągnięcie na
szego r:e!u. Jednakże, jak stwlerdz.i~y wielokrome 
1ustrac.jc lokalnych władz nadzorczycn. !akoteż 

rzecz(lznawc t·w Banku Gospodarstwa !(rniowei'O 
z Warszawy, towarzystwo „Lokator" wywiązało 
się z budowy domów pod względem finansowym 
i technic:i:nym bez zarzutu. Pierwsza seria mie
szkaii w najbliższych dniach oddana zostanie do 
użytku l wówczas Zarząd T-wa „Lokator" w o
bliczu opinii publicznej wykaże, że WYSilki Jego 
uwieńczone zostały Pomyślnym rezultatem, lecz 
krytyka przedwczesna potwierdza stare przysło
wie. że pewnym osobom nie należy pokazywać 
dzieła nieskończonego. 

Zarzut, uczyniony przez p. Bitnera, dotyczący 
wydatków na rozjazdy, reprezentacje w wysoko
ści jakoby 43.000.- złotych muszę przypisać zu
pełnej nieznajomości spraw finansowych towar:w
stwa, gdyż faktycznie na ten cel od roku 1924 do 
dnia dzisiejszego, wydatkowano, iak W'3(]mzają 
księgi T-wa „Lokator" ogółem złotych 4562.
(cztery tysiące pięćset sz~dzlesląt dwa). co na 
38 wyjazdów w ciągu trzech lat, przY budowie 
zakosztorysowanei na zgórą Jeden mHion zło

tych WYdaje się kwotą niewielką. 

Pan Bitner nie zdawał sobie widocznle SJ)ł"a„ 

WY z tego, że podając nieprawdziwe dane, jak 
wyżej wskazałem ł zohydzając nazewnątrz dzia
łalność naszego Zarządu, działa WYiatnie na szko 
dę towarzystwa. 

Pan Bitner rozpoczął swoją działalność, Jako 
zastępca członka zarządu dopiero przed rokiem, 
a działalność większości członków zarządu datuje 
się prawie od dziesięciu lat. Najlepszą ilustracja 
tego, że gospodarka naszego zarządu była zawsze 
oszczędna jest fakt, że w ciągu ostatnich pant lat 
ze skromnych składek członkowskich zdołaliśmy 
zaoszczędzić fundusze tak znacznei że byliśmy w 
stanie nabyć własnym kosztem duży tejn pod 
bud?we domów mieszkalnych. Nie mi.by te 
mieiSCa, gdyby rzeczywiście gospodarka T-wa 
,,Lokator" była nieoszczędna i gdyby Zarząd sza· 
fował groszem publicznym. 

Smutne i pożałowania godne zajście, które mia 
ło miejsce na ostat'liem zebraniu, co tak dotkli· 
wie obniżyło dotychczasowy poziom naszych o
gólnych zebrań, nie WYnikło z powodu „mobiliza
cji bojówek", jak to przypuszcza p. Bitner, a byłe 
samorzutnym odruchem stowarzyszonych, któ
rzy chcieli usunąć p. Bitnera, uniemożliwiającegp 
swoim zachowaniem się prowadzenie ogólnego 
zebrania. 

Projekt zmiany całego zarządu byt przez człon 
ków towarzystwa przyjęty, jako hasto demago
giczne, szkodliwe dla izlatalnoścl towarzystwa. 
Wkrótce odbędzie się ogólne zebranie towarzy
stwa „Lokator", które, mam nadzieję, odbędzie 
się w sposób godny i bez przykrych incyden
tów. 

Racz przyjąć Szanowny Panie Redaktorze wy
razy prawdziwego poważania. 

D. Konarski 

wice-prez.es T-wa „Lokator" w ŁOdzl. 

- ----.-- -·!!:-.;;;,-..: ...... ...-
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Komunikat ·ftir. 17. 
t.6dz. Okr. Zw. Lekkoatletycznego 

z dnia 15-go lipca 1927 r. 

1) Komisja Spodorwa Po1skiego Związ
ku Lekkoatfotycz1neg0 w Wa:rszaiwie w 
dniu 17 ~ r. b. za!bwierd0ilta nasitę
puja;ce iredmrdy polskie: 

a) mężczyt'Ql 
1) 200 m. przez 1plotki - 21,2 - Korol

kiewicz II . .L - PolooJa, WaJT. 6. V. 27 ir. 

2) 500 m. - 1.10.8 - Rdtlbert Stan. -
Polonia Wa·rszawa - 10. V. 27. r. 

3) 100, 200, 400. 800 m. - 3";27,6 - Pł
jaf.kowski, Szenajich. Z'll!ber, Poryś - War
szawianka 15. V. 27. 

4) 3X1000 m. - 821.8 - Ołdak, Ja
worski. Ma[ainowski - Wairsizaiwianka 
15. V. 27. 

5) 10000 mtir. - 33.00.4 - Preyer A1l
fred - Po1lonia, Warsz. 21. V. 27. 

6) 4X400 m. (rek. kilu:b.) 3.28.6. Rot
hert, CeJzi1k, Korołklewicz Il - Polo·nia, 
Warsz. 22. V. 27. 

7) Rzut młotem - 34,20 m. - Cejzik 
Antoni - Polonia. Warsz. 22. V. 27. 

8) 4X400 m. 3.28.2 (rekord reprezen1. 
Połski) - Weiss Z„ Cejzilk, Karolki ewie-z 
II. Rotherl St. (repr. Polski) - 28. V. 27. 

9) 400 m. - 51,00 - Kostrzewski St. 
AZ.S., WaTSz. 29. V. 27. 

10) 4X100 - 44.0 (.rek. repr. Poiski) -
Weiss, Dobrowol'Skii, Ro·theT't, Sz.enajoh (re 
prezertitacfa Podiski:) 29. V. 27. 

11) 400 m. - 50.8 Kos'Urzewslkt Stef. -
AZS .. WaTSz. 29. V. 27. Budaipeszt. 

12) Skok w daf z irooZb. 6.85 m. - Sikor
si'kli Stefa11 - PofonJa, WMZS. 6. 6. 27 Po
znań. 

13) 4X100 frełć. Mub.) 45.0 - Kasper
kiewicz, Kostrzewski. S'kierczyńs.kl.. Do
broiwQq$i - AZS, Wairsz. 6. 6. 27. Po
ma.ń. 

14) 4X200 m. 1.34.4 - Weiss, Jawor
ski, KosltirzewSkl, Kiw:aśniewskit - AZS, 
Warsz. 12. 6. 27. Warszawa. 

15) 500 m. 1.08.6 - Koirdlkiew.tcz H -
t:>okmia, Warrsz. 12. 6. 27. 

16) 100, 200, 300, 400 m. 2.04,0 - Ja
woirskt Weiss, K<>Sbrrewskt Maanowski 
- A. Z. S., Walf'S'Z., 12. 6. 27. 

b) 1(0.błet 
1) 800 m. - 2.45.6 Wieczorkiewicz -

A2S. Warsz. 9. 5. 'Z'l. Warrszarwa. 
2) Dysk oburącz 53,f!'/ m. „Jasina" -

Oraicovia 22. 5. 27. Kiraków. 
3) Osz.crep doiw. ręiką 33,30 m. „Lo·nka" 

Oracovi:a 22. 5. 27. Kirak~w. 
4) Oszczep olmrą.oz. 4'9.40,5 m. „Loolka" 

óracovia 22. 5. 27. Kraków. 
5) 1000 m. 3.33.2 Wieczorlkiewicz -

AZS. Wa'r'Sz. 5. 6. 27. Pomań. 
6) 60 m. 82 - Oędzforowsika - T.K.S. 

Pon.tń 5. 6. 27. P~ań. 
7) Kufa d()IW. relką 8,88 m. - „Jasina" 

Cracovia 6. 6. 27. Poznań. 
8) Kula ohmącz lfi.32 m. „Wiślka" -

Wis1.a. Krak 6. 6. 27. Po'Zlnań. 
9) Skok w dal z T'O'Zlb. 4.82 m. Jahtczyń

Slka tt. -AZS, Wairszawa 6. 6. 27. Pomań. 
10) 4X100 m. 2.04.8 -PirydTycih6wna, 

J ,11lomslrn. Praricówna. Szymańska -
WC!d::i. Pnznań 6. 6. 27. Poznań . 

11) 1{)0 m. 13.4. Oedzioirowska li., -
1'.K.S. To•rnń 6. 6. 27. Poznań. 

12) !'OO m. 2.44.4 Połkoszainka ~War
szawianka 12. 6. ?7. \Varsza,Ya. 

-:~::-

Komunikat Nr. 18. 
t.ódz. Okr. Zw. Lekkoatłetyczilego 

a dnła 18 Upca 1927 r. 

I) tódzki Okrcgowy Związek Lekko
atL'tvcznv na posiedzeniu ~wym w dniu 
1;:; r i~ --~ r. b. na wniosek koTJ1 isji sport0-
wei z~1t '.v icrdzit następujące rekordy l)kr~ 
~nwc: ustanowione na zawodach o mi
strzost"vo olm;gu Łódzkiego w dniu 18 i 
19 czerwca 1927 r. w Łodzi. 

MężczyLn. 
200 mtr. - · 24.8 s. Tybrowski K.S.M. 

S. Piotrków; 
400 mtr. - 54.8 s. Maszewski K. S. M. 

S. Piotrków; 
Dysk dowolną ręką 39.43 m. Górski 

K. S. M. S. Piotrków; 
Rz.ut ~ .J.Z.495 m. Górski K. S. M. 
s.~. 

Skok o tyczce 3.05 m. Marciniak Tow. 
Gimn. Sokół Pabjanice; 

Trójskok 11.93 m. Mokrzycki K. S. M. 
S. Piotrków; 

Sztafeta 4 x 400 mtr. 3.44.6 Klutniak, 
Miller, Maszewski i Tyborowski K. S. M. 
S. PLoitrków; 

Wyrzut młota 30.48 m. Górski K. S. 
M. S. Piotrków. 

Kobiet. 
1000 mtr. 3.31.2 Dobrosówna Helena 

T. O. „Sokół" Pabjanice; 
Sztafeta 4 x 75 46.4 s. Wencka, Zyl

berżanka, Jaszczakówna, Kobielska Ł. K. 
Rzut dyskiem 27.80 m. Kobielska Ł. K. 

S. Łódź; 
S. Łódź, 26.83 m. 'Vencka Ł. K. S. Łódź, 
26.23 m. Bejmówna „Kruschender" Pabja 
nice; 

Rzut oszczepem 25.55 ficówna T. O. 
„Sokół" Kalisz, 25.98 ficówna T. G. „So
kół" Kalisz. 

2) W zwia,zku z otrzymaną subwencją 
od magistratu m. Łodzi odbędą się zawo
dy lekkoatletyczne w pięcioboju dla pa
nów o mistrzostwo m. Łodzi, w dniu 31 
lipca b. r., obejmujące następujące kon
kurencje: 1) skok wdał z rozbiegu, 2) bieg 
200 mtr .. 3) rzut oszczepem, 4) rzut dy
skiem i 5) bieg 1500 mtr. 

W powyższych zawodach mogą wziąć 
udział wszyscy chętni obywatele miasta 
Łodzi bez względu na przynależność klu
bową, jak również i niezrzeszeni. Pierw-

si trzej ZwYcięzcy otrzymają ż_ętony pa
miątkowe. 

Zgloszenia wraz z wpisowem, wyno
szącem zł. 1.- od zawodnika należy prze 
sylać do sekretarjatu Ł. O. Z. L. A., Piotr 
kowska 108 Łódź. 

3) Na skutek powyższych okoliczności 
od.będą się również zawody lekkoatlety
czne w pięcioboju. dła pań o mistrzostwo 
miasta Łodzi w dniu 21 sierpnia 1927 r., 
obejmujące następujące konkurencje: 1) 
skok wdał z rozbiegu, 2) bieg 60 mtr., 3) 
rzut oszczepem, 4) rzut dyskiem i 5) bieg 
200 mtr. 

W powyższych zawodach mogą wziąć 
udział wszystkie chętne obywatelki mia
sta Łodzi bez względu na przynależonść 
klubową, jak również i niezrzeszone. 
Pierwsze trzy zawodniczki otrzymają że-
tony pamiątkowe. · 

Zgłoszenia wraz z wpisowem, wyno
sząc-em zł. 1.- od zawodniczki należy kie 
rować do sekretarjatu Ł. O. Z. L. A., Łódź 
Piotrkowska 108. 

4) W dniu 21 sierpnia 1927 r. odbędzie 
się w oŁdzi bieg 10.000 mtr. d1a panów. 
Udział w powyższym biegu mogą wziąć 
tylko członkowie klubu i towarzyshv na
leżących do Polskiego Związku Lekko
atletycznego. 

Zgłoszenia wraz z wpisowem, wyno
szącem grosiy 50 od zawodnika należy 
przesyłać do sekretarjatu Ł. O. Z. L. A. 
Łódź, Piotrkowska 108. 

--::::-

Zakończenie zawodów sportowych w poHcU. 
Rozdanie nagród zwyciązcom. 

W dniu wczorajszym o godz. 6-ej 
wiecz. w świetlicy funkcjonarjuszów Po 
licji Państwowej odbylo się uroczyste za 
kończenie zawodów sportowych Pol. 
Państ. połączone z rozdawaniem nagród. 

W uroczystości wzięli m. in. udział: 
dowódca O. K. IV gien. Dąbrowski w to
warzystwie adjutanta kpt. Fischera, dow. 
31 p. p, ptk. Vogel, zastępca Komisarza 
Rządu na m. Łódź p. Janiszewski, komen 
'dant wojewódzki P. P. insp. Ferster, ko
mendant P. P. na m. Łódź podinsp. Nie
dzielski, zastępca jego nadkom. Izydor
czyk, zastępca starosty łódzkiego dr. Ba 
naś. O godz. 6.30 nad1echał pan wojewo
da Jaszczolt w towarzystwie sekretarza 
Rosickiego i wojewódzkiego referenta do 
spraw prasowych p. Chrempińskiego. 

U wejścia powitał pana wojewodę ko
mendant Ferster w otoczeniu wszystkich 
oficerów policji lódzkiej, poczern uda~ 
się do świetlicy przy dźwiękach orkie
stry policyjnej. W krótkiem i treściwem 
przemówieniu zobrazował p, insp„ Ferst7r 
wysiłek P. P. w kierunku rozwo1u życia 
sportowego wśród funkcjonarjuszów P. 
P., które przy trudnej i uciążliwej pracy 
zawodowej i braku odpowiedniego czasu, 
dzięki nieustannej energii dają jednak jak 
najlepsze rezultaty i posuwają naprzód 
rozwój sportu i wychowania fizycznego. 

Po przemówieniu p. insp. Ferstera przy 
stąpi·ł p. wojewoda do rozdawania na
gród. 

1-ą nagrodę za strzelanie z rewolweru 
w p0staci złotego żetonu i pięknego rewol 
weru otrzymał komendant P. P .• na m. 
Łódź, podinsp. Niedzielski. Drugą - za 
strzelanie z ka ;·abinu nadkomisarz Izydor 
czyk. Cztery nagrody w postaci żetonu. 
oficerskiei szabli i papierośnicy otrzymał 
aspirant Górski. Pozatem nagrodzeni zo
stali podkom. Janowski, podkom. Kowal
czyk oraz cały szereg niższych funkcjo
narjuszów P. P. za strzelanie, .zawody ro
werowe, marszowe i lekkoatletyczne, 
przvczem konny oddział otrzymał srebr
ny puhar, szereg poszczególnych zaś funk 
c]onarjuszów konnego oddziału nagrody 
po 20 złotych. 

Po rozdaniu nagród odznaczył przed 
frontem pan wojewoda srebrnym krzy
żem zasługi zastępcę komendanta P. P. 
na m. Łódź, pana nad'komisarza Leona Izy 
dorczyka, za pełne poświęcenia i zrozu
mienia pełnienie obowiązków w służbie 
bezpieczeństwa publicznego. 

Po zwiedzeniu przez. zebranych urzą
d:ieil świetlicy zebrani goście by.li podej-

mowani podwieczorkiem. O godz. 8-ej 
pan woj.ewoda oraz przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych odjecha
li. żegnani przez gospodarzy . . 

Ruch---1 uryści. 
W niiedzie!lę rnzipoczyina się ittż druga 

kolleJika rozgirywetk Ugowyich, które przy
nibsą za•pew11e dalszą serję •nJe.sipodziainek 

Do Łodz:i zjeżdża Ril.lldh górnośląski rw 
relu ro-reg;ra111ia zawodów z T'lltystami. 

Ruch, izna:jldują,cy się obecnie 111a siód
mern miejscu rw taibeH mistrrosikfej, iprzed
staw.ia się jako zespół bojowy i loltny, a 
jego ziwycięstwa nad Poitonią 5 :3, Legją 
3:1, TKS 4:{), Wartą 4:1 i lki. dowod'Zą, iż 
drużyna la •posiada iwa1tory ;pieirw.sZ'Dlrzęd
ne. 

Pieriwsze s1potkainile z Tmystami m
końtczylo się zwyci.ęs·liwem Rucihu 2:0. 

Tu.ryści w drnżyni.e swojej prr1Zetpro
w.a.idzfili dbe-onie pewne zmia:riy, kftóre jed
nak mimo braiku kHilru. l!'l.ajlepszyich g"raczy 
z KaTasilakieim ·na czele, nie przyinoszą U:i
my d:la gry. 

Zaiwody odbędą się o god'Z. 5.30 na bo
isku D. O. K. 

Ł.K.S.---1.1<.S. 
Na 111•i„edzlelę wyjechał już ŁJK.S. do 

Torunia dla rozegcrania rewamo.wego me
czu IZ TKS-001. 

Łodzianie będą. mieH dężlką pracę na 
'fereinile d~a nic'h obcym, ternba•rdziei, że 
brak bedzle w druży1rni.e ki!llk:u rutyinoW3-
n1'-.ch giraczy, jak Cylila (z Poiwodiu ko111tu
zji nog:i), Gateckle,11'.'o (siedzi w Ze.girziu w 
wojslku), La1T1ge._g-o (z<lyiskwa:Hfi!lwwany). 

Jedinak, jak wierny .hti iz doświia<lcze
nfa, ŁKS do·tychc·uis zawsze górorwa1ł nad 
toruńczykami bez ró.ż.niicy czy to na swo
iem bois·ku czy w To.ruiniu, taik, że i lyim 
.fazem na-leży s·i ę spodziewać, iż ~odzianie 
o<lniosą 1ziwydęstwo. 

Slvta<l ŁKS będzie pra\\xlo.podobnie na
stępują1cy: Ml!la fob Solbociński - Kowal
ski' z„ Gateckf bb Kowailczyik, Goslaiwski, 
T'l'zmiel, Jasiński - Durika, MiHer, Jain
czyk, Aldek i S'lediź. 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennychl 

Ł.K.S.-~-Sila. 
W ni·edzielę przypada rozgirywika re

wanż.owa w Lidze I-ei między ŁKS -
Sftą. 

Silta ostatnio pokoina'fa mocny zespót 
PfC (4:2) paka1zując tem samem, iż okres 
)ea słabości już przeszedł i w drugie.i run
dde zamierza się zabrać do pracy z wię
kszą werwą. 

Pierwsze spotkanie tyicih drużyn za
ko.ń·ozyło się nieznac~nem zwycięstwem 
ŁKS 2:1, a i'uliro czerwom'i osl.abimi Hl
koma ~raczarni, którzy wyjechali do To
runla. będą musieli wvtężyć wszystkie si
-ry, a·by wy.iść z te,ito spotfkarria zwycięsko 
i utrzymać się nadal na pierw·szcm miej
scu. 

KALENDARZYK SPORTOWY NA DZIŚ 
I .JUTRO. 

Sobota, dofa 23 lLpca, god1z . 17. boisko 
DOK IV Ł TSG - Haikoah. 

godz. 15, boisko DOK TV Ł TSG II -
Hakoah II. 

godz. 17. bo·isko ŁKS - Poilicy}riv KS 
- Odrodzenie. 

Niedzlda, dni.a 24 U.oca. ~odz. 9, boisko 
ŁKS - Turyści m -GMS Il. 

g'O(fz. 11, boisko ŁKS - Turyści II -
GMS. 

godz. 11, boisko przy ul. Wodnej. ŁKS 
II - Si'la. 

godz. 17, boisko ŁKS, Saimso1t1 - Kon
r.iłlatntyinowski KS. 

boisko PTC (iPabJ;aniiee) god·z. 15 -
PTC U - Sak&ł (Zg'iel"z). 

godz. 17 - PTC I - Sokół I. 
boisko BUII'zy (Pabjandce), godz. 11 -

'Jedność - Sokół (Pabj.). 
.gOdz. 16 - Ra'Picl - Burza. 
bofsiko Sokola (Zg-ierz). .godz. 11 

Makkabi - Sokół (Zcl. W.). 
boisko ut W odria, godz. 15 - Rudzkir 

T. S. - Orkan. 
g(lidz. 17 - Siz.W.T!Il - Pogoń. 
ibois:ko DOK IV. godz. 10 - WKS -

Wild:zew. 
godz. 17.50 - T'lllryści - Rueih (WJeł

ki.e Hajduk]). 

Dział ofictalny ł..L.O.P.N. 

Komunikat !vr. 16. 
Zarządu l·ej Ligi 

z dnia 23 lipca 1927 r. 
Wobec uprzedniego wyZ'naczell11a za

wodów SN.a - Ł. K. S. na ibo1siko przy ut 
Wodinei (Komuniikat Nr. 10 z dnia 22-go 
czerwca 1927 roiku) anuil•uje się komunl!kal 
Nr. 15 z dnia 22 1i1pca 1927 rO!lru. 

Zarzad I-el U~I L L. O. P. N. 

www: **Hif!W'&hi W&Q '*' 
KINO 'lom Ludowy 

u. Przejazd 34. _.........,™ && 

Dziś! Dziś! 

6dJ w dzlewneclu budzi sle kobieta 
(Malajska krew) I 

I prnplękny dramat erotycHT· W rolach 
~lównych, ał„n1li artvkl OLIVE BORDON . 

I CLAIRE ADAMS. 

Ceny miejsc: W dnie powsze~nie. na 
wszystkie seansy. zaś w sobotę, medzie~ę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. II m. 30 gr. Ili m 20 J!r. 
Wsoboty, niedzlel~ i 6więta od=g;d'i'.J 
po poł. I m, 80 gr. II m. 40 gr. III m. gr. 30 

W *ii:WHI 

Miejski Kinematograf Oiwiafowy 
Wodny Rynek 

Od wtorku, dnia 19-go do poniedziałku, dn. 25-go 
lipca 1927 r. wł. / 
Dla dorosł}'cb. r 

WIEDEŃ, MIASTO MOICH MARZEN! 
8 aktów pogodnego nastroju. rozkosznyc;h aytuacyi 

I zabawnrch "qui pro quo" , 
W rolach głó~y.:h: Harry Liedtke, Lilian 

Harvey i Mary Kid. 
Dla młodzieży• 

W DOLINIE ~MIERCI (Piekło złota) 
Dramat w 8 CT.~śclach, 

Nad program: Produkcja żela11a i stall. 
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ONSEKWENCJE BIERNOSCI BILANSU. 
R z ą d o g r a n i c z a i m. p o r t. 

ex) Jak było do przewidzenia wykazał 
nasz bilans handlowy za czerwiec rów
nież saldo pasywne, jednakże nieco mniej 
sze a.niżeli w maju b. r. - gdyż wynosi 
ono 79.321.000 złotych obiegowych, czyli 
46.034.000 złotych w złocie. W czerwcu 
przywieziono bowiem ogółem 507 .593 
tonn, wartości 275.560 tys. zł. (160.040 
tys. zł. w złocie), wywieziono zaś 
1.468.166 t. wartości 196.439 tys. zł. 
(114.006 tys. zł. w złocie). W porówna
niu z miesiącem majem przywóz wykazu
je zmniejszenie o 3.774 tys. zł. w złocie, a 
wywóz o 17 tys. w złocie. 

Rynek walut i akcyj. 
czerwcu 46 milj., podatki bezpośrednie 12, 
opłaty celne 22, opłaty stemplowe 14. wre 
szcie monopole państwowe 58 milionów 
złotych. Podatki wpływafa obecnie dość 
regularnie, co przypisać należy Ożywie
niu się ruchu handlowego oraz przyzwy
t'zajeniu sie płatników do obecnego syste-

mu podatkoweS?:o. Rynek akcyjny pozo
staje Od kilku dni pod znakiem zwyżki. 
spowodowanej rozpowszecbnianemi przez 
prasę korzystnemi opiniami wybitnych o. 
sobistości ze sfer przemysłowych, finan
sowych i handlowych o zaciągniętej ostat 
nio pożyczce w kwocie 15 milj. dolarów 

Przemysł łódzki pozyska nowe 

Nr. 200 

„llurjer Ł6dzkiu .• 

Ilf . 
•1 
' 

<>raz wiadomości o pomyślnie zapowiada
jących się zbiorach. Obroty zarówno na 
giełdzie oficjalne), Jakotet rynku prywat
nym zwiększyły się, nastrój się ozywlł. ' 
Spekulanci zawodowi zawierają znowu 
liczne tranzakcie terminowe na ultimo 
lipca przy tendencji zwyżkowej. Szcze
gólnie wielkim popytem cieszą się akcje 
Banku Polskiego oraz Starachowice. Po
życzki państwowe utrzymują się z mate. 
mi zmianami na stałym poziomie, listy za
stawne mają tendencję niejednolitą, prze· 
ważnie zwyżkową. 

Pożyczki polskie cieszą się na rynku 
nowoiorskim od kilku dni znowu więk
szym pOpytem. A. z. W. 

rynki zbytu. Wskutek trwaiącel już trzy miesiące 
pasywności bilansu, zmuszony był rząd 
ograniczyć kontyngenty przyw<>zowe. 
Ostatnio uległ znacznym restrykcjom im
port towarów kolonialnych, surowców 
czekoladowych. śledzi, skór i obuwia, tka 
nin wełnianych, bawełnianych i jedwab
nych, samochodów, rowerów, wyrobów 
rymarskich i siodlarskich, mydła, instru
mentów muzycznych, broni i nabojów, pa 
rasolł oraz bielizny. Projekt nowej tary
fy celnej, przedstawiony na k<>nferencjł z 
dnia 12 lipca przez p. Ministra Przemysłu 
i Handlu, delegatom przemysłowców i 
kupców przewiduje daleko posunięty libe 
ralizm w stosunku do impOrtu surowców, 
potrzebnych koniecznie naszym wytwór
niom do kontynuowania produkcji i w st<> 
sunku do przywozu artykułów normalnej 
naszej konsumcji, natomiast silną ochronę 
przed przywozem artykułów luksuso
wych i pólluksusowych. 

Wywiad z dyr. grecko-polskiej Izby Handlowej p. Slizińskim. 

W związku z wielkim importem, a 
zmniejszonym eksportem, wykazał bilans 
Banku Polskiego za pierwszą dekadę lip
ca wzrost zapasu walut i dewiz brutto 
tylko o 1.767.981 zł. oo kwoty 220.647.443 
zł., jednak netto wskutek zwiększenia się 
zobOwiązań walutowych i reportowych o 
1.229.205 zł. - zaledwie o 468.776 zł. Za
pas złota i srebra zwiększył się natomiast 
znacznie, gdyż o 2.7 do 164.4 mili. Obieg 
błletów bankowych zmniejszył się o 9.6 
mllj. do sumy 717.864.430 zł., natomiast 
stan polskich monet srebrnych i bilonu 
przyjęty do zapasu Banku wzrósł o 
3.443.218 do 9.285.791 zł. 

Obrót dzienny na giełdzie dewiz wy
nosił obecnie Około 400 tysięcy dolarów. 
Całe zapotrzebowanie pokrywa wyłącz
nie Bank Polski. Dolary notują 8.91 i pół, 
dewizy na New York 8.93; Bank J>Ołski 
płaci za dolary 8.89 (banknoty jedno i dwu 
dolarowe 8.88), za dewizy zaś 8.91. Tran 
zakcje kablem na New York przeprowa
dza się na 8.95 i 1/4, przyczem przy za
mianie gotówki na kabel dopłaca się 3, 
przy zamianie czeków na kabel 2 do 
2 i 114 promille. 

W grupie dewiz europejskich wyka
zuje nadal nieco większe wahania Medi<>
lan, wszystkie inne. wśród nich również 
dewiza francuska, która ma być z począt
kiem jesieni stabilizowana o poziomie 20 
fr. złotych za 100 franków obiegowych 
ulegają minimalnym tylko odchyleniom 
kursowym. 

Dolary utrzymują się w obrotach pry
watnych w granicach 8.92 i 114 do 8.92. 
Za ruble złote, na które ostatnio popyt nie 
co się zmniejszył płacą 4.62 i 1/2, co przy 
parytecie 51.85 odpOwiada stosunkowi 
8.92 za 1 $. Kurs obliczeniowy sto zło
tych w złocie wynosi nadal 172.30 a gram 
czystego złota 5.9351. 

Sytuacja Skarbu Państwa przedstawia 
się nadal korzystnie. W czerwcu b. r. 
wpłynęło z danin i monopoli państwo
wych 152 milj. złotych, czyli o 30 milj. wię 
cej, aniżeli w czerwcu roku ubiegłego. Po 
datki bezpośrednie wraz z 10 proc. dodat 
kiem oraz pOdatkiem majątkowym dały w 

ex) Dziś opuszcza Łód:ź po tygodnio
wym pobycie, dyire:ktor Pcqs.Jrn - Greckiej 
I~by ttan<llov.; ej w Atenach i :manv dizla
facz na niwie zhllżenla gos,podarczc l!o po
między Po1lską, a kirajami Bli~kiego Wscho 
du. p. Aleks.andeir Śliziński. Przyjazd je
go oraz przedstawicfe'1a życia gos!}odar
czego Grecji p. Miichafoput)osa miat na ce
lu iza1poznar1ie przemysłu wl6k'ennk zego 
z olbrzyrniemi moz1iwoścfami zbytu na 
tych rY1!1kach. 

Z uwagi na donioste zmaczenie fych 
wy.sillików, które UllllOiż.1,iiwią przemyslowi 
tódzlklemu potężne rozsz·erz.e·n!e swej eks
pansji na ryTHki Bliskiego Wschodu i przy
czyinia. się do wydatnego \\1z,rostu .produlk
cji - zwróci!J?śmy sfę do p. Ślizińskiego, 
który w s.prawach tych udziie!Hl nam z 
cala, uPrzejmością wycwrpujących wyja
śnień: 

- Dzięki uwzej.moścl koosuila girec
kl:ego w Łodzi, p. mec. Jastirzębskiego, 
mfatem mo1żiność odbycia s1zeregu zasadni
czych konferencyj z wyibittiymi re.pr1ezen
tantami wielkiego przemystu włókienni
czego, którzy ujaw111ili cailikowi1e z.irozu
mienie i celowość podej1111awa111.yioh wysił
ków w kierunku ugruntowa111ia wpływów 
na rynkach Bliskfe._!{o Vlsch<Jdu. Kamień 
wę,gieilir1y pod .przyszłe st{)sun:ki po'ls:'ko -
gredkie potożyt niezawodnie dtu.g01letini b. 
PoScl he'lileński w Wairsrawie, p. Miiko
faj Xydalk:is· oraiz mi111ister pefiflomoooy 
Poll:ski w Atenach. p. P a1\vet Jurje~ . .-icz. -
Dobór odtpowiednich konsulów i wypra
cowa11ie metod propagandy g-ospoda.rczej 
są n-ieza1wodną zasług-a, p. min. Xydakls. 

Polska i Grecja mog-a i winny ugirunto
wać wza·jemnc swe stosui111ki· na podsta
wach e1m·norniczn e.i ·tąc zności, o czem do
datnio świadczą dotychczasowe kjl)kulet
ni.e w tych s.praiwadl po.czynania. Istinie
jąca pomiędzy clbu lkraijami umo·wa prowi
rzorycroa ni.e zostata .przez Grecję wy
mówiona, .po.mimo. iż w widu wy;paidkach 
ni;e idzie 011a po li!nji interesów naszego 
kontrahenta. Gtó\li>nemi a·rtykutami, któ
re Grecja może eikwo-rtować do Polski są: 
mtuń, r{)dzyiruki-koryin'tiki i wirna. Suroiwa 
re,glamenifacja i niiewtaściwy rozdzia.t !ron
ty;ng;e111tów przywozoiwych na koryntki 
sipowod(}Wat na,rze:kania w rko1ł.ach :kupiec
kich Grecji. Dzięki strurani0im Iz.by Pol
sko - Greckie.i usu111ięte zostały te trudmo
ści, talk, że najil:Jili.ższa p1rtzysztość przynie
sie w tym kierunlku p0pirawę stasooków, 
zwtaszcza z uv.ragi CJa zaln1eresowanfe się 
temi s.praiwami ze strony Min. Rrzem. i 
Handlu. Kwi.atko1wskiego i wicemin. Do
leiżata. Z tvtuniów g1feckloh M<lnoipol Ty
tuniowy dotąd nie k0trzysta. Co się tyczy 
Po1·ski, to w pierwszym 'fzęd1zie eksipoirto
wać mQże:my to•waTy wtókienn icze, ma
szyr.y, gailaint:erję, wyiroiby przemysłu 
ciężkiego, a obe1cnie przygotowatem gTUJJt 
dla ekspo1rtu węgla, który dotąd dostarcza
ła Airug:l]da, <t i Rosia czyni~a w tym lkienm-

ku poważne sta.rania. Ca1tQks·ztalf produ
kcH pQ1Jskiej znajdzie swe odźwierciadile
nle r ~ Ta·rg-aoh w Sa;lon]Jtach. do któryich 
r6w.n : e1ż i Łódź z.gtosilła swój akces. Prze
myst wlókienniczy, sądząc z ·pomyślnych 
wy1niGców doty.C'hczasmvyich moich konfe
rencyj, docenia korzyści, wynilka.ia.ce z u
sadowienia si.ę na rynlk:ach Bliskiego 
Ws·chodu. Na.~ważniejszym artykufcm 
cksporto\vym do Grecji będą niez.awodnk 
flanele wszelkich Ndzajów, chustki l ko
ce oraz niektóre gatmlki towa1r6w wel
nia.nych. uważam ·boiwiem. że lód1z1ki prze
myst •weltni:a111y przedstawia sie n1emniei 
imponująco, niż 1przemyst 00'\\·etiniany. W 
tym kie·r:uin:ku pój.clą wszelikle wysi~ki Izby 
Grocka - Poilsllde.i w A1:eln.ach. na cze'le któ
rej stoi mi'Tl. Przem. i Ha·ndfo oraz pOset 
polski w Atenach p. Juirjeiwkz. jalko hooo
rowf P'f·ezesi, a któire.i cz1tcflkami sa. naj
wybitniejsze i naj1więiksze 01rganlzacje go
S·podarcze, rządowe, społeczrne i .prywat
ne. Pomyś.l111ą dfa Łodzi oikoiJic~nością, 
któira u'łahvi o·żywf enie stosuink6w jest nie 
zwy1kfa sciJ!ldamość 'kupiecka Gre1lców o
raz fakt. lż ceny towairów tódzikich na
ogóf mogą wytrzvmy'Wać 'konkiure·ncję na 
ryinku gr0dciim. Prztmyst itódzki zroou-

M · aterjały 
ex) Sewn letni w branży wełnianej za 

koń czy t się pomyślnie. fa bryki okręgu 
łódzkiego przygotowują się intensywnie 
do sezonu zimowego. który rozpocznie 
się przypuszczalnie ze względu na spo
dziewane jeszcze przez dłuższy czas u
pafy dopiero w drugiej połowie sierpnia. 
Obecnie obroty ,i; hurcie nie sa. zbyt wiel 
kie. Składy zarówno w fabrykach jako
też u większych hurtowników puste. Wa
runki sprzedaży zmianom nie uległy i 
wynoszą nadal przeważnie 20 - 30 proc. 
gotówką a reszta na trzymiesięczny kre
dyt wekslowy. Wypłacalność dobra. 
Przemysł bielski otrzymał już teraz licz
ne zamówienia krajowe i zagraniczne na 
towary wełniane i kamgarny, wobec cze
go pracuje intensywnie na 3 zmiany. Kon
sumcja wewnętrzna zwiększyła się, po
nieważ ludność kupuje materiały lepsze, 
wyrabiane właśnie przez przemys.I biel
ski. W związku z pomyślnie zapowiada
jącą się koniunktura. przemysłowcy biel
scy ulepszają i rozszerz.aja, swe wytwór
nie. Warunki płatności: kredyt wekslo
wy z terminem od 2 do 4-ch miesięcy za 
drobnem zaliczeniem gotówkowem. W 
przemyśle białostockim wre również in
tensywna praca. fabrykanci chcą wo
bec podnies.ienia w czerwcu plac robotni
czych o 17 proc. - podnieść ceny towa
rów, natrafiają jednak na opór kupców, 
którzy wstrzymują się z zakupami. Wa
runki sprzedaży zostały ostatnio obostrzo 
ne. fabrykanci żądają 20 - · 25 proc. 

miał znaczenie tych wysi'lików i zgłosil 
swój akces do Tairgów Safoni.cildch, na 
któryich z:budowa11y zostanie specjalny 
pawilon pQlls'ki, obrazujący catoksztatt 
prodU1kcji po'1skiej. Do zapomania kiraj6w 
BiHs!kiego Wschodu z wytworami tej piro
dukcii piiz.ycz)'IIli si.ę niezawodnie projekt 
o<ldal!1.fa mi tyrzez Mim. Rrzem. i tta111.dlu 
Sipecjafoe.go okirętu <lila urzą<lzoofa na ntm 
ruchvmej wystawy wzorów i próbek .. 

Wystaiwa ta udata:by się do Konsta.n· 
tY'lliOpolJa, Jaffy, Ateksandrji, Mairoiko, tti
s~paini\, P-Olrlu,ga:lji, Marsyil}i. NealJ)Ol}u. Ju
gosta wji, fi111me i Pireus. W każdym bąd1. 
razi:e w catoksitaitcfe wysillków o z,dolby
cie rvinlk6w Bll:i-s.kie,go Wschodu zajmie 
Ł'6dlź .poczesne miejsce. Wylkaizab to nie
zawodnie ddtyiohczasowe ik:orJifermc]e z 
tyrzedsfatwiticlami wtókłernn-icirwa łódzkie
go, na których dzięki wydafuej propagal!l.
d~ie i wyisitkom !konsula &'rookiego. 1>. Ja
strzębskiego, mł.atem moZiność d<Jkltadnie 
zaiPoznać się z 'P()g-lądami i ireallnemi W1tliO
skamf repretze.nta111ifów tego .przemystu od
noŚl!1.!ie zagadnień ekspansji goo,p0daircref 
na Bliskim Wschodzie. (e) 

--~·.:~----

we ł n~ i a n e. 
pokrycia gotówką, na resztę zaś udziela· 
ją kredytu do 3-ch miesięcy. 

Rynek cukru. 
ex) Konjunktura na światowym rynku 

cukrn fest niepomyślna, ponieważ Kuba 
która dostarcza 115 części całej produkcil 
światowej utrzymuje swa. wytwórczość 
cukru trzcinowego w granicach zeszt.o
rocznych, natomiast zwiększyła się pr-0· 
dukcja i podaż Jawy oraz produkcja 
państw europejskich, sz.czególnie Anglji i 
Szwecji. Ceny na rynku międzynarodo! 
wym mają dlatego tendencję zniżkową. 
W 7iWi.ązku z tern widoki na eksport cu· 
km p0Iskiego z następnej kampanji są nie
zbyt pomyślne. Natomiast na rynku we
wnętrznym konsumcja ostatnio bardzo 
znacznie wzrosla, co tłumaczy się popra
wą stosunków gospodarczych oraz wi-ęk· 
sza. siła. nabywczą ludności, jakoteż zwięk 
szentu produkcji w fabrykach konserw i 
przetworów owocowych. Od paździe.rni 
ka u. r. do 1 czerwca r. b. sk<lnsumowano 
w Polsce 198 fys. tonn cukru wartości 
bialego kryształu, gdy za ten sam czas w 
1925126 roku spożyto tylko 174 tys. tonn. 
Związek Cukrowni b. Kongresówki otrzy 
mał poważne kredyty angielsltie na cele 
eksploatacji i eksportu, natomiast cukrow 
nie poznańskie i pomorskie z kredytów za 
granicznych podobno tymczasowo korzy
stać me chca. 



Konfekc.1a. 
Wywiad z p. Walentym Lewandow
skim - załozycielem i współwłaści
cielem firmy W. Lewandowski i S-ka 

w Poznaniu. 

ex) Nasz korespondent poznański zwró 
cił się do właściciela jednego z najwięk
szycn przedsiębiorstw konfekcyjnych w 
Polsce, p. Lewandowskiego o szereg in
formacyj. 

- Wytwórszość dobrej konfekcji mę
skiej, zaczął p. Lewandowski, ogniskuje 
się w Lwowie, Krakowie I częściowo w 
Poznaniu, który stara się dorównać zna
nej niemieckiej odzieży przedwojennej, w 
pierwszvm rzędzie, miarowej. 

- Zapewnie i Łódź również wytwa
rza konfekcję męską? 

- Łódt wykonuje gat. podrzędne wsku 
tek czego traci pole zbytu dla swej fabry
kacji, zwłaszcza, gdy nastąpiła znaczna 
poprawa. 

- Czy warunki ekonomiczne w Pol
sce poprawiły się - znacznie? 

- Tętno wytwórcze fest powiększone 
aczkolwiek i w dalszym ciągu odczuwa 
się brak kapitałów i pożyczek długotermi. 
nowych z odpowiedn~em oprocentowa
niem. 

Kredyt w Polsce jest przeważnie bar
dzokrótki a 'także ograniczony: dlatego 
właśnie zagranica może ostra. konkuren
cję przeprowadzić, albowiem u nas. kre
'dyt bankowy jest o 100 - 150 proc., zaś 
pryWatny o 200 proc. droższy od zagra
niczneg-o. 

Dziwi mnie tylko, jak mogą „prospero
wać" specjalne sklepy na raty. 
, - Wogółe uważam, iż w naszych wa
runkach sprzedaż na raty jest przepłaca
na, ponieważ firma musi się znakomicie i 
wielostronnie asekurować na straty. To 
też t. zw. lepsza klientela tamże zapotrze
bowań swych nie pokryWa. 

- Jak zapowiada się sezon zimowy? 
- NaJbliższy sezon zimowy, zapowia-

da się na ogół dobrze; dziś już napływają 
znaczne zamówienia; o ile nie zajdzie 
zmiana, pod względem politycznym czy 
ekonomiczynm, można będzie liczyć na 

,(lalsze zamówienia. 
Jakie szczególniejsze braki w branży 

pańskiej jeszcze po dziś dzień się odczu
wa? 

- Brak u nas podszewek krajowych, 
które sprowadzać musimy z zagranicy, a 
przecież produkcja tego artykułu ma u 
nas poważne widoki rozwojowe. 

- A siły wykwalifikowane są w do
stateczne.i liczbie; przeważnie z Krakowa 
i z Niemiec. A są to pracownicy, prze
ważnie do Ptac na lepszą konfekcję. 

Cóż? ... kiedy nieodpowiednio unormo
wany czas pracy, stwarza u nas ten bez
graniczny zastój. 

Naprzykład, w branży nasze]. można 
przy systematycznem zatrudnieniu na 
przeciąg 10 godz. dziennie podwyższyć 
produkcję przynajmniej o 50 proc. od pro
dukcji dotvchczasowej. 

Doprawdy, panie redaktorze, raz na
reszcie należałoby zastanowić się u nas 
nad tern, pomnąc na przysłowie: „praca· 
stwarza pracę". 

REZERWY ZBOŻOWE. 

ex) W Miruisterjum Spraw WeWlllęfrz 
nych odbyta sie konferencja z wezydjum 
i ki·erowmktwem Stow. „Spichrz Gmi!n
nv" w Warszawie na czele które.i srof p. 
Sobański. Prz.edstawiiciele DOwYższeg0 
stowarzvszen.ia przedstawlili szereg po
stulaió\v i uwag w spra'Wli.e ustalenda ra
cjonalnego planu f zasad obrotu zbożem 
wewnątrz kraju. Rów111ież w tej sprawie 
ztożvti swoje uwa~i Związek Polskich Or 
sran:zacyj Rolniczych oraz Zw. Kół·ek Rol
niczych. 

Specjalna komisja przv M!nister1um 
Rohnictwa opracowała już plan sleci ele
wa torów na tervtiorjum Polski. W114:>ski 
w tej spr.aw!e zostaly złożone w Prezy
dium Radv Ministrów f oo zaooinjowa
niu przez Komlsae OpiinjOdawcze. Wlllio
ski te zostaną przedl1ożone Radziie Mitnl
strÓ\\. do zaakceptowa.nfa i worowadze
nia w żvcie olain•u rezerw zbożowych. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 

w dniu 22 lipca 1927 r. 
LondY'n za 1 font szte:r11. 43.50. BerU.n 

wyplata na Warszaiwę 46.90 - 47.10. na 
Katowice 46.85 - 47.05, Gdańsk 57.70 -
57.85. Warsza\va 57.63-57.77, Wiedeń 
czeki 79.21 - 79.49. Pir.aga 377.633. 

DOLAR W LODZI. 
Na wczoraiszym rynku prywatnym w 

Lodzi w ~odzinach wieczorowych dolar 
kształtował sie po kursie 8.91 w płaceniu 
I B.92 w żądaniu. 

Tendencia spokojna. Obroty średnie. 

Z Gtt:ł~DY tóDZKIEI. 
Na dzfsłejszem zebraniu gietdowem w 

ł'..odzi zawarto następujące tranz;1h je· 
G<>tówka: 

Dolary zl. 8.92,25 
Dewizy: 

Nowy York zł. 8.93 
Paviery wart<>śdowe: 

5 proc. listy zastawne miasta Łodzi 
zł. 56.75. Tendencja wYCzekująca. W po 
szukiwaniu cztero i pól oraz pięcioprocen 
towe listy zastawne miasta Łodz.i. (ah) 

GIELDA ZBOżOW A. 
Poznań, 22 lipca (Pat) 

Żyto 52 - 53 
Pszenica 51.50 - 54,50 
Jęczmień 46 - 48 
Jęczm'eń zim. 32,50 - 33,50 
-Qwies 40,25 - 41,25 
Mąka żytnia 65 proc. 76.50 
Mąka żytnia 70 proc. 75.00 
Mąka pszenna 65 proc. 79 - 82 
Otręby żytnie 31 - 32 
Otręby pszenne 26,00 . 
Usposobienie niejednolite na mąkę i 

żyto z natychmiastową dostawą mocne. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZA· 
STAWNE. 

Dolarówka 54.50, 54.75 
Poż. Dolarowa 82.-, 81.75, 82.
Poż. kokjowa 102.50, 103.
Poż. konwersacyjna 62.-
Listy Banku Gosp. Krajowego i Rolne

go 92.-
4 i pól proc. listy zastawne ziemsl<ie 

zł. 58.- 56.75, 57.25 
8 proc. m. Warszawy z.t. 75.50 
5 proc. m. Warszawy zł. 67.50 .,. 

OIELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 22 lipca (Pat.) 

Gotówka. 
Dolary 8.91 i pół 

Czeki. 
Belgja 124.40 - 124.71 - 124.09 
Lor.dyn 43.43 - 43.54 - 43.32 
~. York 8.93 - 8.95 - 8.91 
Paryż 35.01 - 35.10 - 34.92 
Praga 26.51 - 26.57 - 26.45 
Szwajcarja 172.375, 172.25 - 172.68 
- 171,82 
Wiedeń 125.95 - 126.26 - 125.64 
\Vłochy 48.71 - 48.83 - 48.59 
Sz.tokholm 239.68 - 240.58 - 238.78 

Akcje. 
Bank Dyskontowy 130.
Rank Handlowy 6.60 
Bank Polski 139.-. 139.50, 139.
Bank Zarobkowy 79.
Częstocice 2.75 
Cukier 4.4-0. 4.35, 4.40 
Firley SO.-
Węgiel 88.50, 88.-
Cegielski 38.-, 41.-
Lilpop 27.50, 27.15, 27.60 
Modrzejów 8.75. 8.60 
Rudzki 2.25, 2.20 
Starachowice 54.25. są-. 54.-

0TELDA LONDV~S!<. A. 

Londyn, 2 ! lipca (PAT). 

Notowania koncowe. 

New-Jork 4.A51/2 Holand_ja J!,12 
Franoia 124.02 Rel~ia 8',981/, 
Włochy 89,3n Niamoy 20,421/2 
Sxwi\ioaria 26. 21 t/2 Hiszoania ł8,ft91/1 
Portugalja 2,-iR Dania 18,Itil/1 
S11weoja 18,13 Norwegia 19,79 
Praga HS3 81 Helsio~fora 192,72 
Wierleń 27,SIS Warsr:awa 48,60 

OIEl.DA PARYSKA. 
Parvż. 22 lipca (PAT). 

Londvn 
Be1gja 
Włochy 
Niemcy 
8'1!W0CJll 

rr:i_!Za 

Notowania końcowe. 
124,021/1 N. Jork 25.:>:i 
35~,oo H iszpanja 4!!6,00 
139,10 ~zwajcar_ja 491,75 
607 30 Holandja 1028150 
U4,00 Dania 661,00 

75,60 Rumunj-a. llS,45 

GIEŁDA GDAiqSKA. 
Gdańsk. 21 lipca (PAT). 

Zamknięoie notowań. końcowych w gul· 
denl\Ch gdańskich. 

100 11łotych n0 l5:, ioh 67,70-67,BC!i 
czek na Londyn 26,08 

Telegraficzna wypłata: 
na Warsznwę i7,tlS-~7,77 
Dł Berlin 12'.?,6i 'i-l22,938 

• 
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~:\ OSTATNIE · WIADOMOSCI. ·r. 
Po trzęsieniu ziemi. w Palestynie. 

Ojciec Swiqty ojiarowai 50 tys. lirów na pomoc dla 
ofiar katastrofy. 

Polska ArencJa Telcrraflczna. 

Jerozolima. 22 li'pea. 

Ż. A. T. donosi: Patrjarcha katolicki 
monsignor Parasalini otrzymał od Papie
ża 50 tysięcy lirów włoskich na fundusz 
pomocy dla poszkodowanych wskutek 
łtzęsiooia ziemi. Paipież ;prosit pa'tirjar~hę 
o nadeslainie mu sz.czeg6rawego sprawo
zdania dotyoząicego sz1k6d, wyrządzonych 
w miejscu świętem wskutek trzęsienia zie 
mi. • 

L-Ondyn, 22 lipca. 
ż. A. T. Zarząd wszechświatowej eg· 

zekutywy sjonistycznej uchwalił przysta.
.'Piić do uitiwa:rzenfa foniduszu pomocy na 
rzecz ofiar trzęsienia ziemi w Palestynie 
i wydał w tej sprawie odezwę do sjoni
stów. 

Nadsyłane na ten cel kwoty będą prze 
kazywane rządowemu funduszowi pomo
cy w Palestynie, który wspiera wszyst
kich poszkodowanych bez różnicy WY· 
znania i narodowości. 

Na Ukrainie wre bunt. 
Sowiety rozstrzeliwufq ludność--powstańcy mordują 

patrole. 
Telerram własny •. KurJera ł..6dzklea:o„. 

Berlin, 22 lipca. 
R<>zruchy antysowieckie na Ukrainie 

tłumione są z całą bezwzględnością. Eks
pe<lyicja karna, wYSfana do Ohan-lkowa, roz 
strzelała J)()(fobno 125 osób. 

Gdzi·e jednak patrole czerwone z,na~dą 
się w osamotnieniu, są bezlltośnie mordo
wane przez powstańców. 

GLÓD W MIŃSKU. 
Tet wl. „Kuriera Łćdzkfei:o„. 

Mińsk, 22 lipca. 
Daje się tu oczuć wielki brak mąki; 

ludność wyczekuje w długich kolejkach 
po kilkanaście g-odzin, ażeby otrzymać kil 
ka funtów mąki. 

Władze sowieckie zwiększyły ochro
nę miasta, obawiając się na tern tle rozru
chów. 

WZMAGAJĄCA SIĘ AKCJA PRZECIW
BOLSZEWICKA W MINSZCZYŻNIE. 

AitencJa Wschodnia. 
Moskwa. 22 lipca. 

Antibolszewickie oddziały powstańcze 

kontynuują energiczną dziatalność na te 
renie Mińszczyzny. W okolicach St~ka 
ataman Klin, dowodzący oddziałem, złożo 
nym ze stukilkudziesięciu ludzi. napadł na 
przechodzący oddział milicji, dowodzony 
przez komisarza Griinberg-a. Odcl7,iał roz
brojono. Griinberga zaś zabito. Działal
ność oddziałów karnych G. P. U. jest u
trudniona postawą ludności, wybitni~ 
przychylną dla powstańców i uniemożli· 
w.iającą wszelkiemi silami ściąganie re 
woltantów. 

BOLSZEWICY WYWOŁUJĄ ZAMIE· 
SZANIE I TŁUMIĄ JE REPRESJAMI. 

(A&encla Wschocinla). 
Moskwa, 22 lipca. 

Korzystając z nieustannych przemó
wień odpowiedzianlych kierowników S. S . 
S. R., mówiących o bliskiem niebezpie
czeńsiwie wojny, w szeregu miast Rosji, 
zachodniej kupcy prywatni podnieśli ceny 
na towary, chowając część zapasów, co 
wywołało daleko idące zaniepokojenie lud 
ności. W związku z tern aresztowano w 
Pskowie kilkunastu większych kupców. 

Staruszka morderczynią z zazdrości. 
74·1etnia żona postrzeliła śmiertelnie 53·1etniego męża. 

Teles:ram własny „Kariera l:.6dzkfe1:0•. 

Berlin. 22 łiJpca. 
Dzisiaj o ,p6b1ocy roze.g1ra'la się ponura 

liragedja 'P11ZY Kooii:gs<bergersnrasse. :Arze
chodząicy uqi.cą oddzlcrł llJOlicji us1łys-zat sze 
re.g sfirzatórw. 

Po ·wikrocz.enłu do mieszkamia poiliicja 
zastała leżącego na ziemi 53-fomi•ego męiż-

Powodzie w !viamczoch 
na pograniczu g>olskłem niazc•ą 

•biory Już dziesiąte lato. 
Telecram własny „Kur!Ma Ł6dzklcio„. 

Berlin, 22 Upca. 
Powodzi.e. na•wfedzające od 10 1ał nie

mieckie olko1ice dorzecza Warly i Nołeci, 
powlórzyty się w tym irciku. 

Zbiory są .przeważnie Z!nisizczone, tpO
łoże.nie 1vidtiośd ro~nkzej jest rozpaczliwe 
z ,powodu rupeilneg-o w.Iszczeni.a l])aszy. 

Dzi~ sygnaffi1zują, iiż i Córa wzibiera 
g-watiO'Wilie. 

czyzinę, k·tóry w stanie bemadlziejnwn zo
sfaf naSteiPnie pirzewiezliOiny do sz.pifafa. 
Odniósł oo dwie rany ·postirzałowe gifOl\Vy. 

Spraiwczvnią ZJaJmachu jesif '}ego 74-fo. 
f6nia żona. Podczas przest.uchiwanfa o
Swiadczyta orna. że IPOW()dem zamachu by 
la zazdrość wobec jej o 21 lat m~od.szego 
męża. 

MIKOŁAJ MIKOŁAJEWICZ BLIŻSZY 
ŚMJEROI NIŻ TRONL. 

Azenc.la Wschodma. 

Paryż, 22 If.pca. 
Stan zdrO'\\' ia pretendenta do 'tronu ro

syjskłe11:0 i wodza monarchi1slów emig-ra
cY')rvoh_. wieJlki1ego księcia MikotaJa Miko
faJe'W'icza pog-orszyr się icsz-cze bardi;iej, 
po przeJśdowe.i popra'\v:ie. Życiu dh0irego 
girozi /P'O'Wa'Żlne niebezpieiczeńsłlwo. 

· !ii-lii--iii--· „. ______ ... ._ ....... .-._ __ --
1 

Dr .• med. Dr. 

I Wem~ern ~. lewlowiu Stocznia Gdańska 
Gdaflak. 

Sprzeda! okazyJna 
nr ttH 

Sllnlków Elektrycznych 
celem opró.tnłenła składów po nader korzyst
nych cenach z najwytszym rabatem. 

Bliższe dane przez nasze biura filialne, za. 
atępc6w i wprost ze 

Stoczni Gdańskiej 
tidańsk. 

' 1Choroby skórne.we 
Chor. wewn•łrsne neryc11ne i płciower 
1peo. płuc ł 11rca 
Nałwłetlanłe lamp11 

kwarcow11. 
(Jeglelnlana łf, 

'l'el. H·OI 
Od 3-4 i 8-9 

W Lecznicy na W 61 
ce od 4-5-ef. 

Dr. med. 

Ho n st antJnowsta 1Z 
Tel. 55-52. 

przyjmuje od g. 9 
-1 i od 6-8, dla 
pań od 4-5. 

Dla niez:amolinych 
ceny lecznicz:e 

n;::"'iiie'd.' 

'. 8 ft A U H n· · · b • Południowa 23 IBWIHl~nl 
Specjalista 

Chorób s k ó r
n y c h, wene• 
rycznycb. i mo•' 
czopłciowych. 
Leczenie światłem 
Lampa kwarcowa). 
Puyjmuje 9 do 11 
i od 5-8 wiecz:. 

Tet 40-.». 

Sienkiewicza 3'. 
Tal. 59-40. 

Choroby skórne I 
wenervczne. 

Naświetlanie 
lampą kwarco

wą. 
Puyjmuje od 5 dQ 

I popołudnica. 
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GRAND-KINO 
Na elsranł• wielka premjera! Najd•• film •esonu, 

Pt.>raj·Porecka, pleśni, arje, romanse w języku rosyjs. 
Edward Rej, utwory nastrojowe, recytacje i ,szmoncesy' 
Jerzy Welin, piosenki, pieśni, serenady i t. p. 
Duet Kaniewskich, tańce charakterystyczne 
Ernesto Feldinl, zdumiewające transformacje. 

TANCERKA z MONTMARTRU 
Niezwykle atrakcje! 

w wykonaniu artystów warszawskich 
" scen kabaretowych. 

I W now1m repertua1n:e. 

Obwieszczenie. 
Magistrat m. Łodzi podaje do publicznej wiadomości, 

:!e zgodnie z art. 30 ust. 2 Rozporządzenia Prezydenta Rze
czypospolitej z dnia 22 kwietnia 1927 roku o rozbudowie 
miast (D. U. Rz. P. N1 42 poz. 372) podział nieruchomości, 
położonych w granicach administracyjnych m. Łodzi, nastąpić 
może tylko na podstawie planu podziału, zatwierdzonego 
przez Ma~istrat m. Łodzi i że przed uzyskaniem tego za
twierdzenia nie mogą być dokonane wpisy hipoteczne po-• 
działu nieruchomości, a umowy w sprawie odstąpienia czę
ści nieruchomości nie mają mocy prawnej. 

Podania o zatwierdzenie planu podziału nieruchomości 
należy składać w Biurze Wydziału Budownictwa Magistratu 
m. Łodzi, Plac Wolności Na 14, III piętro, pokój 41. 

Łódt, dnia 22 lipca 1927 roku. 
Prezydent m. l.odsl 

wjz. (-) Groszkowski. 

OGŁOSZENIE. 
4 Okr. Szef. Budownictwa w Lodzi przy ul. 

Piotrkowskiej 212 poszukuje do wydzierżawienia: 
1) Magazyn o powierzchni około 3000 m 2 o 

ile motności przy bocznky kolejowej, 

21 15 pokoi na biura urzędowe, 
3) Mieszkanie 4 pok. z kuchnią, 
4) Dwa mieszkania po 3 pokoje z kuchnią. 
Oferty proszę składać w biurze Szef. Budo-

wnictwa do dnia 30-go lipca r. b., nadmieniając 
w takowych: 

1) cenę od metra kw. powierzchni ·za cały rok, 

2) powierzchnię lokali w metrach, 

3) opis lokali z dołączeniem planów. 

Kasa Chorych m. ł.odzł ogłasza 

KONKURS 
na dostawę: 

600 kg. wiśni czarnych 
350 „ Rtalin. 

Oferty z podaniem cen, terminu ewen
tualnej dostawy oraz z załączonemi próbkami 
towaru należy złożyć w Wydziale Gospodar
czym Kasy, przy ul. Wólczańskiej 225 do dn. 
2-ito sierpnia r. b. w zamkniętych kopertaeh, 
z napisem: „Oferta na maliny i wiśnie". 

Do akt. nr. 2 27 r. 

OOLOSIJ!Nll!.. 

:Komornik pr•Y 
Sąd:r;ie Okręgowym 
w Lod•l Leonard 
Naborow•ki zam 
w lod•l. przy 
ul. Głćwn•I nr. 17 
na zasad:r;ie art. 
1030 Ust. Po1t.Cyw. 
ogłassa, te w dniu 
3-go eiarpnia 1921 r. 
od god:r;. 10 rano 
11' Lodzi puy ulłey 
Rokicińskiej Nr. 43 
odbęd•le się sprae 
dat pn:ez: llqtacj'\'. 
ruchomości naletą.
cych do firmy D. 
Myśliborski 1kłada
fących się • mabll 
ocenionych na1umę 
800 zł. 3802 
ł.6d~. dn.1:2. VII-27 r. 
Komornik 
L, Maborow•łtl. 

OR. MED. 

~ ·RlRUl~K\ 
choroby •k6rne 
włosów wene• 
ryczne i moc:a:o• 

1 płciowe. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent
gena od 9--2 i od 
4-8, 4-5 dla pad 
odd:r;. poc:r:ekalnia. 
Zawadzka nr. t, 

Dr, med, 

I. LUBI ~z 
C eglelniana 43 
- tel. 41-32, -
Specjalista chorób 
skórnych, wenery· 
cznych i moc:r:o· 
płciowych. Lecze· 
nie szt, słońcem 
wyżynowem. 

Przyjmuje od god• 

Zawiadomienie. 
Majątek Ja•tnębie powiat 

gostyński, mający 311 morgów 
ziemi, wystawiony jest na licy
tację przez Towarzystwo Kredy
towe Ziemskie w Warszawie -
tamie warunki do przejrzenia. 

Licytacja odbędzie się dnia 
22-go września 1927 roku 
w WARSZAWIE w Sądzie 
Okręgowym. 

t Pzełaen n1aeag9ani11onu. 
na wykonanie drenażu terenu ko· 
szar 4 Szwadr. Tab. w ł.odzi. -
Ogłoszenie szcze'1ółowe w "Pol
sce Zbrojnej". Blitsze informacje 
w 4 Okr. Szefostwie Budownic
twa, Łódź, Piotrkowska 212. 
Termin wnoszenia ofert do 4. 8. 

Wadjum 600 zł. 

Zawiadomienie. 
Ssanownej Klijenteli podajemy 

do la•kawej wiadomo8cł, iż 
panna LIZA 

po 8-io letniej pracy w firmie 
A. Sznajder od dnia 22 lipca 
r. b. zatrudnioną jest w ffrmłe 
Szwarc I Jabłoń•ld, Moni u•z· 
kl Nr. 2. 

Rowery, 
firm kraiowych i zagranicznych 

po cenach i.klamowych polecali\ 

B-cia Krzemińscy 
Plołrkow•lla 178. 

Okaz:ylnie 
ro'lfer s motorkiem do epr:r;edania. 

„ ... „ ... „„ ......... ra!l=ill:lllml.,. 

I OOLOSlf.NIA DROBNE. 
po IO lfOIU &li wyras. ma po-

I taUhłlcrdł 11.rm 5 1roH7 n „,,... ~ntl!!~• 01łosaellł• 
!IO l?OSZJ'. -----

Wielki dramat se1uacyjno-erolyczny w 8-miu akt, dyez11cv namię~ności11. pe
łen draetyc:r:nef treści. W roli c:r;ołowef: 

Barbara La Marr oraz Lewis Stone. 
ANONS! Od soboty 30 lipca otwarcie GRAND-VARIETE trr 

========== Sscaególy nastąpią.=========== 

PoHukuje się natychmla•t 

2 pokoje umeblowane 
lab be:r; mebli, motliwle frontowe na [-em 
lub n ... m piętn•. •• ul. Piotrkowskiej od 
D1d1lnef do Nawrot w eolidnym domu. 
nadaj,ce się aa salo11 m6d. Ofsrty sab: 

„Wiedeti" do adm. nln. pbma. 

Lel<arz-Dent,sta 

S. SOKALSKI 
ulica Andrzeja nr. 4, 

tel. 54-11. 

Houno ! SDPZDdat 

AIAIRf ~~:~n~. 
lóika metalowe, o· 
tomany, ldankl ma 
terace patentowa
ne i miękkie, kr:r;e· 
sła gięte. meble ku· 
chenn• biurowe. 
biurka. bibliotekt. 
etałerlri, W!Ps:r;ad' 
ła, białe saloniki· 
w dużym wvbone 
poleca na raty Ma· 
itasyn Mebli Wł. 
Romis:r;owsklego -
Piotrkow1ka 116 I 
p. front, tel. '.2161. 

R";'" d I o t;;Tlampo· 
ye i jeduolllm· 

pow• • kompletnem 
urs!ldHDiem okaayl 
nie tanio do apne· 
dania, Wiadomość: 
Konstantynow1ka41 
u dozorcy. 5084 

0-kai;al Używane 
!astro tremo, 2 

łótlra z materacami 
s:r:afa, kredens duty 
natychmia1t sprH· 
dam. Kon1tanłynow 
ab 54, m. 10. 5085 

Okazyjni• apn:edam 
kredene, stół -

krHsła - otomanę 
dyyan!kową, łótka 
małeTace, @a.td.uo· 
b41, tremo, uafę -
słapkl Slenlrlewic:r;a 
59, m. 4!, oficyna 
I p!,tro, U wejście. 
ftianina· ( f~rl;pia· 
P DJ używane, nai 
taniej, i na dogod
nych warunkach 
poleca H. Flnater 
Zakątna 19 I piętro 

Hod, wóz i mała rol· 
waga s powodu 

wyjasd• do spr:ie
daDia. Naplórkow· 
eldego 10, dozorca 
w1katc. 3803 
Dv:dka dobru pro
JJ 1perująca pn:y 
ul. Bnulti1klef 158 
• p11wod11 choroby 
wła•ciclela do eprz• 
dania. Wiadomość 
w budce. 5065 

Dom murowany al· 
bo połowę po· 

dzielni• do sprze· 
dania. Alek1androw 
ska 78. 5101 

lflny chłopak do 
łl wózka natych
miast mote 11• ząło
slć Sucha 3, Il p. 

Potrzebna lntetł
gentna panna do 

podawania. M'ec:r;ar 
nia Andrzeja 14. 

5124 

Po„;kulę 1pólnlka 
do dobne pros

peralącefto intereau 
kapitał do 4,000 zł. 
oraz praca pożada· 
n11. -~ Ofarty pdd 
„Uc•ciwość• - do 
Adm. .Kurjera ł.ó
d:r;ltieąo", 5131 

Chłopiec roiły po· 
trzebny do termi

nu do tokarza drHW 
nego. Zamenhofa 16 

5116 

Poszukiwane 

Inteligentna panien
ka poszu\uie po· 

sady ekspedientki. 
ł.askawe oferty do 
administracji p o d 
„N." 5089 
n~s·~1ru1;"J,;;;'dy 
ii goapodynł w 
miejseu l•b na w,· 
jasd. Oferty do ad
mlaistrar.ji 1ub „B. • 

5088 
Ua.s\era matta-i.ynie
D ta, epn:edawcy 
l•h lnkaHnta pou
dę przyf mę w po· 
ważnili flrmie. Na 
••danie kaucfa. -
ł.ask. oferty aab 
„J. N.• 6096 

Młody cdowiekpo· 
uukuje posady 

lnkaeenta lub eka· 
pedfenta. Mote do· 
tyć kaacłę. Oferty 
nb .Inkasent• do 
adm.łnistraclł .Kar
iera Łódzkiego•. 

5014 
l!l;ktro-mech~ 
li praktyki\ poHU· 
ksje njęcla, Oferty 
do .Kurfera Lóds
kłego" pod „Solłd
ny 2". 5061 

Rótne mieukanła 
possu'ltwje biuro 

„Informator" Piotr• 
kawska 110. 3789 
Ul;de małtetiehro 
1r1 possulrul• poko· 
i• nieumeblowane· 
go wpro1t od go•· 
podarza. Oferty ••b 
„G. P.• do adm 
Knrjera t6d1kł••o. 

5059 

nokój • kachnl!l ł 
pokój poledyd· 

czy wprost od goi 
podar:r;a do wynafę 
cia. Wiadomołć -
Piotrkoweka '.249 -
Marciniak, 

5100 

Sklep I pokój z 
kuchDll\ do wy

naf ,cia, w nowym 
domu. nadajllCT Ił• 
11& 'kład wędlin lub 
wódek. W aplen11a 
Nr. 24. 5001 
ftuyjmlę panów -
tt na mies.dranie. 
Andrzefa 60. War
dękiewlcz 5111 

Pokój frontowy -
umeblowany -

z niekrępuia.cem 
wejściem na I pię
trze natychmiut do 
oddania. - Wiado· 
mość. Konstanty· 
new1ka 77, m. 4. 

51~ 

Piwiarnia • •r&ll• 
d.enlem. ładnym 

lokalem nadall\CJ11l •i• na katdJ Inte· 
res w dobrym punk
cie pr:z;y rampie do 
odat11ple11la natych
mia1t. Nowo-K"tna 
Nr. 3. 5104 
I. o k a l składafcacy 
Iii ei, ze sklepa du
tej sali ora:r; pięeiu 
pokojów• ka.chni11. 
uadaj~cy •I• na 
katdy interes, do 
odlt-pl•nla na do· 
godnyeh warankacb 
Wladomolć a.I. Na· 
wrot 43, Cultiemia. 

5166 

ftrsyjmę pana na 
µ młenkanie Ul. 
K.lliń1klel(o ll9, m. 
6, front, I pl4ftro. 

5117 

L1tnłe mlenkanla 
r.etnisko. Pokoje • 
1:1 całod:r;iennem a· 
tr:11ymaniem, kuch· 
nła adrowa, em•••· 
na, laa, k,piel. -
Władomołć: W 61-
cza!Sska 62, m. 3. 
od 5-6 listownie 
Zgierz: akrsynka 18. 
Sse:r:awłce. 5112 

. M1trymooJ1ID1. 

Oddam, • braku u· 
trzymania na 

własność chłopca 
ładn•!lo 2 miesl,u
nefo. Wiadomołć 
Patiska- 44. - Dom 
noclegowy. Baran. 

3784 
iibłopuyka 16 mle
U 114fc=ego. niech
rac•one110 oddam na 
wła111ość, Główna 
Nr. 67-b. WiadomoU 
u do•orey. 5091 

2000 •łotych po-
aauktafę fa· 

ko go1podara na 2 
miesiące. - Oferty 
pod „200• do adm 
.ICurJera ł.6d1kie· 
go•. 5131 

zaaubl101 d1knm11t1 
· 111nacemu Nowa· 

kowd1lema, sam. 
pr:r:y ul. Kouankie
go 5 - akrad:r;iono 
dowód oeoblsty -
wyd. w gminie ł.aek 

5069 

Jan Pnycki, •gubił<o 
kartę poboro•I\· 

wydanll w ?· K. U 
Slerad•. !5092 

M--;'łgoraata Olejni: 
czak. :r;gabłła 

wyciu z k•i,g Iła· 
łef ladności, wyd. 
w gm Gostków 

507!5 
l]gublono dowód o· 
U 1oblsty, wydany 
w Łodzi, wekael 
wydany pun J. 
Saenkmanłl aa zle
cenie Sz. Knelchau 
sa dnia 30 csarwca 
płatny 20 IX we 
Lwowie, przed na• 
byciem powyżHe· 
go welcela 01trze; 
gam. H. Hamer. -
I.ód• Wolborska 16 

5130 

Hab:r;idsld Julian -
:r;gablł dowód o· 

sobłety, wyd. prsH 
XI Kom. Po\. Pa.flit. 
w ł.odai. 5102 
agłn•la legityma· 
efa nauozycieleka 

wydana na Imię 
Reginy Pabisiaków· 
ny, powiat ł.a1k. 

5108, 

J·~~kt°agwblł legitymactę :r;a1ił· 
kow!l Nr. 3758, wyd. 
prsez UrządPojred
nicłwa Rraoy w Lo• 
d•ł. 5118 . -
w uuu 
wierzchowy 

dobra• ufeżdtony 2 
powoda wyludu 

do •przedanla. 
Naplórkowak.iego 1' 
doaorca wakate, 

8
-lO i 

5
-

8 Hnułn IWUlftDUJIDle 

~r.lut~f ewu H Matura., 
UJykwalłftkowany korepetytor u 
dzieła lekcli l 1rore 
petyefł szybko a. 

M-- otocykl „A l ba= 
prawie nowy do 

sprndanla A. Ro
man. Rzgoweka 61. • 

Pansa • kilkoletni' 
praktyk,, mail\· 

ca buchalterię -
I płHl\Ca na ma1sy· 
nie, pra11nie zml•· 
nić posadę. Oferty 
pod .W. W." do 
aclmlnletr. nłniejue 
A(o pisma. 51l1 

Młoda i eympały· 
cana 01oba :r; 

braku anajomokl 
pragnie zapo:11nać 
1ympatyczne40 pa· 
na. Oferty pl'd 
.A.A.· 

51'.21 

Męłczyfni 
olerpl,cy na niemot 
płolow,, otraymaf o 
aa awrotem kout6• 
pnesyłkl w wy•o• 
kołel 1 sł. (ewtl.. 
maukami pocsto
weml) bnpłatnll' 
mof•k•l!lik• o mym 
HDHOyfnym WfDa· 
lazku „Heureka" 
A.drH .Patent JO• 
Cuf, Kolo1nar (R•
muof-) Poetfaoh I 

~~ 
W Y~TRZ IH1AC. - !rtlli .- ~AS !,.ADQ W N &~T~ 

---"--Tl"'~ 

Dosprudaala aldep 
:r; uraad•enlem

nadający eię nakał
dy interes, wraz • 
2·ma pokotami i 
kuchni,. Uznańekl, 
Kilińskie@o 176. 

5013 

CENY PRENUMERATY: 

Ordynator Sapi 
tala Miefskiego 
dla chorób akór
nych ł wene-

rY,csnych. 
Płriti'lfuw !!!re 81. 

pr.sylmnl• od 9-1 l 
5-7 po południu. 

Rr1H1.1arm1łlcl135 
wyucsa koreapen
dencyjnle ję:r;ylra an 
gh1hklego, nlemiec-' 
kiego, franćaskleg~ 
w 16 Hitach pod 
kier. sił zagranicz· 
nych. Próbny ll1t 
na 8 dni po nade· 
słaniu :sł. 3.50. Pro
spekty darmo. Na 
odpowledt znacalri. 

· gruntownie. Ceny 
najniżue ul. Piotr· 
kow1ka 189, m. 9 

St u de n t udziela 
matematyki. łacł· 

ny, fizyki, f4fsyków. 
Killóskiego 96, m. 3, 
na prawo. draga 
brama, itods. 6. 
t!łudent u1biala ko
Ili korepetycji. Za· 
kru 8 kl. Gdat\ska 
46-12. 4511 

CENY OOLOSZE~ MIEJSCOWYCH: 

s120 

Posadr i •flet. 
Zaofiarowane. 

D
o składu mebll po 
ezukiwana inteli· 

gentna praktykant· 
ka-eksp11djentlla. O
ferty osobiście skła· 
dać w Banku RH· 
mieślników ł.ód:11-
kieh, Kłllńskiego1l3 
od 10 do 1J przed 
południem. 

l1l1ł1 i mlmłaD11. 

Adreay wolnych -
miea:tkad weka· 

ale aa opła~ •l. 3 
biuro .Informator" 
Piotrkowaka 110. 

• 3789 

D
oHuklwane na
tychmiast 3 lub 

! pokofe :r; kuchni,. 
Zgłos.setila Pomor· 
ska 24, W1'niewsltl. 

RkueHrka I.Oln:ew 
•k• - puyfmujc 

zamów. dla nie:r;a
motnych uatęp1two 
Piotrkowska L. 118. 
m. 9. 1065 

nkuHerka St. Dray 
H matowa, prsyim• 
je :r:amówlenia ul. 
Piotrkowska L l2J, 
m. 25. 4891 

· .. :.:·:::'.:~< '. 
. . . ..:~ ' 

Ogfo:;zenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających fUJe w 
Przed tekstem 40 rroszy za wiersz milimetr. I lam. (strona 4 lamy) Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen mlejscowycl\ 

Konto cze- w todz:I I nledz. dod. nustr. mlesłeosnł• .r. 4.10 w tek~clc 40 „ „ 1 " „ „ „ firmy zairaniczne c 100 proc. draże!. 
Za teksten. 30 • „ „ 1 „ „ 4 „ Katda nowa podwyżka obowiązule wszystkie luż przyjęte 01l> 

• 3.70 Nekroloe:l 30 t „ „ 4 11 szenia do zmiany C"n bez uprzedniego zawiadomienia. 
Komunikaty 30 „ 1 „ 4 " Za termincwy druk ogłoszeń, komunikatów l ofiar admin" ·tra.-Ja 

" 5·00 Zwyczalne 11 „ „ „ 1 • 10 tamów nie odpowiada . 
• • • 

10
.
50 

Drobne IO er .• poszukiwania pracy 5 rr. za wyraz - najmniejsze odo- Artykuły, nade•tane bez oznaczenia honorarium, uważane s• -:• 
lit 617 4 7. szenie I zł .• dla bezrobotnych - SO gr. Ogfoszenie nadeslan po bezpłatne. 

Odno1:r:enie do domu • • • 0.40 gcdz. 7 wlecz. o 30 proc. drożej. Rckoplsów uró wno użytych J::.k I odrzuconycłi redakcja nie zwrau 

JCurJer Łódzki I „Łódzkie Echo Wieczorne" łącznic z odnoszeniem do_;;d.;:.o;.;;m:.:;u;.;z:.:l._7:.;.·.;.1 O;..;.m;;.;i~es.;.;i.;.ę.;.cz.;.n„i~~-~.;.P.;.r~e.;..;n:,;:u;.;.m~eF-r;..a;;t~ę~m~o~ż-n•a~p-r;...z;.;e„r.,;w;,.a-.ć ..... t„y.I„k ... o 1-slo i 15~1!o każde~o miesiąca, . 
P.cdaktor Naczelny: ·~- Odbito we własnej drujtarnt~1. Zawadzka Nr. 1. Wvdawr1: Jan Stynułkowskl. 

Czesław Oumkowski. • QOWdoieDia T-wa Drukarsko-Wydawulczeso SP.. z. ocr.~ 

kow e Oła robotników • • • 

P. K. O. Na prowfnc.tt • • • 
Zasranie• • 


